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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­

dniu z wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 

pocztą 7 centów. — Biuro Redakeyi i Administracji 
ulica Czarnieckiego 1.8. — Listy należy frankować.— 
Reklamaeye ot arte wolne od opłaty.

Telefonu redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztowa wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., 
miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ G a z e t y  L w o w ­
s k i e  j“, otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; ówierćroezni i miesięczni za dopłatą 
pierwsi 75 et., drudzy 30 cnt. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Rue des St. 
Peres 81.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedp ła ta  na Gazetę Lwowską 
w ynosi rocznie (od Igo  stycznia do 
końca g ru d n ia ) , w m iejscu 12 złr. 
pocztą 16 z łr.; półrocznie (od Igo  
stycznia do końca czerwca) w  m iejscu 
6 złr., pocztą 8 złr.; ćw ierćrocznie 
(od Igo  stycznia do końca m arca) 
w m iejscu 3 złr., pocztą 4 złr. ; 
m iesięcznie (od 1 do końca każdego 
m iesięca) w m iejscu 1 złr., pocztą 
1 złr. 85 ct.

Prenum eratorow ie roczni lub p ó ł­
roczni, (którzy p re n u m e ru ję  od Igo  
stycznia do końca grudnia), lub od Igo 
stycznia do końca czerwca) otrzym uję 
Przewodnik naukowy i  literacki, doda­
tek m iesięczny do Gazety Lwow­
skiej, b e z p ł a t n i e ;  ów ierćroezni zaś 
i m iesięczni za d o p ła tę : p ierw si 75 ct., 
drudzy 30 ct. Przewodnik, p renum ero­
w any osobno, kosztuje rocznie 4 złr., 
Półrocznie 2 złr., ćw ierćrocznie 1 złr.

W celu usta len ia  nak ładu  prosim y 
0 w czesne nadsy łan ie  p renum eraty .

W dziale fejłetonowym jak dotychczas
i w roku 1889 zamieszczać będziemy 

wyłącznie tylko oryginalne powieści, nowele, 
pamiętniki i obrazki z przeszłości, pierwszo­
rzędnych autorów, których współpraeowni- 
ctwo zapewniliśmy sobie, jako to : Alces 
(baronowej Hagen), Piotra Jaxy-Bykowskiego, 
Jeske-Choinskiego, Ludwika hr. Dębickiego, 
dr. Antoniego J., St. Koźmiana, Wincentego 
hr. Łosia, Nagody, Fr. Rawity, Zygmunta 
Sarneckiego, Kazimierza Skrzyńskiego, Stef 
Ulanowskiej, A. Wilczyńskiego, Jana Zaeha- 
ryasiewicza i w. i. W styczniu rozpoczniemy 
druk nowelli pod tytułem „Złudzenie" przez 
Jeske-Choińskiego, następnie powieść: „W 
Sieci Pajęczej", pióra uta entowauej autorki 
kryjącej się pod pseudonimem K i s m e t ,  

orej utwory odznaczone były na konkursach 
yuryera Warszawskiego i Kłosów. Wkrótc-e

drukować będziemy nowelę Wincentego hr. 
Łosia p. t. Czarada, „Nastusię" Fr. Rawity, 
„Fałszywa struna" Nagody, „Bez wyjścia" 
Stef. Ulanowskiej, i t. d., i t. d.

W „Przewodniku" w szeregu prac hi 
storycznych i literackich znajdą pomieszcze­
nie wyjątki z niezmiernie ciekawych listów 
syna Kajetana Koźmiana, Andrzeja Edwarda, 
a takŻH barwnem piórem dr. Aut. J. skreślony 
„Zatarg Wołyński 1859 r .“ „Kartka z życia 
J. I. Kraszewskiego".

Na podstawie umowy, zawartej s  re- 
iakeyami warszawskiego ilustrowanego tygo­
dnika „ B i e s i a d y  l i t e r a c k i e j k t ó r e j  
prospekt w tych dniach dołączymy, i war­
szawskiego „Echa muzycznego, teatralnego i 
artystycznego*, zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, U nabywać mogą 
te pism a wychodzące raz na tydzień p o  ce ­
n i e  z n i ł to n e j .

P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety Lwow­
skiej m o g ą  p r z e t o  o t r z y m y w a ć  od 1. 
s t y c z n i a  1889 roku w a r s z a w s k i  t y g o ­
d n i k  i l l u s t r o w a n y  „ B i e s i a d ę  l i t e r a -  
c k ą u  w r a z  z d o d a t k i e m  p o w i e ś c i o w y m  
po następującej cenie:

Rocznie 6 zł.
We Lwowie: f ółro^ ni.e J - KA .kwartalnie 1 „ oO ct.

Rocznie 7 zł.
Na urowincyi: półrocznie 3 » 50 ct-

kwartalnie 1 „ 75 „
Również Echo muzyczne, teatralne i a r­

tystyczne, w r a z  z d w u t y g o d n i o w y m  do­
d a t k i e m  n u t ,  otrzymywać mogą prenumera- 
torowie Gazety Lwowskiej po n a s t ę p u j ą ­
cej  ceni e :

miesięcznie 62 ot.We Lwowie: kwartalnie 1 zł. 86 ct.,
Na n rn w in rv i ■ miesi«cznie 92 ct->na prowincyi. kwartalnie 2 76 ct.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Dyrekcya poczt i telegrafów nadała posa­

dy pocztm istrzów: w Sołotwinie ekspedytoro­
wi pocztowemu Stanisławowi K a l i c i e ;  w 
Ustrzykach dolnych pensyonowanemu majo­
rowi Mikołajowi Ł o z i ń s k i e m u ;  w Iwo­
niczu, pensyonowanemu kapitanowi Edw ar­
dowi W a l t e r o w i ;  dalej posady ekspedy-

entów pocztow ych: w Krościenku nad Du­
najcem ekspedytorce pocztowej Oldze B u- 
k o w s k i e j ;  w Łupkowie ekspedytorowi 
pocztowemu Wilhelmowi G r e n z b a u e r o -  
wi ;  w W ojutyczach, naczelnikowi stacyi 
Adolfowi S c h u b e r t o w i ;  w Stanisławo- 
wczyku , pensyonowanemu kanceliście sądo­
wemu Karolowi E  1 n a  in o  w i; w Kurza- 
n a c h , ekspedytorowi Wiktorowi S z a r a -  
n i e w i c z o w i ;  w Wielkich D rogach, n a ­
czelnikowi stacyi Czesławowi C i e p l i ń ­
s k i e m u !  w Jaćmierzu, ekspedytorce po­
cztowej Aloizie M i c h a l e w s k i e j ;  w So­
lin ie , ekspedytorce pocztowej Oldze de K r o - 
n e n f e l d t ;  w Babicach, emeryt, nauczycie­
lowi ludowemu Michałowi L i s o w i ;  nastę­
pnie nadała posady ekspedyentów przy no­
wo otworzyć się mających urzędach poczto­
wych: w Zawadce, ekspedytorce pocztowej 
Maryi S e w e r y ń s k i e j ;  w Jasienowie 
górnym, ekspedytorce pocztowej Eufrozynie 
S e ń k o w s k i e j ;  w Haczowie, Józefowi 
B u r a k o w i ;  w Jurowcaeh, Janowi Dun- 
kanowi S ł o n e c k i e m u  właścicielowi 
dóbr; przeniosła zaś pocztmistrzów: Karola 
H u b  e r a  z Chyrowa dworca do Gródka 
obok Lwowa, Ignacego B u r g i l e w i c z a  z 
Krasiczyna do Brzozowa, Pawła G a r t l e r a  
de Blumenfeld z Iwonicza do Jaworowa, 
ekspedyenta pocztowego Kazimierza Mo s -  
k w i ń s k i e g o  z Brzozdowiec na posadę 
pocztmistrza w K rasiczynie, ekspedyenta 
pocztowego F e lk a  Ł o z i ń s k i e g o  w tym 
samym charakterze z Horyńca do Magiero- 
w a ; w końcu nadała posadę c. k. stajni- 
czego pocztowego w Wadowicach kance­
liście m agistratu tamtejszego Franciszkowi 
Kuzia.

O g ł o s z e n i e .
Z końcem grudnia 1888 r. było w obie­

gu na zasadzie ustaw z dnia 24 grudnia 1867 r. 
(Dz. u. p. nr. B z r. 1868) i z dnia 1 lipca 
1868 (Dz. u. p. nr. 84):

A. Według regestrów, prowadzonych w 
uprzyw. austryaeko-węgierskim banku narodo­
wym , a obecnie sprawdzonych :

Udziałowych przekazów hipotecznych a 
mianowicie:

a) opiewających na monetę konwencyjną zł’ 
3.950, t. j.
w wal. austr. 4.147 zł. 50 ct.

b) opiewają­
cych na w. a. 75,150.850 zł.

Razem . 75,154.997 zł. 50 ct.
B. Wydanych z zam­

knięcia przez obie ko- 
misye kontroli not pań­
stwa, a mianowicie: 
jednoreńskowych 7 2,811 _04o 
pięcioreńskowych 124,863.335 
pięćdziesięcioreń. 139,168.800 zł. 

razem
ct.

3-36.843,175 —
w ogóle . 411,998.172 50

Wiedeń, 4 stycznia 1889.
Z komisji Rady państwa dla kontroli dłu­

gu państwa.
Dr. Ernest H a u s w i r t b ,

prezydent.
Jan hr. H u y n ,  
członek komisyi.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów , 8 stycznia .

W iadom ość o zaniechaniu śledz­
tw a karnego przeciw  dr. Geffckenowi 
i w ypuszczeniu go z więzienia, w  któ- 
rem  przebył pod surow ą kontrolą dni 
99, w yw ołała pow szechnie ogrom ne 
w rażenie i zdaw ała się w  pierw szej 
chwili tern mniej w iarygodną, iż w ła ­
śnie w  dniach ostatnich pojaw iły się 
insp irow ane na pozór doniesienia, j a ­
koby proces, spowodow any ogłosze­
niem  pam iętników  zm arłego cesarza 
F ryderyka, w ziął obrót w ielce niepo­
m yślny dla au to ra  tej publikacyi. To 
też w  pierw szej chwili uw ażano w 
Berlinie ca łą  w iadom ość za p rostą  
m istyfikacyę i dopiero w tedy jej u- 
w ierzono, gdy pojaw iła się w  orga­
nie kanclerskim . Dr. Geffcken, osobi­
stość ceniona wysoko w  św iecie n a u ­
kowym  i zajm ująca przez długi sze­
re g  la t pow ażne i w pływ ow e stano-

3)

F A Ł SZ Y W I S T R I i
(Ciąg dalszy).

N azaju trz  ja sn e  i c iep łe  juź  p raw ie  
P rom ienie  słońca złociły  w ilgo tne  jeszcze 
ulice ; na suchszych  tro tu a ra ch  b ie liły  się 
gęsto  dziecinne b aran k o w e p łaszczyk i i 
g łów ki d ro b n e , o k ry te  zło tem i k ę d z io r­
kam i , w ysuw ającem i się z pod czape­
czek , upo jone w iosennem  tchnien iem , 
ohw iały się i o p ie ra ły  w p ó ł senne na 
tam ien iu  p o stro jo n y ch  p ias tu n ek . Za 
k rysz ta łow em i szybam i okien sk lepow ych  
m^cąco p o u k ład an e  w iosenne to w ary  wa 
b iły  oczy k o b ie t, k tó ry m  w ażność n a ­
bycia ty ch  p o żą d an y ch , a  n ieraz tak  
^ ieodb ic ie  p o trzeb n y ch  przedm iotów , ja ­
wiła się w oddali w bardzo m glistej j e ­
l c z e  i n ieu ję te j form ie. P o  głow niej- 
Szych  u licach  krzyżow ały  się pojazdy, 
^  k tó ry ch  siedzące szczęśliwsze w y b ran k i 
losu rozpoczynały  już k am pan ię  w io sen - 
nych sp raw unków .

P an i Iza s ta ła  zniecierp liw iona tro- 
$ Wśród tłu m u  k u p u jący ch  w m agazy- 

c*e now ości p an a  M. — N ie m ieli jesz- 
t>va now y ° b  fasonow  p araso lek , jak  to  
Ua m °g ło  ? N a k iedyż je  sprow adzą ? 
stwC:zerw iec i lipiec, g d y  całe tow arzy- 

r °zjedzie się do k ąp ie l lub  za g ra- 
t r zeh zyjdzie do tego , że i p araso lk i 
ry£a a. będzie  sp row adzać w p ro st z P a- 
Piała ^  snknie. — A leż ona n ie  cier 

ty ch  jask raw y ch , u frendzlow anych

okazów  fran cu sk ieg o  p rz e m y s łu , k tó ­
re  w prow adzone w m odę papuzim  g u ­
stem  dem i- m o n d u , rozchw ytyw ane i 
noszone p o tem  b y ły  przez najw iększe 
p an ie  — ona ch c ia ła  ty lko  p ro steg o  
entouteas, b rązow ego  ze zło taw ym  sp o ­
dem  — czyż tak ie  sk rom ne żądanie 
nie m ogło  być zaspokojone ? G łów ny 
su b jek t uw ijał się sk ło p o tan y  po ca­
łym  sklepie, w yciągając ko lejno  w szy st­
k ie szuflady i p u d ła  i łając chłopców  
sk lepow ych, że nie dość p ręd k o  sk ładali 
i zawijali rozrzucone przez n iego  p rzed  
m ioty. Iza p a trzy ła  sto icznie na te  d a­
rem ne usiłow ania, nie m yśląc bynajm niej 
rezygnow ać ta k  ła tw o  — bo jeżeli nie 
tu taj, gdzież się udać m iała ? to  b y ł jej 
g łó w n y  dostaw ca ; niechże się w ięc p rz y ­
najm niej dla niej potrudzi.

Z w ykle b y w ała  w ięcej obo jętną  na  
sp ra w y  toaletow e, ale ten  k o stiu m  w ła­
śnie m iał b y ć  tak i o ry g in a ln y , choć p ro ­
s ty  ; pan i Iza w iedziała już nap rzó d  , że 
b ęd z ie  w  nim  ślicznie w yg lądać  a ja ­
koś dziw nie zależało jej na  tern w y g lą ­
daniu. O budziła  się teg o  w iosennego p o ­
ra n k u  szczególnie ożyw iona i podn ieco ­
na i rozpoczęła p ie lg rzym kę po sk lepach  
z uśm iechem  i gorliw ością szesnasto le­
tniej dziew czynki, w y b iera jąc  sukn ię na 
swój p ierw szy  bal. C ó ż , k ied y  zaraz na 
w stęp ie  sp o ty k a ł ją  tak i zaw ó d , — U  
y  avait de quoi p er  d r e patience!

N ag le  słuch  pani łzy pochw ycił p a ­
rę  słów  w ym ów ionych  tuż za jej p leca­
mi w ludow em  rusińsk iem  narzeczu. 
W  ta k  e leganck im  m agazynie m ow a ta  
b y ła  rzeczą n iezw ykłą, to  też Iza zw ró ­

ciła  się zaciekaw iona. M łoda i czerstw o 
w yg ląda jąca  k o b ie ta , w ub io rze d osta­
tnim , ale p rzypom inającym  jaskraw ością 
barw  i kro jem  stró j ru sk ich  w łościanek, 
trzy m ała  na rę k u  m ałe, zupełn ie  po p ań ­
sku  w y g ląd a jące  dziecko.

D o n iego  to  zapew ne odnosiły  się 
te w yrazy , w ym ów ione śp iew nym  ak cen ­
tem  i z pieszczotliw ym  uśmiechem- choć 
ch łopczyna nie m óg ł ich jeszcze rozuj 
mieć, an i tem  mniej odpow iedzieć na 
nie. T a r ł obu drobnem i kułaczkam i oczy 
i k rzyw ił buzię, ja k b y  m iał n iezw alczoną 
o cho tę  do płaczu. Czyż i jeg o  w ym agań 
nie zaspakaja ł tak że  elegancki, tak  do­
brze w p ary sk ie  to w ary  zaopatrzony  m a­
gazyn p an a  Al ?...

P . Izę dziw nie uderzy ł w yraz tw a­
rzy  teg o  c h ło p c z y n y ; p a trzy ła  na  niego 
długo , a i on naw zajem  zw rócił uw agę 
na b ia łą  jask ó łeczk ę  zdobiącą jej k a p e ­
lusz i zdaw ał się bardzo  z teg o  sp o strze­
żenia zadow olony. Im  w ięcej płaczliw e 
sk rzyw ien ie  znikało z jeg o  tw arzy  i sza­
firow e oczy n ab ie ra ły  w yrazu  śm iejącego 
się, a zarazem  dziw nie jakoś m yślącego 
i p rzen ik liw ego , tem  bardziej Iza oderw ać 
od n iego  w zroku n ie  m ogła, nie rozu 
m iejąc sam a, co ją  tak  p rzy ciąg ało  w ru ­
m ianej tw arzyczce m alca.

— Czyje to  dziecko ? — zapy ta ła  
w reszcie.

— N aszego p an a  M irsk iego  — od 
p a r ła  p ia s tu n k a  ak cen tem  ludow ym  ale 
z p o w ag ą  i nam aszczeniem .

Iza upuściła  w tej chw ili na ziemię 
zielony, pluszow y zarękaw ek , k tó reg o  je ­
dw abne k u tasy  s łu ży ły  jej za zabaw kę.

— Jak ieg o  M irsk iego  ? — zap y ta ła  
ciszej, ja k b y  z tru d n o śc ią .

— T o ć S tefana , zL ubanów ki! — P ło ­
w e b rw i p ia s tu n k i p o d n io sły  się w górę , 
jak b y  zgorszone n iedom yślnością  p y ta ­
jącej.

P rzy sz ły  dziedzic L u banów ki w y ­
c iąg n ą ł m ałe  rączk i do b ia łeg o  p taszk a  
usadow ionego  na  kape luszu  Izy  — ona 
n ie  co fnę ła  się an i n ie p o ch y liła  ku  n ie ­
m u, n ie  zauw aży ła  ch y b a  te g o  ru ch u  g ro ­
żącego zag ład ą  filigranow ej budow ie k a ­
pelusza ; a jed n ak  oczy jej u tkw ione b y ły  
w m alcu, ja k b y  p rz y k u te  jak im ś s trasznym  
ale oczarow ującym  w idokiem .

M iał sy n a , — serce  dziw nie rzuciło  
jej się w p iersi, z jak iem ś uczuciem  g ro zy  
i n ieo k re ś lo n eg o  p o c iąg u  zarazem  do tej 
d robnej zło tow łosej is to tk i — te raz  r o ­
zum iała  już czem u te  n iew inne n ieb ie ­
sk ie  oczy uw ięziły  odrazu jej uw agę.

M iał s y n a ! — Izie w ydało  się, że 
gdzieś z g łęb i daw no m inionej p rzesz ło ­
ści, p rzez k am ienną tab licę  p rz y g n ia ta ­
jącą  n a  dalekim  cm entarzu  m ałą, zieloną 
m ogiłkę , p rzeb ił się n ag le  i p rz y p ły n ą ł 
k u  niej g ło s  s łab y  a przecież ta k  p rz e ­
n ik liw y, k tó ry  raz jed en  w życiu  u d erzy ł 
ta k  słodko o jej uszy, ażeby  p o tem  za­
m ilknąć — n a  zawsze....

Och, jakże się w ted y  m odliła g o rą ­
co, ażeby  B ó g  zesła ł jej p o w tó rn ie  to  
szczęście u p rag n io n e , jed y n e  jak ie  je s t 
zdolne u k o ić  w szy stk ie  w ypa la jące  t ę ­
skno ty , zapełn ić  ca łą  niezm ierzoną p ró - 

I żnię w se rcu  n iekochanej i n iekochają- 
I cej k o b ie ty  — ach, ja k  się modliła!... na-



wisko, siedział w  w ięzieniu od w rze­
śnia, a chociaż on sam  i jego przy­
jacie le  niedaw no jeszcze ofiarow yw ali 
w ysoką bo 250.000 m arek  w ynoszą­
cą  kaucyę za w ypuszczenie go z a- 
resztu  śledczego, chociaż lekarze o- 
świadczyli, iż zdrowie uwięzionego 
mocno je s t nadw erężone skutkiem  po­
zbaw ienia go w olności — sąd  i pro- 
ku rato rya założyły przeciw  uw olnie­
niu stanow czą opozycyę. Co więcej 
n iektóre dzienniki głosiły  bezustannie 
do ostatniej chwili, że z dniem  k a­
żdym w zm aga się m a terya ł obciąża­
jący  dr. G effckena; w ym ieniano też 
najrozm aitsze nazw iska w  związku z 
procesem , zapow iadając, że w iele o- 
sób wyjdzie z niego z piętnem  n ie­
przyjaciół państw a. Tym czasem  orze­
czenie trybunału  państw ow ego w  L ip ­
sku, jako  decydującej instancy i w  
sp raw ach  o zdradę k r a ju , o k tó rą  
oskarżono dr. Geffckena nadało  zu­
pełnie inny epilog głośnej spraw ie 
i przekonało ostatecznie, iż ci, k tó­
rym  tak bardzo zależało, aby sp ro ­
w adzić dr. Geffckena przed k ra tk i 
trybunału  Rzeszy i przekonać św iat o 
„zbrodniczych in trygach  w rogów  P a ń ­
stw a K, słowem , aby spow odow ać w  od­
m iennej nieco edycyi „proces Arni- 
m a “, przeliczyli się w  sw ych ra c h u ­
bach. P ra sa  tu tejsza, z pew nem i na­
turaln ie w yjątkam i, pow itała takie za­
kończenie procesu z żywem  zadowo­
leniem.

. W  obec sp raw y  dr. Geffckena 
zeszła na d rug i p lan  inna kw estya, 
k tó ra  przez dni kilka była w yłącznym  
przedm iotem  zajęcia, a m ianowicie 
niespodziew ane odznaczenie byłego 
m in istra  sp raw  w ew nętrznych dr. P u tt- 
kam era  najwyższym  orderem  pruskim  
Orła czarnego. Nie da się zaprzeczyć, 
iż fakt ten m a w ielkie polityczne zna­
czenie, a okaże się jeszcze donioślej­
szym, skoro zważym y okoliczności 
w śród jak ich  nastąp iło  odznaczenie 
„w iernego w ykonaw cy polityki ks. 
B ism arck a“, za jakiego uw ażał się 
zaw sze i jak  zresztą przyznał się do 
tego kilkakrotnie publicznie p. Putt- 
kam er.

Sprawy krajowe.
(x) K o m i s y a  k r a j o w a  d l a  s p r a w  

p r z e m y s ł o w y c h  odbyła w sobotę 5 bm. 
dwa posiedzenia, których przebieg jes t na­
stępujący:

Przewodniczył m arszałek krajowy JE . 
h r. Tarnowski , po części JE . Włodzimierz 
Dzieduszycki. Obecni członkowie komisyi:

próżno. A  on m iał sy n a  — m iał ogn isko  
rodzinne n ieo d a rte  z jeg o  najjaśniejszych, 
najc iep le jszych  prom ieni, m iał św ię ty  w ę­
ze ł obow iązków  i nadziei łączących  go 
z przyszłością....

D ziecko  p a trzy ło  wciąż na n ie ru ­
chom ą, zesztyw niałą  po stać  Izy ; w k o ń ­
cu te  u tk w io n e  w n iego  ogrom ne, czarne 
oczy zaczęły je  p rz e ra ż a ć , d ro b n a  tw a ­
rzyczka  sk ry ła  się  n a  ram ien iu  p iastunk i 
i g ło śn y  k rzy k  zm ięszał się ze szm erem  
g łosów  tłoczącej się p rzy  ladzie  p u b licz­
ności.

C h łopcy  sk lepow i p rzy ję li d y s k re ­
tnym  chichotem  to  ta k  g łośno  ob jaw ia­
jące  się n iezadow olenie sw ego  n a jm ło d ­
szego k lien ta . Iza odw róciła  się, cofnęła 
nag le , zaczęła gorączkow o p rzeb ie rać  
m iędzy  paraso lkam i nagrom adzonem i na 
jej in te n c y ę  przez usłużnego su b jek ta  — 
ale  n ie  o d p o w iad a ła  na żadną z jeg o  d e ­
lik a tn y ch  in synuacy j, dow odzących że 
k o lo r cy nam onow y now szy  je s t i m o­
dniejszy od b ronzow ego,.

N a p łacz  dziecka w y su n ę ła  się z 
p rzec iw leg łe j części sk lep u  d robna , m ło­
da k o b ie ta ; k u p u jący  tam ow ali jej d ro ­
g ę  a le  p rzec isk a ła  się  w śró d  n ich  szy b ­
ko, w ysy ła jąc  już n ap rzó d  do dzieciny  
k o jący  uśm iech  i n iespoko jne p e łn e  czu ­
ło śc i w ejrzen ie ła g o d n y ch  c iem nych  o- 
czu. B y ła  to  S te fanow a M irska.

Iza  n ie  podnosząc p o w iek  p o zn a ła  
ją  — o d g ad ła  p o  tej fali p iekące j g o ry ­
czy, k tó ra  nag le  zalała jej serce , c isnąc 
się aż na  p o b lad łe  u sta . — T a k  — ta  
w ątła , n ik ła  k o b ie ta , to  b y ła  żona S te ­
fa n a  — należał do n iej! A le  choć silna

pp. Baranowski Bolesław, profesor Franke, 
dr. Jakubowski Faustyn, radca Laskowski, 
prezydent Mochnacki, Navratil, dr. Were- 
szczyński, Wierzbicki, profesor Zacharjewicz, 
i dr. Zgórski.

Usprawiedliwili nieobecność swoją pp : 
książę Jerzy Czartoryski, Fedorowicz W ła­
dysław , hr. Lanckoroński, Schellenberg i 
dr. Weigel.

Inspektor przemysłowy, p. Nąyratil, 
przedłożył obszerny referat w sprawie 'wy­
dawania świadectw uzdolnienia, w myśl 
przepisów ustawy przemysłowej , przez ga­
licyjskie fachowe szkoły przemysłowe, tu­
dzież warsztaty wzorowe.

Na tle tego referatu wywiązała się 
zasadnicza rozprawa nad pytaniem, czy nie 
należałoby starać się o t o , ażeby niektóre 
szkoły publiczne, w których nauka robót 
kobiecych jes t szczególnie rozwiniętą, m ia­
ły prawo do wydawania ukończonym uczen­
nicom świadectw uzdolnienia przemysłowe­
go? Wynikiem rozprawy jest uchwała ne­
gatywna , a to z tego w zględu, ażeby owe 
patentowane uczennice szkół niektórych nie 
czyniły szkodliwej konkurencyi całej masie 
kobiet, zajmujących się robotami ręcznemi, 
a które nie miały sposobności do uzyskania 
ku temu urzędowego świadectwa uzdol­
nienia.

Natomiast uznano za niezbędnie _ po­
trzebne, iżby pewnej ilości szkół wydziało­
wych żeńskich przyznane zostało_ prawo do 
wydawania patentów na nauczycielki robót 
kobiecych, jak niemniej także, ażeby two­
rzone były posady nauczycielek robót przy 
szkołach dla dziewcząt — co najmniej przy 
wszystkich szkołach, począwszy od cztero­
klasowych.

Co się zaś tyczy innych szkół prze­
mysłowych i warsztatów uaukowych, posta­
nowiono przedewszystkiem przeprowadzić 
ogólną rewizyę ich dotychczasowej organi- 
zacyi, tudzież planów n au k i, ażeby stw ier­
dzić które z nich odpowiadają warunkom, 
wymaganym przez c. k. Rząd od szkół fa­
chowych, zanim zostanie im przyznane pra­
wo wydawania świadectw uzdolnienia prze­
mysłowego — a ewentualnie ażeby wska­
zać potrzebę reformy, gdzie reforma zakła­
du jest potrzebną.

W tym celu ma być do wszystkich 
tych zakładów rozesłany odpowiedni kwestyo- 
naryusz. Do przeprowadzenia całej sprawy 
wyznaczono kom isyę, złożoną z p p .: Na- 
vratila, profesora Frankego i Wierzbickiego.

Następnie uchwalono wystosować do 
c. k. m inisterstw a oświaty, za pośrednic­
twem p. N am iestnika, dwa memoryały: je ­
den z wyłuszcżeniem potrzeb szkół prze­
mysłowych uzupełniających (dla term inato­
rów) ; drugi zaś, w sprawie potrzeb innych 
szkół przem ysłowych, które winne znaleść 
słuszne uwzględnienie w rozdziale zasiłków 
ze skarbu państwa na cele szkolnictwa 
przemysłowego w r. 1889.

Prof. Z a c h a r y e w i c z  referował o 
organizacyi krajowej szkoły garncarskiej w 
Porembie w powiecie chrzanowskim, której 
celem jes t zaszczepienie w naszym kraju 
wyrobu naczynia t. z. „kamionkowego", tu ­
dzież rur kominowych, kloakowych, wodo­
ciągowych i t. d., a wreszcie cegieł ognio­
trwałych i dachówek. Ażeby zaś zaznaczyć 
praktyczny kierunek nauki w szkole poremb- 
sk ie j, uchwaliła komisya uchylić nazwę

sw ojem i p raw am i, ona  nie um ia ła  zapa­
now ać nad  jeg o  sercem  i m yślą — sam a 
w inną b y ła  zostaw ionej w nich p u s tk i i 
tę sk n o ty  — t a k!  S ieb ie  ty lk o  pow iną o- 
skarżać.... O c h ! ale dziecko....

W  uszach  Izy zabrzm iał znow u nie- 
p rzy tłu m io n y  ty lo le tn ią  ciszą, owszem  
dziw nie, dziś sp o tęg o w an y  i w ym ow ny 
ów k rz y k  jed y n y  k ró tk i i ża łosny , j a k ­
b y  w zyw ający  pom ocy.... G d y b y  nie ta  
s trasz liw a cisza, k tó ra  po nim  zaległa, 
jakże jej życie in n ą  b y ło b y  poszło drogą!

M irska spiesząc do dziecka w y d o ­
sta ła  się już z tłum u  do przedniej części 
m agazynu; obie k o b ie ty  na jed n o  m g n ie ­
n ie  oka s tan ę ły  nap rzec iw  sieb ie  — je ­
dna  w sp an ia ła  sw oją k ró lew sk ą  p ię k n o ­
ścią, go re jącym  w zro k iem , ca łą  p e łn ią  i 
p rag n ien iem  życia — d ru g a  d robna , za­
lęk n io n a  czegoś i n ieśm iała, z łag o d n y m  
na b lad y ch  u stach  uśm iechem  — i n a ­
g le Iza  cofnęła  się pierw sza, ab y  tam tej 
nie tam o w ać d ro g i do dziecka i p ia ­
stunk i.

— T a  p a raso lk a  będzie z p ew n o ­
ścią najodpow iedn iejszą a  zresztą  to m o­
del p a r y s k i , n ik t w całem  m ieście nie 
będzie m iał podobnej. — I su b jek t zdzi­
w iony i uszczęśliw iony  n iebyw ałą  p o ­
w olnością  p. Izy, zaw ijał i w ynosił do 
jej pow ozu p rze sz ło ro c zn ą , w yszłą już z 
m ody, p araso lkę.

(Dokończenie nastąpi.)
N a g o d a .

„szkoły" a nazwać zakład „warsztatem na­
ukowym". Zakład ma być otwarty w lutym 
br. Uchwalono dla niego statut organiza­
cyjny, plan nauk i normę dyscyplinarną. 
Kierownikiem zamianowany już został da­
wniej prof. Fryderyk Lacbner, zaś przewo­
dnikiem warsztatowym p. Tadeusz Sławiński. 
Do nominacyi na kuratora miejscowego za­
kładu uchwaliła komisya przedstawić W y­
działowi krajowemu p.- Michała Bobra w 
Porembie.

IJ. W i e r z b i c k i  przedłożył następnie 
plan reorganizacyi warsztatu naukowego 
tkackiego w Krośnie, w szkołę fachową 
tkacką, połączoną z pracownią dla wyrobu 
warsztatów poprawnej konstrukcyi, tudzież 
zakładem dla wybijania kartonów do wzo­
rów swojskich na tkaniny do maszynek ża- 
kardowskich. Do nominacyi na kierownika 
tej szkoły rozszerzonej, uchwalono przedsta­
wić Wydziałowi krajowemu p. Henryka 
Gruszeckiego, technika, wykształconego spe- 
cyalnie w tkactwie kosztem funduszu kra­
jowego. Dotychczasowy instruktor fachowy, 
zatrudniony w naukowym warsztacie kro­
śnieńskim, p. Lagosz, ma pozostać w za­
kładzie jako przodownik warsztatowy.

Komisya wyraziła także usilne życze­
nie, iżby w kuratoryi szkoły tak zreformo­
wanej raczyli wziąć udział p p .: St. Staro­
wieyski, August Gorayski i dr. August Le- 
wakowski.

Uchwalono też przepisy organizacyjne 
dla szkoły tkackiej w Krośnie, a zarazem 
postanowiono wdrożyć rokowania z c. k. 
Rządem względem subwencyonowania tego 
zakładu ze skarbu państwa. Sekcyi admini­
stracyjnej polecono, iżby wcześnie oglądnęła 
się za odpowiednim kandydatem na nauczy­
ciela rysunków fachowych w szkole tkackiej 
w Krośnie, który tam już w drugim roku 
istnienia zakładu będzie potrzebnym.

Dla wykształcenia się na kierownika 
warsztatu naukowego tkackiego w Rabce 
ma być wysłanym do Krosna p. Michał 
Słowik.

Pp. W i e r z b i c k i  i dr. J a  k u  bo  w- 
s k i przedłożyli wzory rysunkowe, które 
miałyby być wydane kosztem funduszu kra­
jowego w celu rozpowszechnienia w kraju 
nauki rysunków, mianowicie : wzory i me­
todykę do elementarnej nauki rysunków w 
szkołach, układu prof. Jana Rottera z Krako­
wa, tudzież wzory starodawnych zabytków 
artystycznego przemysłu w Polsce, zebrane 
przez architektę krakowskiego Sławomira 
Odrzywolskiego. Prace te, w raz z wyłusz- 
czonemi w toku dyskusyi przez prof. Za- 
chąryewicza wnioskami programowemi w 
przedmiocie nauki rysunków, przekazano 
komisyi specyalnej, złożonej z pp. W ierzbi­
ckiego jako przewodniczącego, tudzież pro­
fesorów Frankego i Zacharyewicza. Wedle 
wskazówek tej komisyi sekeya adm inistra­
cyjna zajmie się bez dalszego już odnosze­
nia się do komisyi, wydaniem wzorów.

Stypcndya otrzymali
a) Tadeusz K o ś c i u k ,  desygnowany 

przez c. k. Rząd na nauczyciela przedmio­
tów teoretycznych w zawodowej szkole ślu­
sarskiej w Świątnikach, dodatkowo do rzą­
dowego stypęndyum na podróż półroczną 
w celu uzupełnienia wykształcenia facho­
wego otrzymuje z funduszu krajowego złr. 
lżO. w. a.

b) PP. Jan  O b r ę  b a l s  k i  z Dylągo- 
wej i W incenty B i e r o ó s k i  i  Poronina, 
tudzież dwóch nauczycieli z powiatu Nad- 
wórniańskiego otrzymali przyrzeczenie, iż 
udzielone im będą zasiłki po 60 złr. w celu 
odbycia kursu metody nauki zręczności rę­
cznej (slójd) jeżeli takowy w czasie waka- 
eyj będzie urządzony w Sokalu.

c) Wiktoryn R o m a ń s k i  z Nowego 
Sącza, Franciszek N ę d z a  z Woli stróże- 
ckiej (pow. Brzesko), Wawrzyniec N u c k o w -  
s k i z Lipnik (pow. Mościska) i Bartłomiej 
C h o l e w a  z Rylowy (pow. Brzozów) otrzy­
mali przyrzeczenie zasiłku po 6 złr. mie­
sięcznie z funduszu krajowego, jeżeli w ła­
ściwe reprezentacye powiatowe dopełnią go 
do złr. 12 miesięcznie. Podobne przyrzecze­
nie otrzymał także p. Antoni M r ó z  ze 
Szczepanowa pow. Brzesko dla swojego 13 
letniego syna.

d) Andrzej K o w a l c z y k  z Cichego, 
Jan  K o p i e ń s k i  z Szaflar, i Franciszek 
S o p i a r z  z Krauszowej, w okolicy Zako 
panego otrzymali przyrzeczenie zasiłku z 
funduszu krajowego po 3 złr. miesięcznie 
na naukę w c. k. szkole dla przemysłu 
drzewnego w Zakopanem, jeżeli zasiłek ten 
z innych źródeł uzupełniony zostanie do 
6 złr. miesięcznie.

e) Ponieważ dla ciasnoty lokalu nowo­
utworzonej c. k. szkoły zawodowej ślusar­
skiej w Świątnikach, w tym roku nie mo­
gli być przyjęci na naukę stypendyści fun­
duszu krajowego Alfred W i l k i c k i  i Jó ­
zef T i n  z, d latego  zarezerwowano przezna­
czony dla nich zasiłek na rok szkolny 1889/90 
i ma im też być zastrzeżone miejsce wszkole.

/)  Marcinowi B r z ę k o w i  instrukto­
rowi fachowemu w szkole tkackiej w B ła­
żowej przyrzeczono w zasadzie pewien za--

siłek na podróż w celu uzupełnienia jego 
wykształcenia zawodowego, lecz nie w tym 
roku i wedle planu, który wskaże p. H en­
ryk Gruszecki.

g) Panna Helena Z i ę t k i e w i c z ó w n a  
nauczycielka ze Lwowa, wysłana na central­
ny kurs nauki haftów i koronkarstwa do 
Wiednia, dodatkowo do rządowego stypen- 
dyum otrzymać ma z funduszów krajowych 
70 złr.

h) Dwie uczennice c. k. szkoły dla 
przemysłu artystycznego we Lwowie Feli- 
cya Z a h o r s k a  i Antonina P o r a w s k a  
mają otrzymać jednorazowe zasiłk i; pierw­
sza 60 zł. druga 40 zł. wa.

Inne podania o stypendya załatwiono 
odmownie, albo też przekazano sekcyi adm i­
nistracyjnej do zbadania i załatwienia.

Dr. Z g ó r s k i, referował podania o 
pożyczki i zasiłki, imieniem sekcyi adm. 
Zgodnie z wnioskami sekcyi uchwalono :

a) Dla zakładu litograficznego p. Przy- 
szlaka we Lwowie, który odznacza się do­
skonałością robót, przyznano pożyczkę na 
3 prc. do wysokości 3000 złr. za należytem 
ubezpieczeniem.

b) Postanowiono wstawić się do W y­
działu krajowego o zrealizowanie dawniej już 
udzielonego przyrzeczenia kredytu dla spół­
ki ślusarskiej w Świątnikach — a to ze 
względu na rozwój szkoły tamtejszej.

c) Dla zakładu kroju sukien damskich 
metodą paryską istniejącego we Lwowie 
(ulica Akademicka 12) pod firmą „Mme Ma­
rie" przyznano jednorazowy zasiłek w kwo­
cie 120 zł. wa.

Inne podania o pożyczki i zasiłki za­
łatwiono odmownie, albo też przekazano je 
sekcyi administracyjnej do załatwienia.

Imieniem subkomisyi dla spraw prze­
mysłu rękodzielniczego przedłożył profesor 
Franke sprawozdanie o memoryale profes. 
Hauffego, który jako delegat c. k. Ministe- 
ryum oświaty zwiedził Sułkowice w pow 
Myśleniekiem, i w pełnein uznaniu ważno­
ści tamtejszego przemysłu kowalskiego, któ­
ry zatrudnia dziś jeszcze do 1000 kowali, 
i wyroby swoje do Niemiec i do Anglii wy­
syła, zestawił szereg wniosków zm ierzają­
cych do rozwinięcia kowalstwa sułkowickie- 
go na stopę fabryczną.

Idąc za wątkiem wniosków prof. Hauf­
fego zaproponowała komisya dla spraw rę ­
kodzielniczych ażeby przyrzec z funduszu 
krajowego pomoc do 5000 złr. na założenie 
w Sułkowicach fabryki do obrabiania g ru ­
bych sztuk żelaza, jeżeli Rząd dostarczy po­
trzebnych maszyn i utrzymywać tam  zech­
ce technika w charakterze instruktora, a 
gmina dostarczy gruntu, siły wodnej do 
motora tudzież postawi budynek na fa­
brykę.

Na podstawie referatu profesora Za­
charew icza uchwalono sprawozdanie facho­
we o wniosku posła Żuka-Skarszewskiego 
w sprawie dachówek z palonej gliny. Ko­
misya uznaje krycie dachów dachówką gli­
nianą za korzystniejsze . bo tańsze , i bez 
porównania trwalsze, a wreszcie, najbar­
dziej „ogniochronne", niż słom ą, gontem i 
blachą. Oświadcza się przeto Komisya go­
rąco za upowszechnieniem w kraju wyrobu 
dachówek z palonej g lin y ; a to tak zwa­
nych: „felcówek", metodą fabryczną, a
„karpiowek" i „żłobków", metodą przemy­
słu domowego.

Na podstawie referatu profesora F ran­
kego uchwalono sprawozdanie fachowe o 
projekcie urządzenia mechanicznej stacyi 
doświadczalnej przy c. k. szkole politech­
nicznej we Lwowie — na razie do badań 
krajowych materyałów drewnianych, kam ie­
ni budowlanych, cegieł i zapraw m urar­
skich. W myśl żądania c. k. M inisterstwa, 
które w zasadzie zgodziło się na urządze­
nie tego zakładu, komisya oświadcza się za 
przyznaniem na ten cel odpowiedniego za­
siłku z funduszu krajowego.

Obie powyższe sprawy — t. j. kwe­
stya dachówek z palonej gliny, i mecha­
nicznej stacyi doświadczalnej mają być 
przedłożone Śejmowi przez Wydział krajo­
wy, jeszcze w ciągu trwania tegorocznej 
sesyi.

W końcu uchwalono wdrożyć badania 
i układy względem założenia szkoły garn­
carskiej na przedmieściu Czortkowa „W y­
gnance11 tudzież szkół tkackich w Borszczo- 
wie i Grzymałowie.

Dodać należy uwagę, że wnioski jakie 
nadchodzą obeenie do Wydziału krajowego 
a względnie do komisyi krajowej dla spraw 
przemysłowych, względem zakładania t. z. 
„uzupełniających szkółprzemysłowych" (wie­
czornych dla terminatorów) nie są już przed­
miotem obrad plenum komisyi, gdyż za­
łatwiane bywają przez jej organ wykonaw­
czy czyli t. z. sekcyę administracyjną.

Sobotnie obrady komisyi ukończone 
zostały około 8 wieczorem.
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(Zabezpieczenie robotników.)
Wedle urzędowego zestawienia zgło­

szono do M inisterstwa spraw wewnętrznych 
ogółem 71.570 takich przedsiębiorstw, które 
w myśl ustawy podlegają, obowiązkowi za­
bezpieczenia z 870.488 robotników. Z cyfr 
tych przypada na Dolną Austryę 12.193 
przedsiębiorstw z 108.503 robotnikami płci 
męskiej i 44..171 płci żeńskiej; na Górną 
Austryę 4874 przedsiębiorstw z 29,909 ro­
botnikami płci męzkiej i 7019 żeńskiej; na 
Salcburg 4740 przedsiębiorstw z 32.214 ro­
botnikami płci męskiej i 6794 żeńskiej ; na 
Karyntyę 2044 przedsiębiorstw z 10.248 męż­
czyznami i 1 6 7 4  kobietami; na Krainę 1032 
przedsiębiorstw z 6114 mężczyznami i 3731 
kobietam i; na Wybrzeże _563 ̂ przedsiębiorstw 
z 15.120 {mężczyznami i 4503 kobietam i; 
W Tyrolu i Vorarlbergu 2870 przedsiębiorstw 
z 17.408 mężczyznami i 12.265 kobietam i; 
W Czechach 16.364 przedsiębiorstw z 203.238 
mężczyznami i 99.715 kobietam i; w Mora­
wie 16.602 przedsiębiorstw z 95.668 męż­
czyzn i 60.755 kobiet; Szląsk 1978 przed­
siębiorstw z 28.846 robotnikami płci męz­
kiej i 11.390 płci żeńskiej; G a l i c y a  6614 
przedsiębiorstw z 49.365 robotnikami płci 
męzkiej i 17.981 płci żeńskiej; B u k o w i ­
na 740 przedsiębiorstw z 4354 robotnikami 
płci męzkiej i 600 płci żeńskiej i Dalmacya 
241 przedsiębiorstw z 2413 robotnikami płci 
męzkiej i 20 płci żeńskiej z-obowiązkiem
zabezpieczenia.

Dzienniki dowiadują się, iż M inister­
stwo spraw wewnętrznych w porozumieniu 
z Ministerstwem handlu jaoruczyło państwo­
wy nadzór nad kasami dla chorych przy 
kolejach żelaznych i połączonych z niemi 
przedsiębiorstwach, generalnej inspekcyi au- 
stryackich kolei żelaznych. Ten nadzór pań­
stwowy obejmuje wykonywanie przepisów 
ustawy i całą administracyę kasową. Gene­
ralna inspekeya stanowi także pierwszą in- 
stancyę we wszystkich sprawach rekurso- 
wych odnośnie do ustawy o kasach dla 
chorych.

Ministerstwo spraw wewnętrznych orze­
kło, iż istniejące kasy stowarzyszeń nie p o ­
trzebują, dla^ przekształcenia ich w duchu 
Ustawy o zabezpieczeniu na wypadek cho- 
roby, osobnego zezwolenia.

Sejm czeski.
W sejmie rozdano wnioski Wydziału 

krajowego w sprawie szkół ludowych. W e­
dług tego projektu, w miejscowościach, w 
których jes t najmniej 40 dzieci innej na­
rodowości, mają być utworzone prowizoryczne 
szkoły. Dla 80 dzieci ma być szkoła dwu- 
klasowa, dla 160 trzyklasowa. Jeżeli do takich 
szkół przez pięć następnych lat uczęszczać 
będzie przeciętnie przynajmniej 40 dzieci, 
Uznane zostaną za stałe. Koszta założenia i 
Urządzenia tych szkół ponosi fundusz k ra­
jowy. O przyjmowaniu uczniów (projekt 
Kwiczały) niema w tym projekcie mowy.

idania 
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»Wy-
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W atykańsko-rossyjskie 
rokowania.

Czas pisze:
„Ze źródła najpewniejszego i najpo­

ważniejszego odbieramy w tej chwili sta­
nowcze zapewnienie następującej treści: 

Pogłoski dzienników o ‘'jakichkolwiek 
koncesyach ze strony Stolicy Apostolskiej 
Pod względem wprowadzenia języka rossyj- 
®kiego tak w rytuale, jak w modlitwach lu 
dowych i t. p. obrzędach kościelnych — są 
kylko wymysłem ludzi złej wiary. Rozumie 

— brzmi dalej to oświadczenie — że 
ru taktyka nieprzyjaciół Kościoła powstała 
^ , cęlu odstręczenia umysłów ludności pol- 
s^ ej od Stolicy św. W interesie przeto 
Prawdy i celem uspokojenia ludności pol- 

w państwie rossyjskiem^ pospieszamy 
uprzeczyć podobnym wiadomościom w prze- 

z°Uaniu, że w obec tego ustąpią całkowicie 
Uluysłów polskich obawy z powodu po-

szów« ’ tejadencyJnie rozsiewanych fał-

^  .Dzienniki petersburskie donoszą pra- 
staLJednogłośnie, że rozstrzygniętą już zo-

s ta teczn ie  kwestya stałych stosunków 
s o m a ty c z n y c h  pomiędzy rządem rossyj- 
rzjj a Kuryą. Postanowiono mianowicie, iż 
kstdjer°ssy.jski będzie utrzymywał w Waty- 

Całego swego przedstawiciela, na-n a j eiT. i  .
Petej. Z Wszakże nuneyusza papiezkiego w 
Uiiaj^. Urgu n ie będzie. Toczy się też wy- 
Pów) ^dań co do kandydatów na bisku- 
^ U a  °8?ćd których wymieniają księdza Si- 
cbow^e| t°ra petersburskiej akademii du- 

z ° raz księdza kanonika Nowodwor- 
f ?^cieln U-‘s,̂ ućonego redaktora Encyklopedyi 

/ci('yo'> * współredaktora Przeglądu K a ­

l i  Petersburga.
(Rozmaitości).

Do Politische Correspondenz donoszą, 
iż bezpodstawną jest wiadomość, jakoby w 
sprawie katastrofy pod Borkami zostało już 
ukończonem śledztwo i zestawioną lista 
osób, które z tego powodu mają być odda­
ne pod sąd. Oficyalnie zapewniają, iż w 
tym drugim kierunku nie zapadła dotych­
czas żadna stanowcza decyzya.

W Petersburgu spodziewanym jest już 
w tych dniach książę czarnogórski.

Do Schl. Z  g. p iszą :
W r. 1885 powiększono etat każdego 

z batalionów rezerwowych w zachodnich 
częściach państwa o jednego oficera sztabo­
wego i pięciu oficerów. W ten sposób miał 
być utwTor/,onym zarodek do ewentualnego 
zdwojenia batalionów rezerwowTych , z któ­
rych każdy, w razie mobilizacyi, tworzy pod­
stawę dla pułku rezerwowego o czterech 
batalionach. O wtoż w- roku 1888 uskutecznio­
no podobne zwiększenie sił oficerskich w 
pozostałych 73 batalionach rezerwowych, 
przynależnych do europejskiej arm ii, zara­
zem zaś przygotowano tę samą reformę i 
dla armii azyatyckiej, kaukazkiej i t. d. W y­
konanie jej nastąpiło obecnie mianowicie w 
batalionach rezerwowych Archangielska, Pe- 
trozawodzka, Ufy, Permy, Astrachanu, To­
bolska, Tomska, Semipalatyńska, Strzeleń- 
ska i we wszystkich batalionach kaukazkich. 
Dotychczas mieli pomocników tylko na­
czelni dowódcy w okręgach wojskowych: 
warszawskim, petersburskim i finlandzkim. 
Pomocnik taki jest starszym w randze od 
dowódców korpuśnych w okręgu i zastępuje 
naczelnego dowódcę w czasie jego nieobec­
ności. Otóż teraz utworzono posady takich 
pomocników także dla okręgów: kijowskie­
go i wileńskiego. W edług składu rzeczy 
można przypuszczać, że w każdym z rzeczo­
nych okręgów, na wypadek wojny, jeden z tych 
dwu generałów, dzielących dziś pomiędzy 
siebie władzę naczelną, dowodzić będzie 
wojskami liniowemi, drugi zaś rezerwami, 
utworzonemi w każdym okręgu.

Ogłoszony został rozkaz m inistra woj­
ny w sprawie sformowania pięciu kadr tran ­
sportowych, oraz ustawa o bataljonach tran ­
sportowych.

Dzienniki donoszą, iż radca miejski, 
Tiemer, zostanie oddany pod sąd, ponieważ 
wydawał świadec-twa handlowe w języku 
niemieckim, zamiast rossyjskim.

Wedle Grażdanina komisya, której po­
wierzono zredagowanie nowego kodeksu kry­
minalnego, między innemi postanowiła za­
stąpić zesłanie na Syberyę w większej czę­
ści wypadków zamknięciem przestępcy w 
więzieniu poprawczem. Tylko w razie pe­
wnych, określonych przestępstw, przysługi­
wać będzie rządowi prawo zastosowania do 
oskarżonego wysyłki na Sybir.

Przesilenie gabinetowe w Serbii.
Jak już wiadomo, gabinet Christicza 

podał się do dymisyi. Z Belgradu telegra­
fują, iż król Milan nie dał stanowczej od­
powiedzi na wniesioną prośbę o dymisję, 
zdaje się jednak, iż dąży do utworzenia mi­
nisterstwa koalicyjnego, podczas gdy rady­
kalni żądają m inisterstwa partyjnego.^ Ró­
żnica zdań zdaje się głównie dotyczyć ob­
sadzenia teki spraw zagranicznych, na któ­
rą to posadę stawiają radykalni jako kan­
dydata Mikę Georgewicza, podczas gdy król 
tekę tę, niemniej tekę m inisterstwa wojny 
i spraw wewnętrznych, złożyć pragnie w rę ­
ce swoich mężów zaufania.

Wedle depeszy do wiedeńskiej Prcsse, 
wielce jes t prawdopodobnem, iż zostanie zło 
żonym gabinet radykalny z wyjątkiem kie­
rownika spraw zagranicznych. W kołach ra ­
dykalnych sad za , iż król poruczy p. Ton- 
czanowiczowi złożenie nowego gabinetu. J a ­
ko m inistra skarbu wymieniają Wnicsa, ja ­
ko m inistra spraw zagranicznych, posła w 
Berlinie, Milana Christicza, a generała Grui- 
ca, lub Kostę Proticsa jako m inistra wojny. 
Król pragnąłby złożyć tekę spraw wewnę­
trznych w ręce szefa sekcyi, Teodorovica, 
przeciw temu jednak oświadczają się sta­
nowczo w kołach radykalnych.

Po załatwieniu sprawy gabinetowej m a­
ją nastąpić znaczne zmiany w ciele dyplo 
matycznem.

Sprawa ambasadora angielskiego 
Moriera.

w uzupełnieniu wczorajszego naszego
artykułu, w którym staraliśmy się wyjaśnić 
początek i przebieg tyle głośnej dzisiaj spra­
wy, podajemy korespondcncyę, jaką prze­
prowadził spotwarzony ambasador angielski 
z hr. Herbertem Bismarckiem między 19 a 
31 grudnia r. z.

Na pierwszy artykuł Koln. Ztg. z d. 
16 grudnia, odpowiedział p. Morier niezwło­
cznie listem wysłanym do hr. Bismarcka

”Gazeta Lw ow ska" z dnia 9 Stycznia 1889.

w dniu 19 grudnia, a domagającym się 
energicznie zadośćuczynienia.

List ten brzmi jak następuje:
Panie hrabio!

„Koln. Z tg  , którą otrzymałem w tej 
chwili, , zawiera ohydną napaść, a między 
innemi i to, że ja ,  jako członek poselstwa 
w Darmstadzie w r. 1870, zdradziłem ru­
chy wojsk niem ieckich, wydając je Bazai- 
nowi. Byłbym napaść tę traktował na ró­
wni z innemi oszczerstwami prasy niem ie­
ckiej z największą pogardą, gdybym był nie 
słyszał przeszłego roku, w lipcu, w Anglii 
jeszcze, jakobyś Wasza Ekscellencya miał 
mówić kilku osobom, że członek niemieckie­
go poselstwa w Madrycie donosił o odkry­
ciach Bazaina. Nie zrobiłem Waszej Eksce- 
lencyi tej krzywdy, żebym dawał wiarę, j a ­
kobyś Eksceleneya wierzył w zmyślenie tak 
niedorzeczne i tak widocznie fałszywe o- 
szczerstwo ; me dopuściłem się także wzglę­
dem Ekscelencyi takiej obrazy, iżbym pana 
mógł uważać za zdolnego do cynizmu tej 
miary, ażebyś przypuszczał, że człowiek za­
szczycany przyjaźnią i zaufaniem ś. p. ce­
sarza Fryderyka, mógłby być tak nikczem­
nym, ażeby tę przyjaźń i to zaufanie wy­
zyskiwał dla zdradzania armii niemieckiej 
nieprzyjacielowi.

Pomimo to uważałem za stosowne napi­
sać niezwłocznie do Bazaina, ażeby go zapytać 
ile jest prawdy w doniesieniuo wzmiankowanej 
rozmowie. Otrzymałem wyraźne zaprzecze­
nie, którego kopię, jakoteż list mój w od­
pisie, mam honor załączyć. Na podstawie 
tego udokumentowanego dowodu o niepraw­
dzie rozmowy, odwołuję się do waszej Eksce­
lencyi, jako gentlemena i człowieka honoru, 
ażebyś polecił zadać kłam nikczemnemu 
oszczerstwu Kolnischc Zedung  za pośred­
nictwem Norddeutsche AVg. Zeitung.

List Moriera do Bazaina, o którym 
wspomina p. Morier pod datą 25 lipca 
brzmi :

„Opowiadają w Berlinie, że wasza 
Eksceleneya w ciągu jakiejś rozmowy z woj­
skowym attache poselstwa niemieckiego w 
Madrycie powiedziałeś, jakobyś w skutek te­
legramu mego z Darmstadtu, w którym do­
nosić miałem o ruchach wojsk niemieckich 
pod komendą następcy tronu, miał się był 
znajdować w możności zaatakowania N:em- 
ców i zadania im klęsk dotkliwych. Nie mam 
potrzeby zapewniać waszej Ekscelencji, że 
nie wierzę ani na chwilę w tę sfałszowaną 
rozmowę, ważną jest jednak rzeczą, ażeby 
można przez stanowcze oświadczenie pań­
skie wykazać bezpodstawność tej legendy, 
która źle i dziecinnie wymyślona, jest nie 
mniej dla Ekscelencyi jak  dla mnie obraża­
jącą."

Odpowiedź Bazaina do Moriera z Ma­
drytu pod d. 8 sierpnia opiewa :

„Panie ambasadorze! Z powodu nieo­
becności mojej w Madrycie, bawiłem bo­
wiem dla używania kąpiel morskich gdzie­
indziej, nie mogłem na list Ekscelencyi o 
rozmowie z reprezentantem  wojskowym po­
selstwa odpowiedzieć. Nie miałem honoru 
znać Waszej Ekscelencyi przed wojną 1870 r. 
ani też podczas wojny. Zaprzeczając tedy 
stanowczo fałszywej i pozbawionej wszel­
kiego prawdopodobieństwa rozmowie, prze­
czę oraz, żebym z kimkolwiek o czemś po- 
dobnem rozmawiał. Daruj p a n , że tak źle 
piszę, znajduję się jednak w skutek moral­
nych cierpień, które znoszę od lat dwudzie­
stu w takiem rozdrażnieniu , że nie jestem 
w stanie zapanować nad nerwami. Życzli­
wość pańska za czasów pobytu w Madry­
cie jes t tak miłem wspomnieniem, że nigdy 
o tem nie zapomnę i proszę, przyjm eksce- 
lencyo i t. d .“

Odpowiedź hrabiego Herberta Bis­
marcka do R. Moriera z Friedrichsruhe z 
daty 25 grudnia b rz m i:

Pismo Waszej Ekscelencyi z dnia 19
b. m. miałem honor otrzymać. Ubolewam, 
że ani treść, ani ton tego pism a, nie mogą 
spowodować mię do spełnienia dziwnego 
żądania Waszej Ekscelencyi, ani nie pozwa­
lają wystąpić z wytkniętych mi stanowi­
skiem urzędowem granic względem prasy 
niemieckiej. Przyjmij Ekscelencyo i t. d.

Korespondencya zakończająca powyż­
szą wymianę listów R. M oriera, wystoso­
wana do hr. Bismarcka pod d. 31 grudnia, 
b rzm i:

„Mam honor zawiadomić Waszą Eks­
celencję o odebraniu listu z daty świątecz­
nej Bożego narodzenia, jako odpowiedzi na 
mój list z 19-go b. m. i przedstawić, że 
skoro pan nie zgadzasz się publicznie albo 
prywatnie oświadczyć się przeciw potwor­
nemu oszczerstwu o zdradzie armii następ­
cy tronu, popełnionej dla marszałka Ba- 
zaine, ani też nie chcesz moich dowodów, 
w celu odparcia tego, ogłosić, to nie pozo­
staje mi nic innego, jak ogłoszenie naszej 
korespondencyi. Czy bowiem oparte na 
czem, czy bezpodstawne, dość, iż jest po- 
wszechnem przekonanie, że berliński kore­
spondent Koln. Ztg. otrzymuje informacje 
ze źródeł urzędowych, i sam czyni, co 
uważa za najodpowiedniejsze, ażeby wywo­
łać wspomniane wrażenie, gdyż powołuje 
się na tajne i urzędowe źródła. Nie tw ier­

dzę, że podzielam to przekonanie, ale dość 
na tem, jeżeli opinia podobna jest po­
wszechną. Jestem  zatem zm uszony, ze 
względu na odmowę w piśmie Waszej Eks- 
eelencyi, odwołać się do tej opinii publicz­
nej, którą wyzyskał mój anonimowy oszczer­
ca. Postscriptum. Nie mam wcale zamiaru 
uwzględniać kiedykolwiek wycieczek Koln. 
Ztg  lub jej podobnych dzienników; o za­
przeczenie postarała się z góry przez nie­
dorzeczność najświeższego oszczerstwa, któ­
re dyskredytuje wszelkie w przyszłości 
oczernienie, przeciw mnie wymierzone1'.

W dalszym ciągu oświadcza K . Ztg., 
że sir Morier nie osłabił wcale zarzutów i 
podejrzeń; że list Bazaina napisany został 
na natarczywe żądanie, że napisany jest 
tak, jakby go pisał A nglik . a nie Francuz, 
to jest, stylem bardzo wadliwym, jakiegoby 
Bazaine użyć nie m ó g ł, i że były marsza­
łek francuski położył tylko swój podpis na 
tym akcie.

„Dla nas — oświadcza Koln. Z tg . — 
pozostaje kwestya winy Moriera otwartą. 
Ton jego listów do hrabiego H erberta Bis­
marcka mniej jes t zgodny z pełnem godno­
ści- zdumieniem dotkniętej niewinności, któ­
ra stara się rozbroić oskarżyciela, a więcej 
natom iast ma podobieństwa do wulkanicz­
nego wybuchu g rub iaństw a, które się za­
wsze objawia u lu d z i, przeświadczonych 
o swojej winie".

K R O N I K A
Lwów 8 stycznia.

— J. E, P an  N am iestnik Kazimierz 
hr. Badeni zwiedzał dziś, wraz z Małżonką, o 
godzinie 11 przed południem, wystawę Instytutu 
Stauropigijskiego. Dostojnych Gości przyjął u 
wstępu na Wystawę i oprowadzał prof. dr. 
Szaraniewicz, udzielając szczegółowych wyja­
śnień, przyczem był także obecny bawiący w 
mieście naszem profesor Uniwersytetu Jagielloń­
skiego dr. Maryan Sokołowski. Profesorowi Sza- 
raniewiczowi towarzyszyła i dopomagała w tej 
czynności ruska młodzież uniwersytecka. Pań­
stwo Namiestnikowstwo z wielkiem zajęciem 
przyglądali się wystawionym cennym zabytkom 
i przeszło godzinę zabawili na wystawie. Wy- 
chowańcy bursy ruskiej odśpiewali chóralnie 
„Mnohaja Lita" na cześć Dostojnych Gości, a 
prof. dr. Szaraniewicz złożył JE. Panu Na­
miestnikowi w darze jubileuszową książkę pa­
miątkową Instytutu Stauropigijskiego.

— O stan ie  zdrow ia pan i Duna-
jew skiej, małżonki JE. p. Ministra skarbu, 
otrzymał Czas w ciągu dnia wczorajszego na­
stępującą uspokajającą wiadomość z Wiednia: 
Telegram o niebezpiecznej chorobie opłucnej a 
zarazem zapaleniu płuc p. Ministrowej Duna- 
jewskiej, wybuchłej ostatniego grudnia, możemy 
uzupełnić względnie pomyślną wiadomością, że 
dzięki staraniom dr. Scholza i prof. Nothnagla, 
niebezpieczeństwo, zdaje się, zostało zaźegnanem. 
Na wiadomość o chorobie przysyłali zapytania 
o stan zdrowia: Najd. Arcyksiążę Karol Ludwik 
z dostojną Małżonką Arcyksiężną Maryą Teresą, 
Najd Arcyksiążęta Ludwik Wiktor i Albrecht. 
Dowiadywała się o przebiegu choroby także 
hrabina Taroucca, ochmistrzyni Najd. Nastę­
pczyni tronu Arcyksiężnej Stefanii, wszyscy Mi­
nistrowie i wiele osób znakomitych.

(m) A kcyę przedw yborczą, mającą 
na celu wybór nowej Reprezentacyi m. Lwowa 
na trzyletni okres, zainaugurowało wczoraj I. 
walne zgromadzenie wyborców, którego przebieg 
był bardzo burzliwy. Sala ratuszowa i obie ga- 
lerye w niej się znajdujące były do tego sto­
pnia przepełnione publicznością, że musiano po­
otwierać przyległe apartamentu dla napływu 
świeżego powietrza i pomieszczenia przybyłych. 
Zgromadzenie zagaił dr. Roszkowski, którego 
też przez aklamaeyę wybrano przewodniczącym. 
Jak zawsze przed wyborami do Rady miejskiej, 
tak też i tym razem pojawiła się surowa kryty­
ka ustępującej Rady, a zarazem przedłożono 
program, opracowany przez złączone komitety 
p. t. „Związek", na wypadek, jeżeli skład Re- 
prezentacyi miejskiej zmieni się in capite et 
membris. Program ten wywołał bardzo ożywio­
ną i bardzo niespokojną dyskusyę, w ciągu któ­
rej z drugiej strony dowodzono, że znaczna część 
postulatów zawartych w programie została już 
spełnioną, albo też znachodzi się w stadyum 
urzeczywistnienia albo wreszcie jest niewykonalną 
dla braku odpowiednich funduszów. Długie i 
nużące rozprawy wywołały poruszone w pro­
gramie kwestye podniesienia przemysłu, han­
dlu, rękodzieł i t. d. przez założenie m i e j ­
sk i e j  instytucyi pożyczkowej, dalej założe­
nie miejskiego zakładu zastawniczego, założenie 
domu przymusowej pracy, zakładu dla nieuleczal­
nych chorych, organizacyę polifji miejskiej itd. 
W końcu przystąpiło zgromadzenie do wyboru 
obszerniejszego komitetu przedwyborczego. Zostali 
wybrani pp :

Aksentowicz Julian, kanonik. Baczewski Jo­
zef Adam, właściciel fabryki. Ks. Baczyński 
Aleksander, rektor seminaryum. Badowski Józef, 
złotnik. Bałłaban Józef, radca. Baranowski 
Mieczysław, inspektor szkół. Dr. Barącz Roman,



lekarz. Bardasz Ferdynand, kupiec. Barszczewski 
Tomasz, rzeźnik. Bauman Mojżesz, kupiec. Bei- 
ser Jakób, aptekarz. Bełza Władysław, literat. 
Bielański Bolesław, urzędnik Banku hipoteczne­
go. Dr, Blumenfeld Józef, notaryusz. Borkowski 
hr. Jerzy, właściciel realności. Dr. Byk Emil, 
adwokat. Dr. Ciesielski Teofil, profesor uniwer­
sytetu. Ciuchciński Stanisław, blacharz i właśc. 
realności. Cossa Emil, radca mag. Czajkowski 
Damian, właściciel księgarni. Czapczyński Piotr, 
kupiec i kuśnierz. Czernicki Józef, rękawicznik. 
Czerny Antoni, starszy radca rachunkowy. Dr. 
Czyżewicz Adam, lekarz i właściciel realności. 
Dormus Ferdynand, urzędnik kolei Karola Lu­
dwika. Dorożewski Napoleon, radca finans. dy- 
rekcyi. Dublowski Adolf, krawiec, Duniewicz 
Edmund, radca sądowy. Dymet Michał, kupiec 
i właściciel realności. Dr. Dziędzielewicz Anto­
ni, adwokat. Dzikowski Alfred, kupiec. Ettinger 
Izaak Aron, rabin. Friiauff Wojciech, tapicer. 
Gall Emanuel, budowniczy. Dr. Gerstmann Te­
ofil, radca szkolny. Getritz Aleksander, introli­
gator. Głodziński Franciszek, krawiec. Dr. Gold- 
mann, poseł na Sejm kraj. Gołąb Andrzej, bu­
downiczy. Górecki Wincenty, inżynier. Górski 
Paweł, kupiec. Dr. Gottlieb Henryk, adwokat. 
Grafl Emil, pastor ewangelicki. Gross Ferdynand, 
cukiernik. Dr. Gross Karol, lekarz. Dr. Gryzie- 
cki Feliks, profesor uniwersytetu. Heppe Edward, 
inżynier. Horowitz Samuel, kupiec i właściciel 
realności. Ihnatowicz Jan, fabrykant perfumeryi. 
Ks. Ilnicki Bazyli, radca szkolny. Jahl Ignacy, 
fryzyer. Janowicz Krzysztof, restaurator. Janow­
ski Józef K., architekta. Kędzierski Zygmunt, 
budowniczy. Kiselka Karol, przemysłowiec i wł. 
realności. Klimowicz Jan, ogrodnik i właściciel 
realności. Kobielski Franciszek, restaurator i 
właściciciel realności. Kochanowski Andrzej, 
aptekarz. Kordys Franciszek, krawiec i właśc. 
realności. Kościuk Franciszek, dyrektor szkoły. 
Kostecki Maciej, cukiernik, Krasucki Mikołaj, 
urzędnik i wł. realności. Kretowicz Piotr, prof. 
weterynaryi. Dr. Krosiński Włodzimierz, adwo­
kat. Dr. Krówczyński Źegota, lekarz. Kunicki 
Antoni, budowniczy. Kuźniewicz Wincnnty, bu­
downiczy. Landes Nehemiasz, dyrektor szkół. 
Lang Justyn, sekr. Tow. kred. ziems. Lewicki 
Jakób, właśc. realn. i dyr. asek. Dr. Lilien 
Edward, prawnik. Dr. Littich Aleksander, wete­
rynarz kraj. Longchamps Franciszek, urzędnik 
kolejowy. Dr. Loewenstein Bernard, kaznodzie­
ja. Łukawski Wojciech, właściciel realności. 
Machajski Edward kupiec. Majer Natan, pie­
karz. Makarewicz Eomuald, sekretarz Tow. le­
śnego. Malinowski Wiktor, radca pocztowy. Dr. 
Małecki Antoni, profesor uniwersytetu. Dr. Mar­
chwicki Zdzisław, dyrektor banku. Markheim 
Maurycy, urzędnik banku hipotecznego. Markie­
wicz Stanisław, kupiec. Marschal Franciszek, 
powroźnik. Dr. Maryański Aleksander, adwo­
kat. Matyaszewski Piotr, kowal. Ks. Mazurak 
Andrzej kanonik. Michalski Michał kowal. Mi- 
kolasch Juliusz, przemysłowiec. Miłaszewski 
Ignacy, zegarmistrz. Mochnacki Edmund, pre­
zydent miasta. Monnó Michał, cukiernik. Niem- 
czynowski Stan., krawiec, poseł do R. państwa. 
Dr. Ogonowski Aleksander, profesor uniwersy­
tetu. Dr. Ostaszewski -Barański K., redaktor. 
Ks. Pawłowski Mikołaj, proboszcz św. Anny. 
Peredjatkiewicz Jędrzej, cieśla. Piątkowski Fran­
ciszek, właściciel realności. Piepes Jakób, apte­
karz. Dr. Piętak Leonard, rektor uniwersytetu. 
Podłowśki Adolf, rzeźnik. Pohlman Emil. urzę­
dnik kolei Karola Ludwika. Południewski A- 
dolf, rzeźnik. Dr. Popiel Juliusz, adwokat. Pru- 
gar Marcin, stolarz. Przybylski Karol, restau­
rator. Dr. Radziszewski Bronisław, profesor u- 
niwersytetu. Ramułt Ludwik, acrhitekta. Rewa- 
kowicz Henryk, redaktor. Riedl Edmund, ku­
piec. Dr. Roszkowski Gustaw, prof. uniwersyt. 
Rudkowski Jan. inż. telegr. Russman Ignacy, 
kupiec. Dr. Samolewicz Zygmunt, dyr. gimn. 
Dr. Schaff Szymon, adwokat, właśc. realn. Scha- 
jer Karol, kupiec. Schmitt Mieczysław, redaktor. 
Schuster Dymitr, szewc. Sembratowicz Mikołaj, 
introligator. Silbermann Adolf, piekarz. Sklepiń- 
ski Karol, aptekarz. Słoniński Władysław, dyr. 
kolei państw. Soleski Józef, prof. szkoły realn. 
Sokal nenryk, bankier, właśc. realn. Sthal Hen­
ryk, inżynier. Stokowski Apolinary, emeryt, u- 
rzędnik. Dr. Stroynowski Edward, lekarz. Stro- 
ner Adolf, radca magistratu. Strzelbicki Kazi­
mierz, starszy radca magistr. Swisterski Wiktor, 
stolarz. Syroczyński Leon, inżynier górniczy, 
Dr. Szaraniewicz Izydor, profesor uniwersytetu. 
Thom Leon, właściciel młyna parowego. Tranda 
Edward, urzędnik Wydziału krajowego. Tyniec­
ki Włodzimierz, profesor szkoły lasowej. Urbań­
ski Aureli, urzędnik Wydziału krajowego. Yetter 
Michał, stelmach. Wachnianin Anatol, profesor 
gimnazyalny. Walichiewicz Michał, rymarz. Wa­
lewski Leon, inżynier kolejowy. Dr Wąsowicz 
Dunin Mieczysław, chemik. Weich Szymon, 
ślusarz. Welichowski Jan, urzędnik Tow. kred. 
ziemsk. Więckowski Lubin, kontrolor pocztowy. 
Ks. Wieliczko Jan, kanonik. Dr. Witz Herman, 
lekarz. Zacharjewicz Juljan, profesor Politechni­
ki. Żebrowski Tadeusz, radca rachunkowy. Dr. 
Zgórski Alfred, dyrektor Banku krajowego. Zi­
ma Franciszek, dyrektor Kasy oszczędności.

— B al na  ko rzyść  kolonii leczni­
czej w Rymanowie odbędzie się już stanowczo 
we wtorek d. 5. lutego, w salach kasyna miej­
skiego. Zaproszenia rozesłane zostaną w tych 
dniach. Protektorat przyjęły pani marszałkowa 
hr. Zofia Tarnowska i hr. Anna z Działyńskich 
Potocka z Rymanowa. Do ścisłego komitetu

wykonawczego należą jako prezes hr. Henryk 
Skarbek, jako sekretarz hr. Jan Potocki, jako 
skarbnik dyrektor Władysław Zontak, a jako 
członkowie pp. Emil Brajer, Zygmunt Fryling, 
Marceli Harasimowicz, Zygmunt Jasińskfi dr. 
Emil Merczyński, dr. Władysław Ostrożyński, 
dr. Gustaw Roszkowski i Władysław Słoniński 
Na gospodarzy dotychczas zaproszeni zostali pp. 
hr. Tadeusz Dzieduszycki, Władysław Kłosow­
ski, ks. Andrzej Lubomirski, dr. Antoni Małec­
ki, prezydent miasta Mochnacki, rektor dr. Pię­
tak, Oktaw Pietruski, Franciszek hr. Potulicki, 
hr. Włodzimierz Russocki, prezydent sądu wyż­
szego Simonowicz, marszałek hr. Jan Tarnowski, 
Julian Zacharjewicz. Funkcye gospodyń raczyły 
przyjąó następujące panie: Abrahamowiezowa
Dawidowa, Brajerowa Emilowa, Balcerowa 0- 
swaldowa, Brunicka hr. Konstantowa, Czyżewi- 
czowa Adamowa, Dymetowa Michałowa, hrabi­
na Dzieduszycka Włodzimierzowa, hrabina Dzie- 
duszycka Tadeuszowa, pułkownikowa Dylewska, 
Dukietowa Józefowa, Dembowska Zygmuntowa, 
Gubrynowiczowa Władysławowa, Gniewoszowa 
Włodzimierzowa, Gniewoszowa Antoniowa, Hoch- 
bergerowa Julianowa: Jabłonowska Romanowa, 
Janowska Ferdynandowa, Janowieżowa Aleksan­
drowa, Jasińska Zygmuntowa, Kłosowska W ła­
dysławowa, Kosińska Pawłowa, Kniaziołucka 
Zygmuntowa, Komornicka Stanisławowa. Kozło- 
wiecka Czesławowa, Krechowiecka Adamowa, 
Langie Tadeuszowa, Laskowska Kazimierzowa, 
księżna Lubomirska Andrzejowa, Morawska 
Władysławowa, Młodnicka Karolowa, Małecka 
Antoniowa, Mochnacka Edmundowa, Małacho­
wska Godzimirowa, Moszyńska Adolfowa, Nos- 
kowska, Ostaszewska Teofiłowa, Ostrożyńska 
Władysławowa, Pawlikowska Antoniowa, Pię- 
takowa Leonardowa, Podlewska Edwardowa, 
hr. Potulicka Franciszkowa, Pańkowska Kazi­
mierzowa, Piłatowa Tadeuszowa, Popielowa Ju ­
lianowa, Padewska z Baczewskich, Roszkowska 
Gustawowa, hr. Russocka Włodzimierzowa, hr. 
Skarbkowa Henrykowa, Starklowa Juliuszowa, 
Spilmanowa Józefowa, Syroczyńska Leonowa, 
Sklepińska Karolowa, Słonińska Władysławo­
wa, Stellowa Sawicka, Sawczyńska Zygmunto­
wa. Simonowiczowa prezydentowa, Semilska 
Teobaldowa, Tillowa, Ernestowa, Wendrychow- 
ska Eugeniuszowa, Wiktorowa Kazimierzowa, Za- 
charjewiczowa Julianowa, Zdańska Franciszkowa, 
Załuska hr Michałowa, Zontakowa Władysławowa. 
Spodziewać się należy, że dochód uzyskany z 
tego balu będzie bardzo znaczny ze względu na 
cel szlachetny. Lecznicza kolonia rymanowska 
istnieje od r. 1886 i z każdym rokiem rozwija 
się dzięki staraniom hrabiny Potockiej z Ryma­
nowa, p. Włodzimierza Gniewosza, prof. Źuliń- 
skiego, dyrektora Zontaka i dr. Dukieta. W r. 
1886 należało do tej kolonii 28 chłopców i 
dziewcząt, uczęszczających przeważnie do szkół 
niższych, w r. 1887 było 36 dzieci, a w roku 
1888 50 dzieci. Wydatki na kolonię wynosiły 
w 1886 r. 937 zł. 37 ct., w 1887 r. 1062 zł. 
46 ct., a w 1888 r. 1700 zł. 39 ct. Na bu­
dowę własnego domu kolonii leczniczej zebrano 
dotychczas 3.300 zł. W projektowanem własnem 
zabudowaniu korzystać będzie mogło z kuracyi 
w ciągu lata (w dwóch sezonach) przynajmniej 
120 dzieci. Towarzystwo krajowe „leczniczych 
kolonij wakacyjnych1', skoro zapewni byt trwały 
kolonii rymanowskiej, której pierwszym warun­
kiem jest własny budynek, podejmie usiłowania 
celem założenia podobnych kolonij w innych 
zakładach kąpielowych w Galicyi. Zaczęto od 
wód jodowych w Rymanowie, gdyż skrofuły, to 
najpowszechniejsza plaga, trapiąca dzieci nasze. 
Nieuleczone zawczasu, stają się one przez swą 
dziedziczność przyczyną zwyrodnienia całych 
pokoleń.

— Na w ieczorku  T ow arzystw a 
B ratn ie j pomocy słuchaczów Wszechnicy 
lwowskiej, który odbędzie się dnia 12 b. m. 
w salach kasyna miejskiego, raczyły przyjąć o- 
bowiązek gospodyń następujące panie: Aulicho- 
wa, Balzerowa, Bachowa, Baranowska, Benonio- 
wa, Blumenfeldowa Adolfowa, Czyżewiczowa, hr. 
Dzieduszycka, Dzikowska, Dymetowa, Dylewska, 
Frankowa, Frenklowa, Frenklowa Rozalia, Gaye- 
rowa, Gostyńska, Górecka, Gromanowa, Jano- 
wiczowa, Konopacka, Kopecka, Kubicka, Kiere- 
kiarto, Librewska, Lamowa, Lilienfeldowa, Long- 
champsowa, Mochnacka, Mecherzyńska, Moszyń­
ska, Niedzielska, Parnassowa, Riegerowa Zy­
gmuntowa, Roszkowska, Reissowa, Rużiczkowa, 
Sawczyńska, Stachowicz-Grekowa, Syroczyńska, 
Topolnicka, Wajglowa, Weiglowa.

— W ydział k asy n a  m iejskiego za­
wiadamia pp. członków, że programem zabaw na 
dzień 12 b. m. zapowiedziany koncert, odbędzie 
się w niedzielę, dnia 13 b. m.

— R epertoar te a tra ln y . Dziś „Ży­
dówka", opera w 5 aktach IIalevy’ego. Debiut 
panny Pawlikównej. — Jutro, we środę, po raz 
drugi „Wielka Marglownia", komedya w 5 ak­
tach Ohneta. — We czwartek „Błazen królew­
ski", operetka w 3 aktach Mullekera. Pierwszy 
występ pani Adolfiny Zimajer. — W piątek, 
na uczczenie jubileuszu Karola Brzozowskiego 
daną będzie jego tragedya „Małek". — W so­
botę „Faust". Pierwszy gościnny występ pani 
Kupferberger, śpiewaczki nadwornej opery wie­
deńskiej.

— Z teatru. Dyrekcya teatru zaanga­
żowała na dwa lata panią Zimajer z córką. 
Pierwszy występ pani Zimajer we czwartek.

W przyszłą środę, jako w dzień premier, daną 
będzie komedya p. Adolfa Walewskiego pod ty­
tułem „Koniki polne".

— Ks. prałat Spithal, kanonik kate­
dralny krakowski, jak donosi Czas, zapadł ciężko 
na zdrowiu.

— Z obserwatoryuni e. k. szkoły po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 8 stycznia 1889. 
Barometr opada.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe mieliśmy wiatr przeważnie połu­
dniowy, niebo w części zachmurzone, powietrze 
miernie wilgotne.

Średnia temperatura doby była —7'3°C, 
najwyższa — 3*6°C, najniższa —10'660 dziś 
nad ranem.

Wieczorem i dziś rano mgła.
Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 

znajdowała się na morzu Białem; zwyżka 780 
do 775 mm. na Siedmiogrodzie; zniżka drugo­
rzędna w Islandyi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza był dziś o godzinie 9 rano 767 mm.

Prognoza na dobę następną od godziny 12 
dnia 8 stycznia b. r.: Wiatr przeważnie połu­
dniowy, średnia temperatura doby około — 6 C, 
niebo w części zachmurzone a powietrze mier­
nie wilgotne, opadu nie będzie. Rano mgła.

— N a zu p ę  ru m fo r d z k ą  złożono w 
handlu p. J. Drexlera i Synów, plac kapitul­
ny 1. 2, od dnia 24 grudnia 1881 r. do dnia 
5 b. m.: pp.: Kielanowski 10 zł., A. R. 1 zł., 
X. Z. 1 zł, H. J. 1 zł., pani baronowa H. B. 
z Bereźnicy 5 zł., hr. B. z Kołtowa 30 zł., p.
B. z Kołtowa 20 zł., pani Józefa T. 2 zł., p. 
J. M. 2 zł.; razem 72 zł. Rozdano od dnia 27 
grudnia 1888 r. do dnia 5 b. m. 1250 porcyj 
zupy i 1250 porcyj chleba.

— Pożar w gminie Czerkasach, pow. 
lwowskiego, zniszczył budynki gospodarcze z 
zapasami pięciu włościen, z których trzej byli 
częściowo ubezpieczeni. Przyczyny ognia nie 
sprawdzono. — W Mokrzyszowie, pow. tarno­
brzeskiego, pogorzało pięciu gospodarzy, których 
stratę obliczono na 1437 zł. Trzej pogorzelcy 
byli ubezpieczeni. Nieostrożność była przyczyną 
nieszczęścia. — W Uciszkowie, pow. złoczow- 
skiego, z niewiadomej przyczyny wybuchł ogień, 
który zniszczył do szczętu 10 zabudowań wło­
ściańskich. Szkoda nie była ubezpieczoną. — 
Na obszarze dworskim w Źełdcu, pow. żółkiew­
skiego, spłonęła gorzelnia oraz inne budynki 
gospodarskie. Stratę oceniono na 300.000 zł. 
Ogień powstał z powodu nieostrożności robo­
tników. — W Żywcu spalił się tartak wodny 
J. Hoffmana z całem wewnętrznem urządzeniem. 
Ubezpieczona szkoda 11.000 zł. I  w tym wy­
padku nieostrożność robotników była powodem 
pożaru. Winnych pociągnięto do odpowiedzial­
ności.

— Nieznajomego z nazwiska i pocho­
dzenia izraelitę napotkano dnia 24 grudnia w 
bożnicy w Ohodorowie, powiatu bóbreckiego, 
śpiącego pod piecem. Stróż miejscowy odprowa­
dził go do mieszkania Elli Koniga, dzierżawcy 
łaźni, gdzie przez dwa dni przebywał i dnia 
26 grudnia zakończył życie, według orzeczenia 
lekarza miejscowego w skutek wycieńczenia sił.
0 pochodzeniu jego tyle tylko zdołano się do­
wiedzieć, że miał on pochodzić z Marmaros na 
Węgrzech, że się nazywa Azmil, ojciec jego 
Mojżesz, żona zaś Rachela i że jest ojcem troj­
ga dzieci.

— Pomnik Rejtana. Muzeum Naro­
dowe otrzymało w tych dniach za pośredni­
ctwem prezydenta miasta Krakowa kosztowny 
dar od osoby, nie życzącej sobie być wymie­
nioną. Dar ten jest jednak tego rodzaju, że za­
rząd Muzeum szukać będzie zmuszonym pomo­
cy Rady miasta, w celu pomieszczenia go na 
placu publicznym. Jest to monument z żelaza, 
wykonany w myśli uczczenia pamięci wielkiego 
obywatela Rejtana. Zbudowany w stylu goty­
ckim mieści w sobie kolosalny biust bohatera
1 ma całkowitej wysokości 20 łokci polskich, 
przy szerokości podstawy 4 łokcie 6 cali. Ota­
cza całość szereg gotyckich słupków, powiąza.- 
nych łańcuchami. Ofiarodawca nadesłał już do 
Krakowa wszystkie części składowe pomnika i 
jego kraty, niewątpliwie więc wkrótce zyska 
miasto nową ozdobę jednego ze swych placów, 
gdzie ustawiony będzie ten pomnik, własnością 
Muzeum Narodowego będący.

— Krew na scenie. Podczas przed­
stawienia dramatu Goetz von Bcrlickingen w 
teatrze nadwornym, artysta Hartmann tak nie­
zręcznie złożył się szpadą, że zranił dość ciężko 
w głowę kolegę Arnsburga.

— Mierzwiński przybył w tych dniach 
do Warszawy. Artysta powraca z objazdu Szwe- 
cyi i Norwegii; ostatni występ miał w Rydze, 
zkąd już bezpośrednio przybył do Warszawy. 
Przyjechał koleją petersburską o godzinie 7 
wieczorem, a już o 8 był w teatrze Wielkim 
na przedstawieniu „Łucyi". Znakomity śpiewak 
w ostatnich czasach zmienił się nieco; zeszczu­
plał trochę, a przez to wyraz twarzy mu zła­
godniał. Głos — jeśli to było możliwe — na­
brał jeszcze większej dźwięczności, a jednocze­
śnie dziwnej łagodności i słodyczy w mezza 
voce.

—  Straszliwe trzęsienie ziemi,
według depesz zaatlantyckich, dnia 5 b. m., 
w republice środkowo-amerykańskiej Costarica

i Alaguela, zniszczyło wiele domów i kościołów. 
Przeszło sto osób zabitych, mnóstwo rannych.

— Pom iędzy b ry lan tam i, skradzio-
nemi przez niewyśledzonych jeszcze rabusiów 
z willi c. k. ambasadora hr. Deym na przed­
mieściu Bournemouth w Londynie, znajdowała 
się kolia perłowa wartości 18.000 zł., brylan­
towe ubranie głowy wartości 7.200 zł., oraz 
liczne inne kosztowności i jeden wysoki order 
ambasadora w czerwonem puzderku. Ogólna 
szkoda wynosi przeszło 36.000 zł.

— M orderca z W hitechapel. Z Lon­
dynu donoszą, że szef tamtejszej policyi wypra­
wił sześciu tajnych agentów do Ameryki, gdzie 
się ma ukrywać obecnie „Jack rozpruwacz". 
Jednocześnie donoszą depesze, że w Glasgowie 
schwytano na gorącym uczynku zbrodniarza, 
mordującego dziewczynę. W Yeobridge znaleziono 
dziesięcioletnią dziewczynkę zamordowaną i po­
ciętą w sztuki.

— N ieustająca w ystaw a zjednoczo­
nego Towarzystawa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy ulicy Trzeciego Maja (dom Tennera), otwar­
tą jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

W ielki koncert na dochód „przytułku 
dla nieuleczalnych" zgromadził w niedzielę nie­
zwykle liczną publiczność do sali „Sokoła". 
Program koncertu ułożony popularnie, jakoteż i 
pierwszorzędne imiona wykonawców, były tym 
razem skuteczną siłą przyciągającą. W dziale 
wokalnym prócz imponujących produkcyj chóru 
„Lutni" z towarzyszeniem orkiestry, słyszeliśmy 
też dwa numera prawdziwie popisowe, śpiewa­
ne z brawurą i artyzmem przez pannę Helle- 
równę. Koncert fortepianowy Mendelsohna miał 
biegłą i uzdolnioną wykonawczynię w osobie 
pani Posselt-Frenkel jak również doskonałego 
dyrygenta w p. Bacho, którego orkiestra ponadto 
wystąpiła wczoraj z dwoma numerami nadzwy­
czaj udatnemi. Publiczność przyjmowała wszyst­
kie produkeye nader gorąco, największem jednak 
powodzeniem, obok p. Miry Heller, cieszyli się 
p. St. Pysznik i p. Frenkel, których znakomita 
deklamacya całą publiczność serdecznie ubawi­
ła. Między innemi wierszykami wypowiedział 
p. Frenkel po raz pierwszy Rodooia „Inter­
mezzo przedwyborcze", rzecz okolicznościową 
bardzo dowcipną. Nieustające oklaski i wywo­
ływania nagrodziły sympatyczną parę artystów. 
Kierownictwo artystyczne koncertu tego prowa­
dził p. St. Niewiadomski.

GOSPODARSTW O I H ANDEL
*** Targ zbożowy.*) Dnia 8 stycznia 

1888 r.
Lwów, pszenica 640 do 7'30, żyto 

5 30 do 5'75, jęczmień browarny 5'50 do 7 —, 
owies 5’50 do 6*—, groch 6 50 do 10 —, wy­
ka 5'25 do 5-75, rzepak 12'50 do 13*50, lnian- 
ka — • —, koniczyna czerwona 50" — do 62" — , 
koniczyna biała 4 0 '— do 48 —, koniczyna 
szwedzka — *— do —' —.

Tarnopol, pszenica 6'25 do 7 20, żyto 
5*10 do 5*35, jęczmień browarny 5*50 do 6 50, 
owies 5 25 do 5'85, groch 6* — do 10' — , wy­
ka 5 — do 5 60, rzepak 12*60 do 13' —, lnian- 
ka — , koniczyna czerwona 50 — do 60.—, 
koniczyna biała 40 — do 47' — , koniczyna 
szwedzka — — do — ■ —.

Podwołoczyska, pszenica 610  do 710, 
żyto 5'10 do 5'50, jęczmień 5'20 do 6*50, o- 
wies 516 do 5'75, groch 6 '— do 10 —, wyka 
5 — do 5*50, rzepak n. 12 — do 13 30, lnian- 
ka — do — , koniczyna czerwona 50* — 
do 60* — , koniczyna biała 37 '— do 53 —, ko­
niczyna szwedzka — *— do — * —.

Czerniowce, pszenica 685  do 7 40 
żyto 4-70 do 515, jęczmień 5 — do 6 75, 
owies 5 '— do 5*50, groch 4'40 do 9* — , wy­
ka 410  do 4*80, rzepak 10 '— do 1115 
lnianka — ■— do — • —, koniczyna czerwona 
35' — , do 43 '—, koniczyna biała 31 '—, do 
35'—, koniczyna szwedzka —•— do — *—, ty* 
motka 20 — do 30.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
O mi e l  od — ■— do —' — zł. nominal­

nie za 56 kilo, loco Lwów, nominalnie.
Okowita gotowa za 10 000 litrów pre- 

loco Lwów 14'60 do 15*— zł.
Usposobienie spokojne. Zbyt produktu u- 

trudniony.

*) Przedruk wzbroniony.

W ied eń , 7 stycznia. (Telegram Oa' 
zety Lwowskiej).

Na wczorajszy targ  przypędzono by; 
dła rzeźnego 3407 sztuk opasowego i 77® 
sztuk chudego. Razem 4183 sztuk.



Pomiędzy temi z Galicyi przypędzono 
239 sztuk opasowych , 60 sztuk chudych; z 
Bukowiny 77 sztuk opasowych.

Ogółem przypędzono o 508 sztuk wię­
cej niż zeszłego tygodnia, z samej G a l i ­
cy  i zaś 266 sztuk więcej niż zeszłego ty ­
godnia.

Tendencya zakupna była dość słabą.
Ceny w porównaniu z zeszłotygodnio- 

wemi spadły o 50 ct. do 1 zł.
Nie sprzedano 38 sztuk.
P łacono: g a l i c y j s k o - b u k o w i ń -

s k i e  woły opasowe po 49 do 54 zł., za 
towar przedni po 55 do 56 zł.; w ę g i e r ­
s k i e  woły opasowe po 48 do 58 zł., za 
towar przedni po 59 do 62 zł.; z innych 
k r a j ó w  k o r o n n y c h  po 50 do 58 zł., za 
towar przedni po 59 do 62 zł., wyjątkowo 
83 zł.; krowy po 50 do 55 zł., stadniki po 
51 do 62 zł. za centnar metryczny.

Bydło chude 20 do 112 za sztukę.

OSTATIIA POCZTA
N a j j .  P a n  przyjmował przedwczoraj 

o godzinie 10 przed południem na osobnem 
posłuchaniu prezesa gabinetu węgierskiego 
T i s z ę ; posłuchanie trwało całą godzinę.

P- T i s z a  po audyencyi u Najj. Pana 
konferował najpierw z baronem Albertem 
Rotschildem następnie z prezesem gabinetu 
hr. Taaffe i p. Ministrem skarbu dr. Du­
najewskim, a poprzednio z p. Ministrem hr. 
Kalnokym i szefem sekcyi Szógyenyim.

P. M inister udał się wczoraj z powro­
tem do Pesztu.

Z W iednia donoszą, iż attacM  wojsko­
wy tamtejszej ambasady" rossyjskiej, Zujew, 
który w tych dniach powrócił z urlopu, za­
pewnia, że car je s t najzupełniej pokojowo 
usposobiony, a co do Austryi oświadczył 
wyraźnie , iż przekonał się, że mocarstwo 
to w ogóle, zwłaszcza na Wschodzie, lojal­
nie , otwarcie postępuje; car żadnego nie 
żywi żalu ani podejrzenia, i pragnie utrzy­
mania i nadal najlepszych stosunków.

Ambasador niemiecki w Londynie, 
hr. H a t z f e l d ,  powołany został do Frie- 
drichsruhe w sprawach afrykańskich. Jak 
zapewniają z B erlin a , ks. Bismarck stara 
się gorąco utrzymać z Anglią jak najlep­
sze sto sunk i, i postępować w sprawie koo- 
peracyi na wschodnio-afrykańskich wybrze­
żach wedle jednolitego planu.

Książę Bismarck m iał podobno oświad­
czyć, że sprawa kolonij zamorskich inny 
zupełnie wzięła obrót, niż się tego spodzie­
wały i niż sobie tego życzył; że obecny 
obrót jednakże wymaga wiele ofiar i wiele 
pieniędzy, a zysku i zaszczytu Niemcom 
prawdopodobnie nie przyniesie. Tyle pewna, 
że kanclerz warunkowym tylko jest zwolen­
nikiem idei zamorskiej kolonizaeyi, w prze­
ciwieństwie do obecnego cesarza W ilhel- 
ma II i sekretarza stanu hr. H erberta Bis­
marcka. Książę kanclerz jedyną możliwość 
Podtrzymania raz przedsięwziętych kroków 
widzi w zgodzie z Anglią, i ztąd pomimo 
pewnej niechęci młodego monarchy do te­
go m ocarstw a, przeprowadził ów traktat 
blokady z Anglią, którego publikacya przed 
kuku tygodniami tak niespodzianie nastą­
piła.

Powrót księcia Bism arcka do Derlma 
n as tąp i, jeżeli zdrowie mu posłuży , pom> 
bno około połowy b. m. Zamierza on 
biście wziąć udział w obradach parłam 
tu nad kwestya wschodnio - afrykans i , 
której też prawdopodobnie
ostatniej konferencyi, jaką J. tks. 
Wilhelm w sobotę z hr. Herbertem
marckiem.

ści słów m ajora Deinesa, ani o szczerości 
zaprzeczeń Moriera wątpić nie można. Ba- 
zaine musiał się pomylić w osobach, od któ­
rych go doszły pomienione zawiadomienia; ży- 
czyćby zaś należało, aby położyć jak najspie­
szniej kres polemice angielsko-niemieckiej, 
któraby mogła doprowadzić do smutnych na­
stępstw. __________

Z B e l g r a d u  dochodzi następująca 
depesza pryw atna: Król Milan odbywa cią 
głe konfereneye z przywódcami wszystkich 
stronnictw. Obecnie jeszcze nie ma potrzeby 
spieszyć się z rozstrzygnięciem kwestyi zmian 
w gabinecie.

Orleanistowski Gaulois zwraca uwagę, 
że tego roku podczas audyencyi noworocz­
nej nuneyusz papieski po raz pierwszy wy­
mienił republikę. Z tego powodu wyraża 
Gaulois domysł, iż są inteneye przejedna­
nia zupełnego Stoimy świętej z republiką i 
jej rządem, i że istnieją osobiste usiłowa­
nia prezydenta republiki i jego m ałżonki, 
ażeby uspokoić obawy tych, którzy mnie­
mali, że republika niezdolna jes t do toleran- 
cyi religijnej.

Jeden z publicystów francuskich po­
święca z okazyi refleksyj noworocznych ar­
tykuł, w celu napiętnowania h a s e ł : „Wojna 
republice! wojna przeciw Prusom!" Hasła 
te poczytuje za nadużycie wyrazów i tak 
dalej radzi postąpić w nowym roku : „Wy­
rzućmy słowa a nie rzecz samą, a Fran- 
cya będzie uratowaną. Nie republika i nie 
Prusy doprowadziły nas do stanu , w któ­
rym się znajdujemy. Jest to dziecinną prze­
sadą Francuzów, że prześladują jako widma 
formę republiki i Prusy. Ażeby zwalczać 
wyraz „republika", zapędzono wszystkie na­
sze rządy w ramiona lewego cen tru m , na 
lewicę, a w końcu w obóz najskrajniejszej 
lewicy, tak, że obecnie doszliśmy aż do ko­
muny. Równie też zajęcie Alzacyi i Lota­
ryngii przez Prusy nie może być poczyta­
ne za przyczynę niemożności podniesie­
nia się Francyi. Niedorzeczna to legenda o 
odwecie pozwoliła Bismarckowi pomnożyć 
swoje wojska, skupić dokoła siebie niem ie­
ckie państwa i zawrzeć przym ierza, które 
stawią całą Europę przeciw nam.*

W edług najświeższych doniesień z Pa 
ryża, kongres republikański, który ma po­
stawić kandydata przeciw Boulangerowi nie 
zebrał się w liczbie zbyt imponującej. Gło­
sowało tylko 370 wyborców. Z powyższych 
głosów otrzymał Jaeąues, prezydent rady 
generalnej Sekwany 234 głosow ; Hovelacque 
69 głosów, Vacquerie 58 gł., a głosów 
kilka było rozstrzelonych.

Duchowieństwo w Wrocławiu zaniosło 
iSt przeciw postanowieniu władz szlą- 
t t  które nakazują, aby dzieciom bez 

. . udzielano przygotowania do spo- 
Z1. 1 komunii wyłącznie w języku nie-

ro istm nip?618̂  N ord  poczyna coraz opty­
k o  pokoi™ Zapatl7wać się na widoki trwa- 
koin „ PrzePowiadając utrzymanie po- 
) i S firh -eW? 0Ś.ci^ Qa rok 1889* Winszuje 
cv: zakończenia przesilenia konstytu-

1 chwali zarazem spokojne stano- 
hiorr,0’^ -  6 Prasa austryacka w ciągu prze- 
ohn®0>ex7Ŝ aw^ zachowywała. Nagany za­
chował Nord  dla samego tylko króla Mila- 
aa  ktorego zaczepia z dwóch powodów: 
N i m  S1V  rT °WJ  Natalią obszedł, jak

r i « . W Sp-r ,a w ! e a m b a s a d o r a  Mo ­
n e r ą  powiada Nord, że ani o prawdziwo-

Wiedeń, 8 stycznia. N a j j .  P a n  
nadal docentowi pryw atnem u przy 
uniw ersy tecie lw ow skim  dr. S e m k o ­
w i c z o w i  ty tu ł nadzw yczajnego pro ­
fesora uniw ersytetu .

Wiedeń , 8 stycznia. „Dziennik 
rozporządzeń w ojskowych" donosi : 
N a j j .  P a n  udzielił kom endantom  
korpuśnym  generał-porucznikom  : hr. 
G r u e n n e ,  baronow i S z y e t e n e y e -  
mu i B r a u m i l l e r o w i  godność ta j­
nych radców .

Wiedeń, 8 stycznia. D eputacya 
pułku rossyjskiego, którego w łaśc i­
cielem je s t Na j j .  P a n  przybyła tutaj 
pod przew odnictw em  jednego z ge­
nerałów  celem  złożenia M onarsze ży­
czeń pu łku  z okazyi 40 letniego ju ­
bileuszu panow ania.

Wiedeń, 8 stycznia. Wiener Ztg. 
donosi: 0. k. poseł w E io-Janeiro
baron  S e i 11 e r  został przeniesionym  
do szw ajcarskiego B erna a lir. R u­
dolf W  e l s e r s h e i m b  zam ianow any 
posłem  przy dworze brazylijskim .

Wiedeń, 8 stycznia. (Tel. pry w.) 
K om isya w ojskowa Izby panów ukoń­
czy dziś obrady  nad u staw ą w oj­
skową.

Wiedeń, 8 stycznia. (Tel. p r .) 
M inisterstw o sp raw  w ew nętrznych 
postanowiło, aby tran sp o rt bydła nie- 
rogatego z Galieyi był dozwolony j e ­
dynie drogą kolejową, i to tylko do 
W iednia i W iener-N eustadt. Przez 8 
dni bydło to podlegać m a obserw a- 
cyi i nie wolno gó m ięszaó z by­
dłem, z innych krajów  pochodzącem. 
N a ta rg u  w iedeńskim  St. M ara

postanow ienia te zaraz wchodzą 
w życie.

M inisterstw o handlu  w ezwało 
w szystkie koleje, ażeby ile możności 
pokryw ały swoje potrzeby w  A ustryi 
i roboty oddaw ały  austryackim  p rzed ­
siębiorcom.

Wiedeń, 8 stycznia. Fremdenblatt 
oświadcza na podstaw ie inform acyi z 
w iarygodnego źródła, iż najzupełniej 
bezpodstawnem  je s t  doniesienie ko re­
spondenta w iedeńskiego do włoskiej 
Tribuna, jakoby Najj. P an  w ystosow ał 
pismo do kardynała  S im ora w  sp ra ­
wie niezwołania projektow anego kon­
g resu  katolików austryackich . Również 
uw ażają w kołach decydujących za 
zupełnie zm yśloną w iadom ość o liście 
królowej belgijskiej do Najd. Cesarze- 
wiczowej Stefanii z zaw iadom ieniem  
o rychłych zaręczynach królew icza 
włoskiego z królew ną K lem entyną.

Wiedeń 8 stycznia. Z m arł tutaj 
w ydaw ca w iedeńskiego Tygodnika le­
karskiego, W ittelshófer.

Praga, 8 stycznia. (Tel. p r .)  
Rząd dom aga się , ażeby eskont p ry ­
w atny  w ykluczony był z działalności 
nowego Banku krajow ego czeskiego, 
oprócz tego m a kraj objąć gw aran- 
cyę obligacyj kom unalnych i melio­
racyjnych. K om isya zgodziła się na 
te  żądania.

Berlill, 8 stycznia. (Tel. p r y w ) 
Mimo zaprzeczeń , m ożna uw ażać za 
rzecz pewną, iż rząd  niem iecki w nie­
sie w najbliższym  czasie żądanie 
k redy tu  wojskowego w  znacznej su ­
mie.

W  spraw ie M oriera uw ażają tu­
tejsze koła urzędow e za w ielki błąd, 
że M orier, jako am basador, nap isał 
w prost list do hrabiego H erberta  B is­
m arcka, gdy pow inien był udać się 
do rządu  angielskiego w  drodze dy­
plom atycznej, i s ta rać  się o w yja­
śnienie spraw y.

Berlin, 8 stycznia. Reichsanzeiger 
ogłasza uchw ałę trybunału  państw o­
wego, m ocą którego dr. Geffcken zo 
s ta ł w ypuszczonym  na w olność a ko­
szta w ynikające z dotychczasow ego 
postępow ania śledczego, nałożone na 
kasę państw ow ą. W uchw ale tej po­
wiedziano, iż w praw dzie w ynik do­
chodzenia śledczego w ykazał dostate­
czne powody do podejrzyw ania, iż dr. 
Geffcken ogłosił w iadom ości, k tó ­
re w  in teresie  państw a niem ieckie­
go pow inny były być zachow ane w 
tajem nicy, nie było jednak  dostate­
cznych powodów do przypuszczenia, 
iż dr. Geffcken św iadom  był rzeczy­
w iście, iż chodzi tu  o tego rodzaju 
rew elacye.

Chartów, 8 stycznia. Na stacyi 
K rasnopaw łow sk, kolei kursko-azow - 
skiej, pociąg będący  w pełnym  b ie­
gu, najechał na przejeżdżające przez 
szyny sanki księżnej L iew in i zm iaż­
dżył je  zupełnie, W oźnica został na  
m iejscu zabity, księżna padła bez- 
przytom na na szyny, lecz tak  szczę­
śliwie, iż przejeżdżający pociąg nie 
w yrządził jej żadnego szw anku.

Neapol, 8 stycznia. Zapow iadają 
silną w ybuch W ezuwiusza.

Belgrad, 8 stycznia. Polit. Gorr. 
donosi ze źródła ofieyalnego:

Król M ilan w słow ach najpochle 
bniejszych przyjął do wiadom ości po­
danie gabinetu  o dymisyę, zastrzegł 
sobie praw o uczynienia później użytku 
z tej prośby i w yraził nadzieję, że 
gabinet k ieru jący  się poczuciem pa- 
tryotycznem  będzie spraw ow ał i n a ­
dal, aż do czasu ostatecznej deeyzyi 
dotychczasow e swe obowiązki w d u ­
chu bezstronności w  obec w szystkich 
g rup  politycznych.

Paryż, 8 stycznia. Liberte wy 
stępuje przeciw  kandydaturze Bou 
langera, jako  dyktaturze a także p rze­
ciw kandydaturze Ja ą u e sa  jako  anar

chistyeznej. Dzienniki republikańskie 
popierają w  ogóle kandydaturę Ja -  
ąuesa.

P rezydent C arnot w yjechał wczo­
raj w raz z am basadorem  niem ieckim  
i kilku innem i osobami na łow y do 
Ram bouillet.

Skutkiem  wylewów spow odow a­
nych gw ałtow nem i deszczam i runęło  
w  departam encie H erau lt w  dolinie 
pirenejskiej w iele domów. Szkody są 
znaczne.

Waszyngton, 8 stycznia. Senat 
przy ją ł na tąjnem  posiedzeniu 49 gło­
sam i przeciw  3 głosom  wniosek, w e­
dług którego rząd  S tanów  Zjednoczo­
nych będzie uw ażał w szelkie połącze­
nie się jakiegokolw iek m ocarstw a euro­
pejskiego z budow ą lub kontrolow a­
niem jakiegokolw iek kanału  okrętow e­
go przez przesm yk dorycki lub Ame­
rykę środkow ą, za zagrożenie in tere­
sów i dobra Unii. Senat up rosił p re ­
zydenta, aby uchw ałę tę oznajmić rzą ­
dom m ocarstw  Europy.

Konstantynopol, 8 stycznia. 
Biuro Reutera donosi, że linia kole­
jow a do Ism it została zasekw estrow a- 
ną. W odpowiedzi na ostatni krok 
am basadora W k itea  ośw iadczył w. 
w e z y r , że w szystkie ak ta  przeszłe 
am basadorow i w  Londynie Rustem  
baszy celem  uspraw iedliw ienia p o ­
stępow ania Porty . K rążą pogłoski, że 
m inister sp raw  zagranicznych Said 
basza m a zostać w  w ezyrem .

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 7 stycznia 1888, godzina 1 

minut 50. Alp. To w. górn. 49*25. Węg. akcye 
kredyt 313*75, Akcye anglo-austryackie 119 25, 
Akcye banku Union 221*50, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 206*50, Akcye kolei północnej 
248*50, Akcye kolei południowej 103 75, Akcye 
kolei Alfóld. —*—, Akcye kolei Elżbiety 259*—, 
Akcye kolei Lwowsko - Ozerniowieckiej 217.—, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 175*75, 
Wiedeńskie losy 142*—, Akcye kolei Rudolfa 
— *—, Akcye kolei Albrechta *— , Węgier­
skie obligacye państw, w złocie — •—, Gali­
cyjskie obligacye indemnizacyjne 103*50, Losy 
regulacyi Cisy —* , Losy tureckie 22*— ,
4-pioc. węgierska renta złota 101 62, Akcye 
związkowego banku 103*75, Akcye banku obro­
towego —*—, Akcye kolei państwowej —*—, 
Rubel papierowy 1*25 75, Węgierskie losy 
93*65, Marka niemiecka —*—, Kolej Karola 
Ludwika *—, Akcye tytoniowe 107*25, Akcye
banku dla krajów koronnych 226 10. Usposo­
bienie przygnębione.

W ied e ń . 7 stycznia 1888, godzina 5 
minut 35. Akcye kredytowe 310*80, Anglo- 
austryackie —*—, Unionbank — *— Kolej Ka­
rola Ludwika 206 50, Południowa— •— , Ren­
ta papierowa 82 22, galicyjskie listy za­
stawne — •—, galicyjskie obligacye indemniza­
cyjne 100*20, galicyjski bank rustykalny —*— ,
Losy z roku 18 8 3------- , Napoleondor 9*55*— ,
Rubel papierowy — . Usposobienie

Wiedeń, 8 stycznia 1889, godzina 10 
minut 40. Akcye kredytowe 310 60, Anglo- 
austryackie 118*50, Unionbank 220 75, Kolej 
Karola Ludwika 206*50, Południowa 1 0 3 — , 
Renta papierowa *— 5-prc. galic. hipoteczne 
listy zastawne —*—, galic. obligacye indemni­
zacyjne —*—, do — *— , 47,-prc. listy zasta­
wne banku krajowego 95*25, 47,-prc. pożycz­
ka krajowa z roku 1883 93*—, Napoleondor 
9*55*50, Rubel papierowy —*—. Usposobie­
nie słabe.

Telegramy zbożowe Z dnia 7 stycz­
nia 1889. W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo 
— *— do —*— z ł,  żyto —*— do — ■— zł., 
jęczmień —*— do —* zł., kukurudza — *—
fo — *— zł., owies — *— do —*— zł., oko­
wita per 10.000 litr procent 16*75 do 17*— 
złr. S z c z e c i n :  Pszenica —*— zł., rzepak 
— z ł ,  spirytus —*— zł., kukurudza—*— 
zł. Kolonia —*— zł., rzepak —•— do —*— 
złr. za 100 kilogramów na wiosnę. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na jesień 7*74 do 7*76 złr. 
B e r l i n :  Fszenica żółta (na styczeń) 200*50
d o  zł. żyto — — zł. spirytus *33. 90zł.
rzepakowy olej — *— zł. P a r y ż :  mąka 59 8()

Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowiecki.



Pociągi kniejowe
podług zegara lwowskiego.

Przychodzą do Lwowa:
35 Kr&iowa: o godz. 8 min. 50 rano pociąg 

osobowy, o godz. 4 mmnt 8 po poł. po­
ciąg kurjerski, o godz. 7 minut 15 wie­
czór pociąg mięszany, o godz. 9 min. 28 
wieczór pociąg osobowy.

Z Czerniowiec: o godz. 6 min. 40 rano 
pociąg mieszany, o godz. 8 wieczór po­
ciąg pospieszny, o godz. 11 min. 6 w 
nocy pociąg mięszuu/,

Z Podw ołoczysk : na dworzee Podzamcze 
o godz. 2 min. 38 w nocy pociąg mie ­
szany, o godz. 2 min. 8 po poł. pociąg 
kurjerski, o godz. 6 min. 22 wieczór po­
ciąg mieszany.

2 Podwoloczysk : na dworzec główny lwow­
ski: o godz. 3 min. 15 w noc" pociąg 
mięszany, o godzinie 2 min, 20 po poł. 
pociąg kurjerski, o godzinie 7 wieczór 
pociąg mięszany.

Ze Stryja : o godz. 1 min. 35 w nocy pociąg 
osobowy, o godz. 8 min. 26 rano pociąg 
osobowy, o godz. 3 min. 40 po poł. Ł o- 
ciąg osobo ry .

Z B e łżca  o godz 5 min. 53 po poł. pociąg 
mięszany. _________________________

Cennik lw ow skiej Izb y  handlowej i p rzem ys ło w ej.
Lwów, dnia 7 stycznia 1889.

i ,  A k cy e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galic. po 200 zł. wa. 
Banku red. gal. po 200 zł. w. a.

2 . L ist . z a s t .  za 100 zł.
Banku hipotecznego 5 pr. w. a. 

„ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku kraj. 41/* pr wa. los. 51 1. 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a. 

,  » » 4 pr. w. a.
„ „ „ 5 pr. los. w 37 1.

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los. 411/al-
„ „ * 41/. Pr- » .
* » » 4 pr. » » 56

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
6 pre) 3 pr. w. a. w likwidaeyi, 

Listy dłużne g Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 2Vs pr. wa. w likwidaeyi 

3 . L isty  d łu ż n e  za 100 zł. 
Ogół. roi. kred. Zakładu dla Gal. 

Buków. 6 pr. los w 15 lat.
4> O bligi za 100 zł. 

Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

i włość. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I emisyi . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po -  pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/* pr. wa. 
S> L o sy  miasta Krakowa

„ „ Stanisławowa
6 . M onety .

Dukat h o le n d e r s k i.....................
Dukat cesarski ...........................
Napoleondor ................................
Półim peryał.....................................
Bubel rossyjski srebrny . . .

„ „ papierowy . . .
100 marek niemieckich . . .

plącą żądają
walutą austr.

e.łr. et złr. ct.
2uo 50 209 — 
|13 50 217 — 
282 — 286 — 

 216 —

99 90 101 -

103 —
95 25 

102  -

96 — 
102 —  

92 60
97 25 
91 50

104 -
96 25 

103 —
97 25 

103 —
93 60
98 25 
92 50

-  57 50

-  48 —

103 35 104 50

100 — 101 —

103 25 105 —
93 — 94 —
21 50 23 50
33 - 35 —

5 n 5 74
5 67 5 77
9 50 9 60
9 90 10 —
1 36 1 48
1 241/1 .  261/

58 85 59 85

O dchodzą ze  L w o w a :

; D© Krak© ira : o godz, 4 min. 20 rano po- 
| ciąg osobowy, o godz. 7 min. 20 rano 

pociąg osobowy, o godz. 2 min. 28 pe 
poł. pociąg kurjerski, o godz. 8 min, 30 
wieczór pociąg osobowy.

Do P o d w o ło czy sk  z głównego dworca : o 
godz 9 mm. 52 przed poł. pociąg 
mięszany, o godz. 4 min, 11 po poł. po­
ciąg kurjerski, i o godz. 10 m. 85 w 
nocy pociąg mięszany.

Do C ze rn io w ie c : o godz. 9 min. 30 przed 
poł. pociąg pospieszny, o godz. 9 m 50 
przed poł. pociąg mięszany i o godz. 10 
min. 8 w noey pociąg mięszany.

Do Z im n e jw o d y -B n d n a : o godz. 4 min. 4 
po yoł. pociąg osobowy.

D© P o d w o ło czy sk  z dworca P o d z a m c z e : 
o godz. j 0 minut 23 przed poł. pociąg 
mięszany, o godz. 4 min. 22 po południa 
pociąg kuryerski i o godz, U  minut 5 
w nocy pociąg mięszany.

Do b e łz c a  : ogodz. 7 min 49 rano pociąg 
mięszany.

D© S tr y ja :  o godz. 5 min. 20 rano pc^iąg 
osobowy, o godz. 10 minut 35 przed po­
łudniem pociąg osobowy i * godz. 8 m. 
10  wieczór ew iair

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 5 stycznia 1889

I. D ług  p a ń s tw a , płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j- lis to p a d ........................................... 83.^0 82.80
lu ty -s ie r p ie ń ........................................... 82^55 82.75

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń -lip iec .....................................  83.15 83.35
kw iei-ień-październik ............................83.25 83.45

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4pr. 134.50 —.— 
n „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 140.— 140.40
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. 145.— 146.—
„ * 1864 po 100 zł. . . . 172 20 172.50

„ 1864 po 50 zł. . . . 171.75 172.25
Renty Com. po 42 litr. austr. . . 152.20 152.60
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr...................................................—.— ------------
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 97.95 98.15
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 11.1.40 111.60

2 . O b lig a cy e  indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

Bukowiny  ..........................................  103.25 104.—
G a l ie y i .....................................................  103.— 104.—
Niższej A u s tr y i ........................ .. 109. >0 110.
Siedmiogrodu..........................................  104 — 105.—
W ę g ie r .....................................................  104.— 104.60

3> Akcye.
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. ISO 118.50 118.75 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 312.40 31 .80 
N ższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 514.— 515.— 
Gal. barku hip. po 200 zł. . . . —.— —.—
Gal. banku d. han. i prz.a200 zł. wpl. 4 0 p r .-------—.—
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.— —.—
Bank dla krajów koronnych a 260 zł.

wpł. 50 pr.....................................—.— —.—
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . 881.— 882.— 
Kol. Albrechta a 2<-0 zł. w srebrze . —.— —.—
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 5u0 zł. m. —.— —.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 2U0 zł. m. —.— —.— 
Kol Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —.— —.— 
Północna kolej po luO zł. m. k. 2473.— 24“8.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 2u6.75 207.25 
Lwów.-Czern. kol. I po 300 zł. a. w. 214.50 215.—

| Ces. król. generalna Dyrekeya 
i kolei państwowych.

W y c i ą g
» rozkładu jazdy od Igo czerwca 1888 

Zegar lwowski

Do L w ow a p rz y c h o d z ą :
I dodz, 1 min. 36 w nocy z Budapesztu, Ł a 

wocznego, Stryja, Krosna, Chyr:; w a, Sta 
nisławowa i Stryja.

dodz. 8 mm. 36 rano z Suchy Ohyrowa Stry 
ja i Stanisławowa.

Grodz 8 wieczorem z Huuiatyna.
Grodz. 3 min. 40 po południu z Suchy, Ohy- 

rowa. Husiatyna, Stanisławowa, i Stryja

O djazd ze L iro w a :
Godz. 8 min. 10 wieczorem do Chyrowai Su­

chy,,
Grodz. 5 min. 20 z rana do Stryja, Ławoez- 

nego, Budapesztu, Chyrowa i Stróże.
Grodz. 10 mm. 35 przed połudn. do Stryja 

Stanisławowa, Husiatyna, Chyrowa, i 
Suchej.

Grodz. 10 min. 8 wieczorem do Stanisławowa
i Hnsis,tvRs,

N ad e s łan e .

Farbige Seidenstoffe von 60 kr.
his fl. 7 65  p. Meter — glatt uud ge- 
m ustert (circa 2500 versch. Farben und 
Dessins) verseudet roben- und s ii drweN* porto- 
»nd z lifrei das Fabrik-Depot G. Henneoerg (k. 
u k. Hoflief«raut) Ziirich. Musfer umgcnend — 
Briefe knsteu 10 kr Burto. J9

Ciągnienie 15 stycznia 1889. 
P r o o i f a y  

n a  l o s y  Ć i s y  
Główna w ygrana 

l O f .  l O O  z l .  w .  a .
sprzedaje po zł, 2 i et. -r0 stempel,

Kantor wymiany 18,6 
KITZ i ŚTO FF

Plaĉ  Halicki I, Lwów. piać Halicki I.
""T" Zlecenia z prowioeyi uskuteczniamy 

bezzwłocznie nie doliczając prowizyi.

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 268 50 258.80 
Połud, kol. państw, po 200 zł. w. a. 104.70 1<‘5.—
I. kol. węg. gal. a 2 0 zł. w srebrze 183.75 184.25

4 . L isty  z a s t a w n e  losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6. pr. —.— —.— 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4% pr. w
złocie w 50 1.........................  100.50 101.—

» „ „ premiowe po 3 pr. 103.50 1' 4 .—
Gal. zak. kr. ziem, Krak. los w 18 1. 6pr. 90.— 93.—

» a » „ w 20 1.7 pr. 95.— 97.50
» „ „ „ „ w 36 1.57,pr. 88.75 90.—

Gai. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . 95.9 1 — .—
» » » n po ń pr- - - 101.90 —.—
„ „ „ „ po 5 pr. w
37 latach zwrotne ...........................101.90 —.—

Banku kraj. 4Va pr wa. los. w 511/* 1. 9-5.25 95.75 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I e m isy i...........................100.25 101,—
Gal. banku hip. po 5 pr. w 40 1. wyl. 100.20 100.50 
Banku aust. węg. po 41/a pr. . . .  101.75 102.25 
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . . 102.— —.— 

„ Zakł. kr. ziem. po 51/* pr. . . 101.75 102.—

5 . O b lig a cy e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 99 40 99.90 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 100.50 101.—
Kolej północna po 100 zł. m. k . . 99.70 100.30

„ „ po 100 zł. w. a. . . 101.80 102.20
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 4 Va pr..............................................  99.70 100.30
dtto (Jarosław-Sokal) . 98.20

Kol. gal. Lwów-Czern.Jass. emisya a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 81.50

z r. 1884 . . 88.60
z r. 1866 . . —
z r. 1873 . . —.—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 98.20

6> L o s y *
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 180.50
Clarego po 40 zł. m. k................................ 58.—
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł.m. k. 120.— 
Kegleyicha po 10 zł. m. k. . . .  40.—

płaeą
22 . —

24-25
62.50
58.25
19.30
12.30

21.25 
64.— 
o-o. 50

,) 33.75 
1 7 . -  
77.— 
40.75
54.25

żądają
23.—
25.25
63.25 
58.75
19.70
12.70

21.60
64.50
66.50
34.25

79!—
41.25
55.25

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł.
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k.........................
Czerwou. krzyża aust. Tow. po 10. zł.

„ „ węg. „ po 5 zł.
bundaeya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a.....................................
Salma po 40 zł. m. k............................
St. Genois po 40 zł. m k....................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa 
Pożycz. Tiyestu po 100 zł. m. k.

„ „ po 50 zł. w. a.
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . .  
Windischgriitza po 20 zł. m. k. . .

7. W ek sle  (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . .
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . .
Frankfurt za 100 mark. w. p. n.
Hamburg za 100 mark. w. p. n.
Londyn za 10 ft. szt. . . .
Paryż za 100 fr............................

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarrki men.........................5.69.—

„ pełnej wagi ......................5.63. —
Korona .............................................— --------
20 frankówka . .
Rossyjski półimperyał 
Talar związkowy 
Srebro .....................

Z lw ow skiej Izby handlowej 1 przem ysłow ej.

. 120.70 121.30 
47.70.— 4 7 .7 5 .-

9.53.50
9.88.—

5.71.— 
f .69.—

9.54.50
9.90.—

98.50 Telegrafowany kurs wiedeński.

32.R0 dnia 7 stycznia 1889. zł. j ct.
89.20 Jednolity dług państwa w banknotach 82 20

„ „ „ w  srebrze 82 65
Renta w złocie . ................................ 111 3-5

98 90 5 pr. austr. renta marcowa . . . . 97 80
Akcye banku wiedeńskiego . . . . 881

„ „ kredytowego..................... 310 40
181 60 Londyn ..................................................... 120 90lOi

59.— N apoleondor................................................ 9 55—
Dukat cesarski men.................................... 5 6S

41.’— 100 marek niemieckich . . . . . . 59 22 V,

j »  jf»j i i E i w n l r  t  j m l  mj *  b ę  ms© w ,

Licytacye.
L. 12242 (124 1 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Chrzanowie, 
ogłasza iż celem zaspokojenia należyt. To-, 
warzystwa Zaliczkowego w Chrzanowie w 
kwocie 93 złr. 76 ct. i 210 złr. 51 ct. zpn. 
dozwoloną została egzekucyjna spzedaż przez 
publiczną licytacyę realności pod 1. 101 w 
Myślachowicach położonej d łużn ila  Jana 
Pabisa starszego własnej na dzień 7 lutego 
i 7 marca 1889 każdym razem o godzinie 
10 rano.

Cena szacunkowa 288 złr.
Zakład 29 złr.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony dr. Keppler adw. w Chrza­
nowie.

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
tut. Sadowej regis;raturze.

Chrzanów, 30 listopada 1888.

Z. 10484 (138 1 - 3 )
In  der Exekutionsache der Chaje Fei- 

ge Aberbach wider Siisel et Majer Brett- 
schneider wegen 600 fl. s. N. G. werden 
29/44 Theile der Realitat aus der Grund- 
buchseinlage nr. 2873 in Horodenka in den 
Term ineu des 31 Janner, 28 Februar 1889 
um 9 Uhr. VM. versteigf-rt werden der 
Schatzungspreis 1252 fl. 80 kr. o. w. Das 
Vadium 125 fl. 8 kr. Der Gnmdbuchsaus- 
zug auf die weiteren Lizitationsbedingnisse 
erliegen in der bg Registratur zu rE insich t.

K. k. Bezirksgericht 
Horodenka, 21 Septem ber 1888.

przymusowa publiczna sprzedaż ciała tabu­
larnego, wykazem hipotecznym 550 księgi 
gruntowej gminy katastralnej Niżankowice 
objętego, Rozalii Szeleli własnego i ciała 
tabularnego wykazem hipotecznym 551 tej 
samej księgi gruntowej objętego, . Józefa i 
Trusza własnego w celu przymusowego, 
ściągnięcia na rzecz gr. kat. cerkwi w Ni- 
żankowicacb i fundacyi masalnej śp. Maryi 
Szeleli przy tejże cerkwi w kwocie 100 
złr. a. w.

Cena wywołania pierwszego ciała ta ­
bularnego '50  złr. cena wywołania drugie­
go ciała tabularnego 108 złr. wa.

Wadyum 10 prc. ceny wywołania.
Na pierwszym terminie zostaną te cia­

ła tabularne tylko wyżej ceny szacunkowej 
sprzedane.

Kuramrem niewiadomych recte innych 
wierzycieli ustanowiono Gromnickiego c. k, 
notaryusza w Nsżankowicacb.

Bliższe warunki licytacyjne, tudzież 
wyciąg tabularny i protokół ocenienia przej­
rzeć można w registraturze.

Z c. k. Sądu powiatowego
Niżankowice, 29 września 1888.

ustanawia się p. adwokata Dra Sieczkow­
skiego w Gorlicach.

Resztę warunków licytacyjnych, pro­
tokół oszacowania i wyciągi h poteczne, 
przejrzeć można w tutejszej registraturze 

C. k. Sąd powiatowy 
Gorlice, 31 października 1888

L. 8531 (134 1 -  8)
Dnia 5 lutego 1889 i dnia 7 marca 

1889 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w tutejszym Sądzie

L. 6555 (137 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach 

rozpisuje na zaspoko|enie wierzy t-lności 
Stanisława Znamirowskiego w kwocie 5 zł. 
25 ct. zpn. publiczna egzekucyjną sprzedaż 
połowy realności w Gliniku Mariampolskim 
położonej, lwh. 61 objetej, małoletnich 
spadkobierców śp! Józefa Buguy a miano­
wicie Maryi Kozłowskiej, Anny Orchlowej, 
Jana, Antoniny, Katarzyny, Jskóba i Woj­
ciecha Bugnów w łasnej, na dzień 17 sty­
cznia i 20 lutego 1889, każdym razem o 
godzinie 10 rano w Gorlicach.

Cena wywołania 190 zł.
Wadyum 19 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli

L. 18804 _ (82 1—3)
W sprawie spadkowej po ks. Jakubie 

Filarze odbędzie się dnia 21 stycznia 1889 
i dnia 26 lutego (889 każdym razem o go­
dzinie 10 rano w B. nr. 5 dobrowolna pu­
bliczna lieytacya realności Ik. 131st./235n. 
w Drohobyczu na Zagrodach miejskich cia­
ła tabularnego nie stanowiącej.

Na pierwszym terminie sprzedaż na­
stąpi za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
drugim nawet poniżej ceny szacunkowej je ­
dnak nie niżej .nad jedną trzecią część. 

Cena szacunkowa wynosi kwotę 1272 zł. 
Wadyum 127 zł. 20 ot.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

je*t Tomasz Czajka z Wołoszczjr.
C. k. Sąd powiatowy 

Drohobycz, unia 10 października 1S88.

L. 5783 (135 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Żmigrodzie 

poddaje do publicznej wiadomości, iż drria 
28 stycznia 1889 i dnia 25 lutego 1889, o 
godzinie 10 przed południem odbędzie się 
w tutejszym ck. Sądzie powiatowym publi­
czna przymusowa sprzedaż realności pod 
1. 214 w Żmigrodzie położona według wyka­
zu hip 1. 363 ciało tabularne stanowiąca 
dłużnika Markusa Dawida Postrong własna, 
tudzież połowy realności pod 1. 32w Zm igro- 
dzie położona według wykazu hipotecznego
1. 172 ciało tabularne stanowiąca dłużnika 
Samuela Leer własna, celem zaspokojenia 
pretensyi kasy oszczędności miasta Tarno­
wa w kwocie 150 zł. wa. zpn.

Cenę wywołania stanowi kwota 1500 zł. 
i 750 zł. ws.

Wadyum wynosi 150 zł. i 75 zł. wa. 
Protokoł oszacowania, tudzież dalsze 

warunki licytacyjne przejrzeć można w tu- 
sądowej registraturze.

Żmigród, 30 września 1888.

L. 14977 (133 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Brodach w

sprawie egzekucyjnej Iwana Czehuta p rz e ­
ciw Fedkowi Cz lada o 28 zł. 60 ct. wa. z 
pn. zawiadamia iż dnia 24 stycznia 1889 i 
dnia 13 marca 1889 każdego razu o 10 go- 

j dżinie r  w B. nr. III odbędzie się egzeku­
cyjna publiczna licyt-acya ciała hipoteczne­
go objętego wyk. bipoteeznem 99 księgi 

: gruntowej gminy katastralnej Kadłubiska, 
: na imię dłużnika Fedka Czelady syna Iwa- 
j n» wpisanego na rzecz Iwana Czekuty z 

tera, iż na pierwszym terminie to ciało hi­
poteczne tylko za lub wyżej ceny wywoła­
nia na drugim zaś term inie za jakąkolwiek 
cenę, nawf-t poniżej ceny wywołania n a j­
więcej ofiarującemu sprzedane zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa w kwocie 652 zł, 11 ct. wa. 

Zakład wynosi 10 proc. tej ceny. 
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i 

resztę warunków licytacyjnych przejrzane 
być mogą w registraturze

Dla wierzycieli hipotecznych którzyby 
na sprzedać się mająeern ciele hipotecznem 
po dniu 30 kwietnia 1888 jako dniu wysta­
wienia wyciągu hipotecznego, jakie prawa 
hipoteki nabyli, lub którymby dla jakiego­
kolwiek powodu uchwały sądowe doręczono 
być nie mogły, ustanowiony został kurato* 
rem Dr Gross adwokat w Brodach.

Brody, dnia 20 września 1888.



L. 3464 (7698 3 - 3 )
W dniach 5 marca i 2 kwietnia 1889 j 

o godzinie 10 rano w budynku tutejszego 
sądu praymusowo sprzedaną będzie realność j 
pod nk. 120 w Podobine położona wykazem 
hipotecznym 1. 195 w całości 1. 73 w 2/14 
częściach, 1. 76 w 3/32 częściach i 1. 79 w 
1/4 części objęta, masy spadkowej śp. Ma­
cieja Adamczyka własna na zaspokojenie 
pretensyi Zakładu kred. włościańskiego we 
Lwowie 11 ra t po 6 zł. zpn.

Cena wywołania wynosi łącznie 863 
zł. 47 8/10 ct.

Wadyum 86 zł. 36 ct. aw.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono Józefa Swiętalskiego w Msza­
nie dolnej.

Wyciąg hipoteczny i warunki licy- 
cyjne, można przeglądnąć w registraturze.

C. k. Sąd powiatowy 
Mszana dolna", 30 września 1888.

Wadyum 100 zł.
Resztę warunków akt oszacowania i 

wyciąg tabularny, wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustano­
wionym kurator c. k. notaryusz p. Adolf 
Henze w Gródku.

Gródek, dnia 15 listopada 1888.

L. 4359 (8166 3—3)
W dniach 31 stycznia i 28 lutego 

1889 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem, odbędzie się w tut. Sądzie ce­
lem ściągnięcia na rzecz Zakładu kredyto­
wego włościańskiego w likwidaeyi resztu- 
jącej kwoty 1)0  zł. aw. z pn. publiczna 
sprzedaż realności nie tabularnel pod lk. 
93 sub. rep. 1, 83 w Monasterzyskach po­
łożonej dłużników Stefana Szeszwiaka i 
spadkobierców ś. p. Katarzyny Szeszwiak 
własnej, z tern, iż realność ta przy pierw­
szym term inie tylko niżej ceny szacunko­
wej, lub za takową, przy drugim zaś te r­
minie licytacyjnym także niżej ceny sza­
cunkowej sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa wynosi 150 zł.
Wadyum 15 zł.
Reszta warunków licytacyjnych, tu ­

dzież akt oszacowania przejrzeć m ożnaw tus. 
registiatuize.

C. k. Sąd powiatowy
Sołotwina, 30 października 1888.

L. 7625 (8189 3—3)
Ck. Sąd powiatowy w Trembowli po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelnośći funduszu ubogich miasta 
Trembowli, w kwocie 100 zł. z pn. od­
będzie się w tut. sądzie przymusowa sprze­
daż połowy realności pod 1. k. 359 w 
Trembowli wzdle Dom. II. pag. 408 n. 7 
haer. Naftuły Selzera własnej, dnia 31 
stycznia i 7 marca 1889 każdym razem o 
10 godzinie przedpołudniem , z tern nad­
mienieniem, że na pierwszym term inie po­
wyższa połowa realności tylko wyżej ceny 
szacunkowej, lub za takową, zaś na drugim 
terminie nawet niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 800 zł.

Wadyum 80 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w tus. registraturze.
Trembowla, dnia 20 listopada 1888.

L. 17052 (7703 3 - 3 )
Ck. Sąd powiatowy miej. delegowany 

S. II  we Lwowie rozpisuje celem ściągnię­
cia przez małoletniego Seńka Pylucha wy­
walczonej sumy 9 zł. 50 ct. wa. zpn. pu­
bliczną licytacyę realności Iwana Pylucha 
własnej w wyk. hip. 1, 254 gminy Zarudz- 
ce zapisanej na dzień 31 stycznia 1889 i 
na dzień 28 lutego 1889 każdym razem o 
godzinie 10 rano w biurze 3.

Cena wywołania 746 zł.
Poręczne 74 zł. 60 ct.
W pierwszym term inie można tę re­

alność nabyć za, lub wyżej ceny szacunko­
wej, w drugim zaś i poniżej tej ceny.

Resztę warunków, protokół ocenienia 
i wyciąg hipoteczny, przejrzeć można w 
tus. registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli je s t 
adwokat Dr. Nowacki.

Lwów, 16 listopada 1888.

Cena wywołania 2220 zł. 37 ct. wa.
Realność powyższa będzie na pier­

wszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej, na drugim terminie i poniżej 
sprzedaną.

Akt opisania i oszacowania i reszta 
warunków do przejrzenia w registraturze.

Wadyum 220 zł. wa.
Dla wierzycieli niewiadomych kurator 

adwokat dr, Smutny z zastępstwem adwo­
kata dr. Rosenbacha w Przemyślu.

Przemyśl, 26 września 1888.

L. 7873 (27 3 - 3 )
W dniach 4 lutego i 4 marca 1889 

każdym razem o godz. 9 rano, sprzedaną 
zostanie w tutejszym Sądzie celem zaspo­
kojenia pretensyi Towarzystwa Zaliczkowego 
realność nr. 5 w Szlembergu stanowiaca 1/3 
część lwh. 17 2/48 Iwh. 13 1/24 lwh. 16 i 1/6 
lwh. 17 Katarzyny Słotarczyk własna.

Cena wywołania 302 zł. 66 ct. 
Wadyum 31 zł.
Wyciąg hipoteczny i warunki licyta­

cyjne przejrzeć można w registraturze.
C. k. Sąd powiatowy 

Nowy targ, dnia 11 grudnia 1888.

L - 3836 (7760 3—3)
W dniach 21 stycznia i 21 lutego 

1889 o godzinie 10 rano w tutejszym są­
dzie odbędzie się przymusowa sprzedaż re­
alności lwh. 41 ks. g r gm Zabierzów obję- 
eJ aa Pawła Łyska intabulowanej.

Cena wywołania 1325 zł.
Wadyum 133 zł. 

rp Kurator niewiadomych wierzycieli 
e°nl Gatty ck. notaryusz w Niepołomicach. 

Resztę warunków licytacyjnych, wy- 
c‘9g hipoteczny przejrzeć można w regi­
straturze sądowej.

C. k Sąd powiatowy 
Niepołomice, d. 18 października 1888.

L. 11566

L. 5961 (8217 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Starej soli po­

daje do publicznej wiadomości, że w tym­
że sądzie odbędziej się przymusowa publi­
czna sprzedaż realności w Chyrowie poło­
żonej wedle wyk. hip. 275 tejże gmin) dłu- 
żniczki Maryi B ajringer względnie tejże 
masy spadkowej własnej, na zaspokojenie 
pretensyi wywalczonej przez Abrahama Rcss 
w kwocie 8 zł. 50 ct. dnia 30 stycznia i 
dnia 6 marca 1889 każdego razu o godzi­
nie 10 rano i to na pierwszym terminie 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 45 
zł. na drugim zaś także i niżej tejże. 

Wadyum wynosi 4 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg tabularny i akt oszacowania, można w 
tutejszej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia się dla wierzycie­
li którym by uchwała licytacyjna, przed 
terminem z jakiegokolwiek bądź powodu do­
ręczoną być nie mogła lub którzyby po wy­
daniu wyciągu tabularnego to je s t po dniu 
30 maja 1888 so tabuli weszli, kuratorem 
p. Polikarpa Strzeleckiego z Chyrowa i 
tychże wierzycieli o rozpisaniu niniejszej 
licytacyi i ustanowieniu dla nich kuratora, 
niniejszem się zawiadamia.

C. k. Sąd powiatowy 
Starasól, 1 listopada 1888.

L. 9993 (8228 3—3)
Celem wydobycia wierzytelności T ar­

nowskiej Kasy Oszczędności pto 1000 zł. 
wa. zpn., sprzeda c. k. Sąd powiatowy w 
Mielcu na terminie w dniu 5 lutego 1889 o 
godzinie 10 rano w drodze przymusowej 
realności lk. 179 180 181 spadkobierców śp. 
Władysława Satalowskiego własne nawet 
niżej ceny szacunkowej 14048 zł. 94 ct. wa.

Wadyum 702 zł. 50 ct.
Kuratorem wierzycieli dr. B randt w 

Mielcu.
Warunki licytacyjne, wyciąg hipote­

czny akt oszacowania w tut. registraturze.
Mielec, dnia 15 czerwca 1888.

--------------- (8078 3—3)
Ck. Sąd powiatowy w 

głasza, iż celem ^ sP°t°J®)vtowego ziem" 
galicyjskiego Zakładu zf. 28 ct.
skiego w Krakowie w kwoc■ • a sprze-
ZP&. dozwoloną została eg .n0£ej p0d 
daż przez publiczną licytację l e t n i c h  
lwh. 460 w Jaworzmu P £ 0J°?eJ \J“T  * ła. 
Józefa, Waler,i i Anny /Wińmewskicti w ^
snej, która to sprzedaż odbędz^  J ^
dwóch terminach to jest 31 y 
^tego 1889, każdym razem o god* 
rano w gmachu sadowy tu w C 

Cena szacunkowa 2200 z .
Wadyum 220 zł. . . v.jDote-
Waruuki licytacyjne 1 ,wy0'ąg -Jania 3 

Mny, tudzież akt egzekucyjnego opisa i 
przynależytości przejrzeć można w tutejszo |  
sądowej registraturze. aaR

Chrzanów, 22 listopada 1888.

L. 9810   . P IW  8 - 8 )
W tut. Sądzie odbędzie się g 

me 10 rano dnia 31 stycznia -Larca
2ej eeny szacunkowej, zaś dnia 
1889 nawet poniżej takowej licytacy • 
ności 1. 4 według wykazu hipot. 8 K ę& 
gruntowej Stodółki Ebenau Krzysztoia 
Katarzyny Hołowków własnej, na rzecz 
kładu kredyt, włościańskiego w likwidaeyi
pto 693 zł. 90 ct. zpn.

Cena wywołania 2000 zł.

„Gazeta Lwowska" Nr. 6 z

L. 49338 (7834 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogła­

sza, że w sali rozpraw tegoż Sądu w celu 
zniesienia współwłasności pod lk. 327, 318 
i 329 2/4 we Lwowie odbędzie się dnia 31 
stycznia 1889 i dnia 28 lutego 1889, każ­
dym razem o godzinie 10 przed południem 
przymusowa licytacya do Jana Stromenge- 
ra, Izaka Bergera, Reisli Giinsberg, Estery 
Kapralik, Chawy Fink, Salamona Ber Ber­
gera Reisli Berger i Jasia Kapralik# recte 
Bsrger należących realności pod 1. 327, 328 
i 329 2/4 w# Lwowie położonych, z tein, 
że na pierwszym terminie realności co naj- 
mnięi za eenę szacunkową, zaś na drugim 
term inie nawet niżej ceny szacunkowej 
31.730 zł. 45 ct. sprzedane zostaną, że ja- 
ke wadyum kwota 2000 zł. złozoną być ma; 
akt oszacowania i warunki licytacyjne w 
registraturze sądowej przejrzeć lub odpisać 
wolno.

We Lwowie, dnia 24 listopada 1888.

L 15588 (8009 3 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano w dniu 7 lutego 1889 li­
cytacya realności pod lk 66 w Czortkowie 
według dom T. I. pag. 87 w. 3 haer. obe­
cnie wykaz hipoteczny 1. 440 gminy kat. 
Czortków Mojżesza Frenkla własnej na 
rzecz ck. uprzyw* gal. akc. Banku hipote­
cznego we Lwowie pto 170 złr. 10 ct. 170 
złr. 10 et. 787 złr. 7 ct. zpn. za jakąbądź 
cenę.

Cena wywołania 8000 złr.
Wadyum 400 złr.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla wierzycieli którzyby po dniu 14 
listopada 1888 jako dniu. podjęcia wyciągu 
łab. w hipotekę licytowanej realności we­
szli ustanowiono adw. dr. D iamanta w 
Czortkowie.

C. k. Sąd powiatowy
Czortków, 30 listopada 1888.

L. 5090 (8075 3—3)
W Audrychowskim Sądzie powiato­

wym odbędzie się w dniu 2 lutego 1889 i 
w dniu 25 lutego 18 9 o godzinie 10 ra ­
no przymusowa sprzedaż realności pod nr. 
13 w Głębowicacp położonej według wyka­
zu hip. 1. 13 księgi grt. kat. gminy Głę- 
bowice Jana Drabka własnej na| zaspokoję 
wierzytelności Heleny Smieti ńskiej w kwo­
cie 48 zł. 33 ct. wa. z pn.

Na pierwszym term inie realność ia 
tylko za cenę szacunkową lub od szacun­
kowej wyższą, zaś na drugim naw et poni­
żej tej ceny sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 711 zł. 70 ct. 
Wadyum 71 zł. 20 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Jan  Malec z Andrychowa,
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w tutejszej registraturze. 
Audrychów, 26 października 1888.

L. 19736 (8199 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 442 złr. zpn. odbędzie się 
w Sądzie tutejszym przymusowa sprzedaż 
przez publiczną licytacyę powyższej wie­
rzytelności 40-prc. udziałów w szybach nr, 
5370 i 5371 na gruncie po Fediu Petroc- 
kim pod lk. 69 na parceli 1504 w niwie 
„na przedzie“ w Borysławiu położonej Sie- 
berwertha własnych na rzecz Isaka Hersza 
2 im. Tauba, w dniach 4 lutego 1889 i 11 
marca 1889 każdym razem o godz. 10 przed 
południem.

Udziały sprzedawane zostaną w pierw­
szym term inie tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania od każdego szybu z osobna 200 
złr. aw. w drugim term inie i niżej tejże 
ceny z zastrzeżeniem przepisów ustawy z 
10 czerwca 1887 I. 74 dz. u. p.

Zakład wynosi 10-prc. ceny wy wołania. 
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- 

nowazo adw. dr. Apfla w Drohobyczu.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tus. 
registraturze przejrzeć.

C. k. Sad powiatowy 
Drohobycz, dnia 25 października 1888.

L. 5650 (8128 3—3)
Dnia 4 lutego 1889 i 1 marca 1889 

o godzinie 10 przed południem zostanie ce­
lem zaspokojenia wierzytelności 365 złr. 
wa. zpn. realność lk. 476 rep. 484 w Sta- 
remmieście, ciała tabularnego niestanowią- 
ca w posiadaniu spadkobierców Bazylego 
Senety zostająca w drodze licytacyi przy 
pierwszym term inie wyżej lub za cenę w y­
wołania przy drugim i niżej ceny wywoła­
nia 225 złr. jednak nie niżej ceny 200 zł. 
wa. sprzedaną.

Wadyum 22 złr. 50 ct. wa.
Resztę warunków można przejrzeć w 

registraturze Sądu.
O tem zawiadamia się wierzycieli1 któ­

rzy po 7 listopada 1885 prawa rzeczowe 
do powyższej realności nabyli lub którym- 
by uchwała licytacyę dozwalająca, lub póź­
niejsze doręczone nie zostały, do rąk kura­
tora Grzegorza Seethy w Staremmieście i 
edyktem.

C. k. Sąd powiatowy 
Staremiasto, 22 Fstopada 1887.

L. 1203 (8244 3 - 3 )
Dnia 5 lutego 1889 i 4 marca 1889 o 

godzinie 10 przed południem będzie celem 
zaspokojenia wierzytelności Reizli Aberdam 
300 zł. wa. z pn. realność lk. 243 w S ta­
remmieście Jana Wołczyka własna przy pier­
wszym tylko wyżej lub za cenę wywołania 
1650 zł. wa. przy drugim i niżej ceny wy­
wołania w drodze licytacyi sprzedaną. 

Wadyum 165 zł. wa.
Dalsze warunki licytacyi i protokół 

opisania i oszacowania można przejrzeć w 
tusąd registraturze.

O tem zawiadamia się wierzycieli, któ­
rzy po 6 września 1881 prawo zastawu do 
realności lk. 243 w Staremmieście nabyli, 
lub którymby uchwała licytacyę dozwalają­
ca. lub też późniejsze doręczone nie zosta­
ły, do rąk kuratora Maryana Władyczyń- 
skiego w Staremmieście i edyktem.

C. k. sąd powiatowy 
Starem asto. dnia 30 maja 1887.

L. 7886 8174 3— 2)
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniach 5 lutego i 5 marca 1889 
za lub powyżej ceny szacunkowej licytacya 
realności lk. 180 na niem. boku według 
wykazu hip. 2181 ks. gr. Buska Heni, Fei- 
gi, Chany, Ryfki, Majera i Srula Charzów w ła­
snej na rzecz Mikołaja Bosakowskiego peto 
500 zł. wa. zpn.

Cena wywołania 1120 zł.
Wadyum 112 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych, usta­
nawia się kuratorem Karola Jabłońskiego z 
substytucyą Jana Reicherta.

Wrazie nieudałej sprzedaży na powyż­
szych term inach wyznacza się do przesłu­
chania wierzycieli hip. termin na dzień 5 
marca 1889 o godz. 3 po południu.

Busk, dnia 15 września 1888.

L. 10161 (8197 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako wekslowo 

handlowy ogłasza, że celem zaspokojenia 
sumy dłużnej 100 zł. z pn., odbędzie się 
w dniach 4 lutego 1889 i 7 marca 1889 o 
godzinie 10 rano w biórze nr. 18 przymu­
sowa publiczna sprzedaż realności pod 1. k 
245 w Przemyślu na Zasaniu położonej, dłu­
żników Dmytra i Maryanny Lewickich 
własnej, ciała tabularnego nie stanowiącej.

dnia 9 stycznia 1889.

L. 5509 (66 S—3)
C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za 

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 300 
zł. zpn odbędzie się na rzecz Jakóba Na- 
towicza z Kalwaryi w tutejszym sadze po­
wiatowym sprzedaż posiadłości lwh. 7 gm. 
kat. Kalwaryi objętej, dłużniczki Frymety 
Weberowej własnej, w dwóch terminach, 
mianowicie dnia 28 stycznia 1889 i dnia 
4 marca 1889 każdym razem o godzinę 10 
przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu 
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ck. 
notaryusz p. Jaworski w Kalwaryi.

Wadyum wynosi 120 zł.
Kalwarya, 1 listopada 1888.

9431 (8041 3 - 3 )
Ck. Sąd obwodowy w Przemyślu po­

daje do wiadomości, że w sprawie egzeku­
cyjnej Berischa Nussbauma, przeciw nieob­
jętej masie spakowej Biny Wolkenfeld o 
zapłacenie kwoty 700 zł. aw. zpn. przepro­
wadzoną zostanie na dniu 4 lutego 18Ś9 i 
na dniu 4 marca 1889 każdym razem o go 
dżinie 10 rano, w sądzie w biurze nr. 18 
przymusowa sprzedaż realności dłużniczki, 
względnie jej nieobiętej masy spadkowej 
własnej w Przemyślu pod lk. 251 M. poło­
żonej, wedle Dom. V. pag. 464 n. 261 i 27 
haer intabulowanej.

Cenę wywołania która jest także ceną 
szacunkową wynosi kwota 245 zł. 35 ct. 

Wadyum wynosi 10 proc. tej sumy. 
Na pierwszym term inie realność tylko 

za cenę wywołania lub powyżej tejże, na 
drugim terminie także i poniżej ceny wy­
wołania sprzedaną zostanie.

Resztę warunków sprzedaży i wyciąg 
hipoteczny można przejrzeć w registraturze. 

Przemyśl, 19 września 1888.

L. 22087 (12 3—3)
Celem zaspokojenia wierzytności gal. 

Zakładu kredytowego ziemskiego w Krako­
wie w kwocie 168 zł. 42 ct. zpn. rozpisuje 
sąd egzekucyjną sprzedażroalności pod lwh. 
14 w Bykowie położonej, dłużnika Markusa 
B rattera własnej, w dniu 1 lutego 1889 i 
w dniu 1 marca 1889, zawsze o godzinie 
9 rano tutaj w drodze publicznego przetar­
gu odbyć się mającą.

Cenę wywołani i stanowi wartość sza­
cunkowa, przy udzieleniu pożyczki na kwo­
tę 500 zł. wyprowadzona.

Zakład wynosi 50 zł.
W arunki licytacyjne, akt opisania i o- 

szacowania rzeczonej realności mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze.

Ck. m. del. Sąd powiatowy 
Przemyśl, 15 listopada 1888.
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L. 8015 (106 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach po­

daje do wiadomości, że dnia 16 stycznia 
1889 i dnia 16 lutego 1889 zawsze o go­
dzinie 11 rano przeprowodzi egzekucyjną 
sprzedaż realności pod nk. 42 w Równi po­
łożonej Leszka i Maksyma Wójcik wedle 
wykazu hipotecznego 1, 95 własnej, na po­
krycie pretensyi banku włościańskiego w 
kwocie 82 zł. wa. z pn.

Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 zł.
Bliższe warunki w registraturze.
Kurator wierzycieli p. Morwitz miej­

scowy notaryusz.
Ustrzyki, 3 grudnia 1888.

L. 6047 (105 2 - 3 )
C. k. tsąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi celem zaspokojenia dłużnej 
kwoty 28 zł. wa. z pn., na rzecz Mauryce­
go Samuela egzekucyjną publiczną sprzedaż 
realności lwh. 120 gminy kat. Niepołomice 
objętej a Jana Trzosa własnej w dwóch te r­
minach licytacyjnych dnia 28 stycznia i 
dnia 28 lutego 1889 każdym razem o go­
dzinie 10 rano w biurze sądowem.

Cena wywołania tej realności wynosi 
1680 zł.

Wadyum zaś 168 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze sądowej.
Kuratorem ad actum dla niewiadomych 

wierzycieli ustanowiono p. Teofila Gattego 
c. k. notaryusza w Niepołomicach.

Niepołomice, dnia 10 listopada 1888.

L. 18775 (80 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 2651 zł. 30 et. wa. z pn., 
odbędzie się w sądzie tutej. przymusowa 
sprzedaż przez publiczną licytacyę powyż­
szej wierzytelności na hipotekę służącej 
realności pod lk. 158/160 na Zadwornem 
przedmieściu w Drohobyczu położonej we­
dle Dom Zadworne Tom. I, pag. 525 u 15 
h. Ludwika i Joanny małż Wilczek w ła­
snej na rzecz c. k. uprz. galic. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi w 
dniach 15 stycznia 1889 i 19 lutego 1889 
każdym razem o godz. 10 przed południem.

Realność ta sprzedaną zostanie w pier- 
szym term inie tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania 1333 zł. 22 ct. wa. w drugim te r­
minie i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem prze 
przepisów ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 
Dz. up.

Zakład wynosi lOpr. ceny wywołania, 
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­

nowano adw. dr. Popławskiego w Drohoby­
czu.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tus. 
registraturze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy 
Drohobycz, dnia 22 października 1888.

L. 9765 (126 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach roz­

pisuje na zaspokojenie wierzytelności gm i­
ny miasta Gorlic w kwocie 867 złr. 40 ct.
publiczną sprzedaż realności w Gorlicach
położonej' wyk. hip. 1. 304 objętej Ciwy
Kalbowej własnej na dzień 16 stycznia i
27 lutego 1889 każdym razem o godzinie 
10 rano w Gorlicach.

Cena wywołania 2566 złr. 80 ct.
Wadyum 257 złr.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanaw ia się p. adwokata dr. Sieczkow­
skiego.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół oszacowania i wyciągi hipoteczne przej­
rzeć można w tutejszej registraturze.

O. k. Sąd powiatowy
Gorlice, 26 listopada 1888.

L. 4720 _ (101 2 - 3 )
Dnia 29 stycznia 1889 i dnia 26 lu ­

tego 1889 o godzinie 10 rano odbędzie się 
w tutejszym c. k. Sądzie przymusowa pu­
bliczna sprzedaż realności wykazem hip. 1. 
447 ks. grunt, gminy Kosowa objętej, ciało 
hipoteczne stanowiącej, w sprawie Zarządu 
włościańskiej kasy pożyczkowej w Kosowie 
przeciw Freidzie Steiner o resztujących 108 
złr. 8 ct. w. a.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
650 złr. aw.

Wadyum 65 złr. aw.
Przy pierwszym term inie realność ta, 

tylko za lub wyżej ceny wywołania, przy 
drugim nawet poniżej takowej sprzedaną 
badzie z uwzględnieniem ustawy z 10 czer­
wca 1887 1. 74 dz. p. p.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo sądowej registraturze przejrzeć.

Z c, k. Sądu powiatowego 
Kosów, dnia 21 czerwca 1888.

L. 4424 . (67 2—3)
Celem wydobycia wierzytelności Anny 

Karnałowej w kwocie 158 zł. 66 ct. wa. z 
pn. odbędzie się w dniach 22 stycznia i 26 
lutego 1889 przymusowa publiczna sprze­
daż realności pod liczbą konskrypcyjną 35

wChorzewicach położonej lwh. 24 tejże gm. 
j  objętej, dłużnika Marcina Dulapy własnej, 

na pierwszym terminie za, lub wyżej ceny 
szacunkowej, stanowiącej cenę wywołania w 
kwocie 2045 zł. w a., na drugim i niżej ta ­
kowej

Wadyum wynosi 204 zł. 50 ct.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze.
Rozwadów, dnia 17 października 1888

L, 9974 (21 2— 3)
Na zaspokojenie wierzytelności K ata­

rzyny Tartaini 190 zł. odbędzie się w tu ­
tejszym sądzie dnia 1 lutego i 1 marca 
1889 licytacyjna sprzedaż realności dłużni­
ka Piotra Wasylkiewicza własnej, pod 1. 120 
w Surochowie położonej.

Wadyum wynosi 10 proc. ceny wywo­
łania 1483 zł.

Bliższe warunki akt detaksacyi i wy­
ciąg tabularny dostarczy registratura. ^

Kuratorem dla niewiadomych wierzy­
cieli ustanowiono adw. Dra Jul. Ruczkę.

C. k. Sąd powiatowy 
Jarosław, 20 listopada 1888.

L. 2904 (8225 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia, iż 

w celu zaspokojenia Marcinowi Słui od Ję 
drzeja Kusa przyznanej sumy resztującej 
11 zł. 89 i pół ct. odbędzie się licytacyj­
ny przetarg realności wyk. hip. 1. 15 gm. 
Pogwizdów objętej na dwóch term inach a 
to dnia 4 lutego i 11 marca 1889 każdym 
razem o g 11 rano, na miejscu w Głogowie. 

Cena wywołania 165 zł. wa.
Wadyum 17 zł. wa.
Resztę warunków licytacyjnych w ek. 
sądzie przejrzeć można,
Głogów, 10 listopada 1888.

L. 1531 (8074 2—3)
W Adrychowskim Sądzie powiatowym 

odbędzie się w duiu 4 lutego i w dniu 25 
lutego 1889 o godzinie 10 rano przymuso­
wa sprzedaż hipotecznej realność ipod nk. 
119 w Ponikwi położonej, Jaua Rzyckiego 
małego własnej, na zaspokojenie wierzytel­
ności Andrzeja i Jana Rzyekich w kwocie 
100 zł. wa. zpn.

Na pierwszym term inie realność ta 
tylko za cenę szacunkową lub od szacun­
kowej wyższą, zaś na drugim n a^ e t poni 
żej tej ceny sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 674 zł. 97 11/20 ct.
Wadyum 68 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

Teofil Nowakowski z Andrychowa.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w tutejszej registraturze.
Andrychów, 3 grudnia 1888.

caeh przeciw Antoniemu i Ewelinie małż.
Eylardi pto 5000 zł. egzekucyjna licyta­
cyjna sprzedaż realności miejskiej, pod lk. 
205 w Wadowicach 1. wykazu hipoteczne­
go 302 księgi gruntowej dla gminy Wado­
wice obiętej Antoniego i Eweliny Eylardyi 
własnej.

Cena szacunkowa tej realności wyno­
si 22198 zł. 60 ct. wa.

Wadyum licytacyjne 2220 zł.
Warunki licytacyjne wyciąg hipote­

czny i akt oszacowania przejrzeć można w 
tus registraturze.

Ck, Sąd powiatowy
Wadowice, 3 listopada 1888.

L. 21309. (7619 2 - 3 )
C. k. sąd krajowy ogłasza, iż w spra­

wie galic. Zakładu kredyt, ziemsk. w Kra 
kowie przeciwko Lóblowi Thornowi i Salo­
monowi, Beiii i Mojżeszowi Isenbergom, 
celem wydobycia zaległych ra t pożyczko­
wych i reszty kapitału 26597 złr. 86 ct. 
z pn., odbędzie się w gmachu sądowym 
w dniach 26 lutego i 27 marca 1889 o godz. 
10 przed południem, egzekucyjna licytacya 
realności pod 1. k. 113, dz. I. 1. wyk. hip 
107 w Krakowie położonej, powyż wymie­
nionych dłużników własnej.

Cena wywołania wynosi 114225 złr.
Wadyum 11422 złr.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny, przejrzeć można w regi­
straturze.

Kuratorem niewiadomego z życia i 
miejsca pobytu wierzyciela, X. Jana Zioł- 
czyńskiego i innych niewiadomych wierzy­
cieli hipotecznych, je s t adw. dr. Czerny, 
z substytucyą adw. dra Kastorego, w K ra­
kowie.

Kraków, 28 września 1888.

L. 6637 (8275 2— 3)
W dniach 5 lutego i 7 marca 1889 r. 

o godzinie 10 rano w tutejszym sądzie od­
będzie się przymusowa sprzedaż realności 
lwk. 425 ks gr. gm. Niepołomice objętej, 
Joachima i Cylli Grósslerow własnej.

Cena wywołania 10380 zł.
Zakład 1038 zł.
Kurator niewiadomych wierzycieli Ka­

zimierz Bisztyga w Niepołomicach.
Resztę warunków licytacyjnych, pro­

tokół oszacowania i wyciąg hipoteczny mo­
żna przejrzeć w sądzie.

Niepołomice, dnia 3 grudnia 1888.

L. 18144 (44 2—3)
Ck. Sąd powiatowy m. del. zawiada­

mia, że w celu zaspokojenia wierzytelności 
Stanisławowskiego banku zaliczkowego w 
kwocie 150 zł. aw. zpn. odbędzię się dnia 
5 lutego i dnia 5 marca 1889 o 10 rano w 
w tus. zabudowaniu przymusowa sprzedaż 
realności dłużników Fedia Kałytko, Iwana 
Mykietyn, Petra Hreczaniuk i Anny K ałyt­
ko własnej tabularnej w Uhornikach poło­
żonej, realności dłużników Fedia Kałytki 
Iwana Mykietyna Petra Hreczaniuka i An­
ny Kały tka tudzież Maryi Hreczannik wła­
snej w Uhornikach położonej, a mianowicie 
1/4 części wyk hip. 149 i 1/8 części wyk. 
hip. 150 do Fedia Kałytko połowy wykaz, 
hip. 236 1/3 części wyk. hip. 239 2/9 czę­
ści wyk. hip. 240 i calem wyk. hip. 241 
Iwana Mykietyn, połowy wyk. hip. 205 i 
całym wyk hip. 206 Petra Hreczannik, c a ­
łym wyk. hip. 226 Maryi Hreczannik, 1/4 
części wyk. hip. 149 i 1/8 części wyk. hip. 
150 Anny Kałytko własnej objętej protoko­
łem  ocenienia z 11 października 1887 1. 
17472 ocenionej, która przy trzecim term i­
nie i niżej ceny szacunkowej 773 zł 81 ct. 
sprzedaną zostanie.

Zakład wynosi 78 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest Dr Mandyczewski.
Stanisławów, 13 listopada 1888.

L. 4721 (102 2 - 3 )
Dnia 29 stycznia 1889 i dnia 26 lu-1 

tego 1889 o godzinie 10 rano odbędzie się 
w tutejszym c. k, Sądzie przymusowa p u ­
bliczna sprzedaż realności wykazem hip. 1. 
158 ks. grunt, gminy Kosowa objętej, cia­
ło hipoteczne stanowiącej w sprawie Z a - ' 
rządu włościańskiej kasy pożyczkowej w Ko­
sowie przeciw Gołdzie i Chaimowi B uch1 
pkto 185 złr. 40 c t- aw. zpn.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
434 złr. aw.

Wadyum 43 złr.
Przy pierwszym terminie realność tył­

ka za lub wyżej ceny wywołania, przy dru­
gim nawet poniżej takowej sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo sądowej registraturze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy 
Kosow, dnia 21 czerwca 1888.

L. 5337 (7973 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

podaje do wiadomości, iż w tymże sądzie 
odbędzie się dnia 14 lutego i dnia 14 mar­
ca 1889 każdym razem  o godzinie 10 
przed południem w sprawie egzekucyjnej 
powiatowej kasy Ozczędności w Wadowi-

L. 16846 (8193 2 - 3 )
L ( .  K . G ^ A T i  n O R f iłT O K h J H  T O p  A 6^ .
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Akkókti 1 naAcowcTa 1888.

za lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim 
zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 30 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tutejszej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanowił Sąd dla wierzycie­
li, którymby uchwała licytacyjna przed ter­
minem z jakiegokolwiek bądź powodu do­
ręczoną być nie mogła, lub którzyby po 
wydaniu wyciągu tabularnego, tj. po dniu 
25 listopada 1888 do tabuli weszli, kurato­
rem p. adw. Dra Byka z Dobromila i tych­
że wierzycieli o rozpisaniu niniejszej liey- 
tacyi i ustanowieniu dla nich kuratora ni- 
niejszem zawiadamia.

Dobromil, dnia 12 grudnia 1888.

L. 20071 (116 2—3)
Ck. Sąd powiatowy m. delegowany 

w Złoczowie podaje do publicznej wiado­
mości, iż celem zaspokojenia resztującej 
sumy 246 zł. wa. zpn. odbędzie się w Są­
dzie tutejszym pod warunkami w tus. u- 
chwale z d. 28 września 1887 do 1. 12799 
poszczegóinionemi publiczna sprzedaż licy­
tacyjna realności objętej 1. wykazu hipot. 
265 księgi gruntowej gminy katastralnej 
Olszanica, egzekuta Dmytra Michaliszyna 
własnej na 400 zł. aw. ocenionej, na rzecz 
Mojżesza Dawidsohna w term inach dnia 5 
lutego 1889 i 5 marca 1889 każdym razem 
o godzinę 10 przed południem z tern, że 
wspomniane ciało hipoteczne na pierwszym 
terminie tylko za, lub wyżej ceny szacun­
kowej, a na drugim term inie także niżej 
tej wartości sprzedane zostanie.

Poręczne wynosi 40 zł aw.
Resztę warunków licytacyjnych, pro­

tokół oszacowania i wyciąg hipoteczny mo­
żna przejrzeć w tus. registraturze 

Złoczów 18 grudnia 1888.

L. 5649 (107 2— 3;
O. k. Sąd powiatowy w Żmigrodzie 

podaje do powszechnej wiadomości że dnia 
28 stycznia 1889 i 25 lutego 1889 każdym 
razem o godzinie 10 rano w Sądzie tutej­
szym odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności gruntowej pod 1. k. 117 
w Swiątkowis wielkiej położonej ciała tabu­
larnego niestanowiącej Iwana i Ewy Dzia- 
dyków własnej na zaspokojenie wierzytel­
ności Dmytra i Kseni Dutków w kwocie 
400 złr, w. a. zpn.

Cenę wywołania stanowi wartość te j­
że realności 660 złr.

Wadyum 66 złr. wa.
Protokół oszacowania i bliższe warun­

ki przejrzeć można w tusądowej registra- 
tUrz;e

Żmigród, 30 listopada 1888.

L. 12736 _ (8147 3—3)
Ck. Sąd powiatowy w Dobromilu po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
Sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Boniowicach położo­
nej wedle wyk. hip. 48 tejże gminy, dłu­
żnika Hrycia Kopki własnej, na zaspokoje­
nie pretensyi I węg. galic. kolei żelaznej, 
w kwocie 120 zł. zpn. dnia 5 lutego i dnia 
12 marca 1889, każdym razem o godzinie 
10 rano, a to na pierwszym term inie tylko

L. 73117 (121 1— 3)
Celem oddania w przedsiębiorstwo bu­

dowli wodnych na Wiśle od Krakowa do 
Góiki w Krakowskim okręgu budowniczym 
na sześcioletni przeciąg czasu od r. 1889 
do 1894 włącznie odbędzie się w ck. Staro­
stwie w Krakowie 24 stycznia 1889 r. o go­
dzinie 12 w południe publiczna licytacya 
zapomocą pismnych ofert według cen je ­
dnostkowych podanych w wykazach w tym 
celu zestawionych.

Rzeczona przezstrzeń Wisły dzieli się 
na następujące sekcye:

1. od Krakowa do Kościelnik po lewym 
i od Podgórza do granicy Swiniarowa i 
Niedar po prawym brzegu,
II. od granicy Swiniarowa i Niedar do 
granicy Popędzynki i Barczkowa po p ra­
wym brzegu;

III. od granicy Popędzynki i Barcz­
kowa do Górki po prawym brzegu.

Oferty składać należy na każdą sekcyę 
oddzielnie.

W arunki buhowy i ceny jednostkowe 
można przejrzeć w ck. Starostwie w K ra­
kowie, gdzie także mają być do dnia i go­
dziny licytaeyi wniesione oferty ściśle w e­
dług przepisanego wzoru i zaopatrzone w 
wadyum dla pierwszej sekcyi 1000 zł., zaś 
dla drugiej i trzeciej po 300 zł.

Oferty oddane po terminie wyżej o- 
znaczonym, lub w innym urzędzie albo nie 
zaopatrzone w przypisane wadyum, lub też 
nie sporządzone w sposób przepisany nie 
będą uwględnione.

Z ck. Namiestnictwa:
Lwów, dnia 29 grudnia 1888.

L. 15493 (132 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Brodach w 

w sprawie egzekucyjnej Michała Razmusa 
przeciw Iwanowi Dziurykowi synowi An­
drzeja o 3 3 .zł. 34 ct. wa. zpn. zawiadamia, 
iż dnia 24 stycznia 1889 i dnia 20 m ar­
ca 1889 każdego razu o 10 godzinie rano 
w B nr. III. odbędzie się na rzecz M icha­
ła  Razmusa egzekucyjna publiczna licyta­
cya ciała hipotecznego wyk. hip. 172 k się­
gi gruntowej gminy katastralnej Czechy 
objętego na imię dłużaika Iwana Dziuryka 
syna Andrzeja wpisanego z tym dodatkiem, 
iż na pierwszym term inie zostanie ciało 
hipoteczne tylko wyżej ceny szacunkowej, 
lub za takową, na drugim zaś i niżej ceny 
szacunkowej najwięcej ofiarującemu sprze­
dane.

Cenę wywłania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 209 zł. 60 ct. wa.

Zakład wynosi 10 proc. ceny wy­
wołania.

Wyciąg hipoteczny, akt, ocenienia i 
resztę warunków licytacyjnych mogą być 
przejrzane w registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych którzyby 
na sprzedać się mającem ciele hipotecznem 
po dniu 30 kwietnia 1888 jako dniu wy­
dania wyciągu hipotecznego, jakie prawa 
hipoteki nabyli, lub którymby dla jakiego­
kolwiek powodu uchwały sądowe doręczone 
być nie mogły, ustanowiony został kurato­
rem Adam Studziński w Brodach.

Brody dnia 28 września 1888.



Konkursa.
L. 188. (87 2 - 8 )

K O N K U R S.
Na posady ekspedyentów przy c. k. 

urzędzie pocztowym w Horyńcu, w powiecie 
Cieszanowskim, za kontraktem służbowym 
i kaucyą w kwocie 200 złr.
z płacą, rocznych 200 „
ryczałtu kancelaryjnego 60 „
i wynagrodzenia _ 200 „
za posłańca dwa razy dziennie do dworca 
kolej i żelaznej — i w Olszanicy koło Zło­
czowa za kontraktem służbowym i kaucyą 
w kwocie ^60 złr.
z płacą rocznych 200 „
ryczałtu kancelaryjnego 60 „
1 wynagrodzenia 1.500 „
za codzienne jazdy posłańcze do Złoczowa 
i Podhajczyk.

Podania należy' wnieść najpóźniej do 
20 stycznia b. r., w c. k. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 1 stycznia 1889.

ra jako komisarz konkursowy masy rozbio- 
i rowej Maryanny Zajączek zawiadamia wie- 
! rzycieli tejże masy rozbiorowej, że przedło- 
| żoną przez zarządcę masy dr. Rosnera pier- 
1 wszą repartycyę majątku masalnego u pod- 
! pisanego komisarza konkursowego lub też 
u zarządcy masy przejrzeć i w odpisie podjąć 
mogą, dalej, że ewentualne zarzuty przeciw 
tej repartycyi ustnie lub pisemnie najdalej 
do dnia 24 stycznia 1889 u podpisanego 
komisarza konkursowego wniesione być mo­
gą, wreszcie że na wypadek wniesienia za­
rzutów do rozprawy nad takowemi i do o- 
statecznego ustalenia repartycyif term in w 
biórze podpisanego komisarza konkursowe­
go na dzień 1 lutego 1889 o godzinie 10 
zrana wyznaczonym zostaje, na który się 
p. zarządcę masy, tegoż zastępcę i wszy­
stkich wierzycieli pod rygorem §. 256 i 
181 u. k. wzywa.

Biała, 22 grudnia 1888.
C. k. Sędzia powiatowy 

jako komisarz konkursowy

19518 (89 2—'3)
Celem stałego obsadzenia_ posady na­

uczyciela szkoły wzorowej (cwiczeń) przy 
c. k. Seminaryum nauczyeielskiem mę- 
skiem w Krakowie ogłasza się niniejszym 
konkurs.

Z posadą tą połąezona jest płaca w 
kwocie rocznej 800 zł. z prawem do po­
bierania dodatków pięcioletnich w kwocie 
rocznej po 100 zł. tudzież z przepisanym 
dodatkiem aktywalnym dla X. klasy rangi.

Ubiegający się o tę posadę kandyda­
ci winni wykazać się kwalifikacyą nauczy­
cielską co najmniej do szkół wydziałowych, 
tudzież dostateczną praktyką nauczycielską 
w szkołach ludowych, a podania swe zao­
patrzone w potrzebne dokumenta służbowe, 
mają wnieść za pośrednictwem bezpośre­
dnich władz swych przełożonych najpóźniej 
do 15 lutego 1889 r-

Z c. k. Rady szkolnej krajowej 
Lwów, dnia 21 grudnia 1888.

L. 19029 ~ (88 2 - 3 )
Niniejszem ogłasza się konkurs na 

posadę katechety rzym. kat. religii przy 
Gimnazyum św. Anny w Krakowie, który 
według reskryptu wys. Ministerstwa oświe­
cenia z dnia 4 lutego 1887 1. 24409, 1886, 
ma być nauczye. religii dla klas głównych 
z prawami i poborami rzeczywistego nau­
czyciela gimnazyalnego (zatem z płacą 1000 
zł., dodatkiem aktywalnym 300 zł. i p ra ­
wem do dodatków kwinkwenalnych'

Kandydaci ubiegający się o tę posadę, 
mają podania zaopatrzone w potrzebne do- 
kun/enta wnosić za pośrednictwem przeło­
żonej władzy do Rady szkolnej krajowej, 
najpóźniej do końca stycznia 1889.

Z e. k. Rady szkolnej krajowej 
Lwów, dnia 17 grudnia 1888.

L. 8198 (94 2—3)
Przy sądzie powiatowym w Kolbuszo­

wie opróżnioną została posada woźnego z 
roczną płacą 250 zł. dodatkiem aktywalnym 
^6 proc. umundurowaniem i prawem postą­
pienia na wyższą płacę etatową.

Podania o tę lub inną przy sądach 
k°iegialnych lub powiatowych opróżnić się 
niog^cą dla wysłużonych podoficerów za­
przężoną posadę woźnego, w myśl rozpo­
rządzenia M inisterstwa obrony krajowej z 
12 lipca 1872 1. 98 dz p. p. ułożone, wno- 
sić należy do 6 lutego 1889 do prezydyum 
sądu obwodowego w Rzeszowie.

Prezydyum sądu wyższego 
Kraków, 2 stycznia 1889.

L- 75.   (123 1 - 3 )
Przy c. k. Dyrekcyi Policyi w Krako 

wie> opróżnioną jest posada prowizoryczne­
go strażnika cywilno-policyjnego, z roczną 
Płacą 360 złr. i 25 prc. dodatkiem akty- 
walnym.

Ubiegający się o tę posadę, do której 
myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 1872, 

r. 60 Dz. p. p. wysłużonym podoficerom 
ostrzeżone jest pierwszeństwo, winni wnieść 

‘ ^ r ę c z n ie  pisane podanie za pośredni­
c y / ? 1 .8WeJ władzy przełożonej do c. k. 
do H • 1 Policyi w Krakowie, w terminie 
uo d&ia 80 v -

L. 21

stycznia b. r. 
rr p. k. Dyrekcya Policyi. 

raków, dnia 2 stycznia 1889.

. (119 2 - 3 )
7At r ano®nm do koskursu w nrze. 5 Ga­
my Lwowskiej z roku bieżącego ogłoszo- 

czyni się wiadomem, że konkurs na 
posady radców wyższego Sadu krajowego 
pływaW° Wle Z dniem 20 stycznia 1889 u-

Lwów 2 stycznia 1889.

L. 33
Upadłości.

o t  . K1.81 1“ 3)* Będzia powiatowy Apolinary Gó-

Wyroki prasowe.
139

2)a8 f. f. Sftinifterium bc8 Snnern Ijat 
unterm 18 ©ejember 1888, 3- 5644/M. I., 
ber in £>re8ben erfdjeinenben ^eifung „2)re§bner 
Slfarfjricfjten" auf ©runb beS §. 26 be3 $prejj-- 
gefe^cS btn ^oftbebit fur bic im 9teid)8rat()e 
bertretenen .ftonigreidje unb Sdnber entjogen.

L. 289 7989
25a8 i. f. feanbebgeric^t in Srirft l)0t anf 

Slntrag ber f. f. ©taatSantoaltfdjnft mit ben 
Srfenntniffen uom 20., 21.. 24., unb 2?ften 
Słobember 1888, 3,3. 1362/10171, 1369/10212, 
1370/10213, 1374/10255, 1385/10345, 1390/ 
10385, unb 1401/10481, bieSBeiter&erbrfitung 
ber 9łr. 4145 ber3eitfcf)rift „LTndipendente" 
Bom 13 9?oBember 1888 iuegen be§ Slrtifelb 
t L‘Adria e la politica internationale" unb 
ber 9łr. 4146 Bom 14 SłoBember 1888 iBegen 
beS ?lrtifel§ „La proibizione al Comunale" 
nad) §. 300 ©t. @. ber 9łr. 4147 bom 15ten 
ŚtoBember 1888 toegen beS 91rtife[§ „Apropo- 
sito d‘una risposta" nad) §. 65 a ©t. ©.: 
Sir 4152 bom 20 Słobember 1888, toegen bfd 
8lrtifel8 „Per la verita" unb ber $lx. 4154 
berfelben ijeitfdfjrift bont 22 SRobember 1888 
toegen ber fcrtifel: „Un raporto del Consola- 
to britannico &Trieste“ nub „Critteri diver- 
ai“ nad) §. 300 ©t. ©.; ber 9łr. 2502 ber 
3eitfd)rift „II Piccollo della serau Bom 14ten 
Sftobember 1888 toegen beS Slrtifell „A Paci- 
fico Yalusi" nadj §. 305 ©t. ©. crtblid) ber 
®rucffd)rift „Nelle auspicatissime Nozze Fon= 
da-Autonaz" ddoTrieste, Novembre 1888— 
nadj §. 122 d ©t. Berboten.

S)a8 f. f. SanbeSgeridjt in Sirieft J)at 
auf Slntrag ber f. f. ©taat8antoa(tfd)aft mit 
ben ©rfenntniffen bont 10, 17 unb 20 9ło= 
bember 1888, 3al;ien 1333/9911, 1350/10103 
unb 1368/10177, bie SBeiterBerbreitung ber 
SDrmffdjrift „Frangar non E lectar—Flectar 
non F ran g ar—Yerona Stabillimento Tipo 
Litografico di G. Franchini 1888, nad)§ 65 
a ©t. ©.; ber ,3eitfd)rift *L‘Ardimento" S?r. 
4 ddo Napoli 2 Settembre 1888, toegen beS 
SlrtifeiS „Rivolutione del pensiero ed ardi- 
mento" nadj ben §§. 58 b, c unb 65 a ©t. 
©., ber SRr. 5 berfelben 3eitfd)rift Bom 7 ©e-- 
ptember 1888, toegen be§ ftrtifcW „Liberi 
sensi in libere parole, Le Alieanze" nadj §. 
63 ©t.©.; enbiid) ber ^eitfdjrift „II Secolo 
gazzetta di Milano unb jtoar ber Str. 7924 
toegen beS WrtifelA. „Dell1 Italia irredenta" 
na$ §. 65 a ©t. ©. ber $tx. 792.6 toegen 
be8 ?lrtifel8 „Agostino Bertani nad) ben §§■ 
65 a unb 305 ©t. ©. ber 3?r. 7996 toegen 

be§ ?lrtlfel8 „Almnnaceo Trieste" nad) §. 
65 a ©t. ©., ber 0Jr.7S99 toegen beS ęirtifeR 
„Due Senatori" nad) §. 65 ©t. ®. unb ber 
Ś^r. 7885 toegen beS Slrtifet® „La Bandiera 
Garibaldina" nad) §. 58 c ©t. ©. berboten.

6. Na rzecz masy Grzegorza Bojko, 
gotowka 741/, ct. i skrypt z dnia 5 maja 
1853, Stanisława Mamla na 5 złr. 66 7/. ct.

7. Na rzecz masy Laurenczyka, ksią­
żeczka kasy oszcz. lwowskiej nr. 24386, na 
3 złr. 72 ct.

8. Na rzecz masy Małoszezaka: 1. w 
gotówce 10 złr. 26 ct., 2. książeczka kasy 
oszcz. krakowskiej nr. 15004 na 5 złr. 35 
ct., 3. książeczka kasy oszcz. krakowskiej 
nr. 26333 na 1 złr. 30 ct.

9. Na rzecz Niewiadomej masy gotó­
wka 35 ct.

10. Na rzecz masy Karola Żuber go­
tówka 98 złr. 48 ct.

11. Na rzecz masy Jana i Franciszka 
Ż ak: 1. gotówka 12 złr. 13 ct., 2. książe­
czka kasy oszcz. krakowskiej nr. 2 6 3 3 4 /na 
1 złr. 50 ct.

12. Na rzecz masy Mikołaja Satuły:
1. gotówka 12 złr. 7V2 ct-) 2. książ-.czka 
kasy oszcz. krakowskiej ąr, 15007 na 6 złr. 
29 ct., 3. książeczka kasy oszczędności kra­
kowskiej nr. 26335 na 1 złr. 57 ct.

13. Na rzecz masy Reginy Piekarczyk 
skrypt dłużny z dnia 19 marca 1847, Jana 
Goryla, na 10 złr.

14. Na rzecz masy Józefa Leńczow- 
skiego: 1. skrypt dłużny z dnia 1 lutego 
1852, Małgorzaty Burda na 50 złr., 2. skrypt 
z dnia 24 marca 1852, Franciszka Szafran 
na 45 złr.

15. Na rzecz masy Jana Kality, skrypt 
dłużny z dnia 24 marca 1852, Józefa P ie­
karza, na 127 złr. 566/. ct.

16. Na rzecz masy; Jakóba Czoło: 1. 
skrypt z dnia 24 lipca 1854, Jana Czaji, 
na 50 złr., 2. skrypt Szymona Basisty z dnia 
24 lipca 1854, na 50 złr.

17. Na rzecz masy Józefy Swidow- 
skiej skrypt z dnia 22 listopada 1848, Ma­
ryi Swidowskiej, na 19 złr. 20 ct.

• 18. Na rzecz masy Anieli Pachońskiej
skrypt z dnia 16 grudnia 1848, Stanisława 
Pachońskiego, na 59 złr. 408/IO ct.

19. Na rzecz masy Jana Zielińskiego, 
książeczka kasz oszcz. lwowskiej nr. 24475, 
na 8 złr. 91 ct.

20. Na rzecz masy Alojzego Droździe- 
wicza, skrypt z dnia 21 stycznia 1848, 
Wawrzyńca i Maryanny S tępsk ich , na 
45 złr.

21. Na rzecz masy Tomasza i Anasta- 
zyi Kotuleckich, skrypt z dnia 29 sierpnia 
1849, Reginy Żylińskiej na 25 złr.

22. Na rzecz masy Anny Paź iziurkie- 
wiez i innych, w gotówce 26V, ct.

23. Na rzecz masy Magdaleny Rfacio- 
łowskiej, skrypt dłużny z dnia 30 stycznia 
1847, Anny Śliwa na 8 złr.

24. Na rzecz masy Agnieszki Ekart, 
skrypt dłużny z dnia 26 stycznia 1848, 
Wawrzyńca i Maryanny S tępskich, na 
5 złr.

Niewiadomych właścicieli tych depo­
zytów wzywa się, aby w przeciągu jednego 
roku, sześciu tygodni i trzech dni, wykazali 
swe prawa, albowiem w przeciwnym razie 
depozyta te jako przepadłe, Wysokiemu 
Skarbowi przyznane i wydane zostaną.

Skawina, dnia 22 listopada 1888.

L. 12848. (7621 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Kołomyji 

w sprawie wekslowej Towarzystwa kredytu 
i oszczędności w Kołomyji przeciw Edwar­
dowi Briillerowi pto 200 złr. ustanowił ku­
ratorem  z miejsca pobytu niewiadomego, 
adw. dra p. Krobickiego z substytucyą adw. 
dra S terna i doręczył mu nakaz zapłaty 
z dnia 24 listopada 1888 1. 12848.

Kołomyja, dnia 24 listopada 1888.

L. 30266. (7620 2—3)
C. k. Sąd krajowy w Krakowie jako 

Trybunał handlowy, ustanawia dla z miej­
sca pobytu niewiadomego Mojżesza Orn- 
steina, kupca z Chrzanowa, z powodu przez 
Israela Goldsteina dnia 20 listopada 1888
1. 30.266, przeciw niemu wniesionej skargi 
wekslowej o 250 złr. a. w., kuratorem pana 
adw. dra Schónberga z substytucyą p. adw. 
dra Proppera i wzywa pozwanego, aby usta­
nowionemu kuratorowi udzielił ze swej 
strony dowodów lub innego pełnomocnika 
sądowi przedstawił, ile, że skutki z powodu 
opieszałości jego wynikłe, sam sobie przy­
pisze.

Kraków, dnia 21 listopada 1888.

L. 12901. (7659 2 - 3 )
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

wzywa każdego posiadacza zgubionej Samu­
elowi Rudolf książeczki udziałowej Towa­
rzystwa zaliczkowego w Kałuszu, stow. 
zarej. z nieogr. poręką, z daty Kałusz dnia 
19 lutego 1885 nr. 503 na 30 złr. w. a. 
opiewującej, przez Dyrekcyę powołanego 
Towarzystwa podpisanej, aby przedłożył 
takową tutejszemu sądowi najdalej w prze­
ciągu jednego roku, sześciu tygodni i trzech 
dni tern pewniej, ileże po bezskutecznym 
upływie tego terminu, ta książeczka udzia­
łowa na ponowną prośbę Samuela Rudolfa, 
za amortyzowaną uznaną zostanie.

Stanisławów, 3 listopada 1888.

L. 9257. (7693 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Komarnie po­

daje do wiadomości, że dnia 11 sierpnia 
1885 zm arł w Koniuszkach tuligłowskich, 
Jan  Sydor', bez pozostawienia ostatniej 
woli.

Do spadku po nim powołany je s t z u- 
stawy także syn tegoż, Stefan Sydor.

Ponieważ miejsce pobytu tetefana Sy- 
dora nie jes t wiadome, przeto wzywa się 
go niniejszem, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia dzisiejszego, zgłosił 
się w tymże sądzie i wniósł oświadczenie 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie, 
spadek zostanie przeprowadzonym z dzie­
dzicami zgłaszającymi się i z kuratorem 
Piotrem Kinaszem dla niego ustanowionym.

Komarno, dnia 27 listopada 1888.

L. 10095. (7683 1— 3)
Stanisławowski Sąd obwodowy zawia­

damia niewiadomego z życia i miejsca po­
bytu Franciszka Ufryjewicza i Majera Bauch, 
że przeciw nim jako spadkobiercom ś. p. 
Kajetana Ufryjewicz i przeciw Lei Bauch, 
wniósł Julian Stachurski pod dniem 27 
czerwca 1888 1. 7453, pozew o wykreślenie 
prawa zastawu sumy 116 złr. m. k. aż do 
kwoty 23 złr. 12’/> ct. m. k. ze stanu bier­
nego realności wyk. hip. gminy S tanisła­
wów 1. 1041 objętej i że pozew ten dekre­
towany do postępowania pisemnego ustano­
wionemu dla nich kuratorowi adw. dr. 
Katzenellenbogenowi doręczono z terminem 
90-dniowym do wniesienia obrony; przeto 
wzywa ich, by kuratorowi infom acyi udzie­
lili lub zastępcę sobie wybrali, gdyż inaczej 
rozprawa z kuratorem przeprowadzoną zo­
stanie.

Stanisławów, 28 września 1888.

Rozmaite obwieszczenia.
L 5709. (7983 3 - 3 )

C. k. sąd powiatowy w Skawinie po­
daje do wiadomości, że w ts. depozycie 
znajdują się od lat przeszło 30-tu :

1. Na rzecz masy Hilarego Piąteis: 
skrypt dłużny Jędrzeja i Maryanny Jaehy- 
mek z dnia 26 lutego 1850, na 14 złr. 91 
7l» ct.

2. Na rzecz masy Józefa Karczm ar­
czyka skrypt Stanisława Mamla z dnia 1 
maja 1853 na 11 złr.

3. Na rzecz masy Ignacego W ęglar- 
skiego gotówka 3 złr. 47 ct. i skrypt S ta­
nisława Mamla z dnia 1 maja 1853, na 
9 złr.

4. Na rzecz masy Lalka książeczka 
kasy oszcz. lwowskiej nr. 24385 na 1 złr. 
88 ct. i skrypt z dnia 1 maja 1853 S tani­
sława Mamla na 13 złr. 333/ł0 ct.

5. Na rzecz masy W incentego Stesim, 
gotówka 25l/s ct. i skrypt z dnia 1 maja 
1853, na 1 złr., Stanisława Mamla.

L. 7106. (7651 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Mikulińcach 

ustanawia dla Michała Falla, z miejsca po­
bytu niewiadomego, w sporze Abrahama 
Dawida Yogelmana przeciw niemu o uzna­
nie prawa własności parcel gruntow ych: 
82|2, 1839|2, 1840|1, 1841)2, 1842|1, 1843[2, 
w Ładyczynie, kuratorem Józefa Stanimir, 
i kuratorowi temu wyrok z dnia 11 czer­
wca 1884 1. 1573 dofęcza.

Wzywa się zatem Michała Falla, by 
wszelkie do jego obrony służyć mogące 
środki kuratorowi dostarczył lub innego 
zastępcę sobie obrał i sądowi wymienił, 
gdyż następstwa ze zaniedbania wyniknąć 
mogące, sam sobie przypisze.

Mikulińce, 23 listopada 1888.

L. 4869. (7692 1—2)
C. k. Sąd powiatowy w Krynicy za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Sylwestra Kościaka, iż dla niego ustanowił 
kuratorem W ania Tjliszczaka ze Złockiego, 
w sprawie tabularnej Jan a  Słoty z Jastrzem - 
bika, o intabulacyę kilku parcel z wykazu 
hip. 88 w Złockiem.

Krynica, 10 listopada 1888.

L. 1795. (77 2 - 3 )
Jego Ekseellencya c. k. Prezydent 

wyższego Sądu krajowego we Lwowie, za­
mianował dla pierwszej, dnia 18 lutego 
1889 o 8 godz. rano rozpocząć się mającej 
kadencyi sądu przysięgłych, przy tutejszym
c. k. Sądzie obwodowym, przewodniczącym 
prezydenta sądu obwodowego, a zastępcami 
przewodniczącego, radców: Antoniego Dy- 
duszyńskiego, Ludwika Słotwińskiego, To­
masza Kolasińskiego, Jana Jakubowskiego, 
dra M ichała Stefko i Leona Roszkiewicza.

Sambor, 2 stycznia 1889.

L. 14121. (7769 1—3)
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Mojżesza Ornsteina, iż przeciw 
niemu wniósł Markus Scheinowitz pozew 
pto 210 złr., że do rozprawy sumarycznej 
termin na dzioń 14 grudnia 1888 wyzna­
czono i kuratora dla niego w osobie Moj­
żesza Leiby Jukera ustanowiono.

Wzywa się zatem Mojżesza Ornsteina, 
by o miejscu swego pobytu sąd zawiadomił, 
lub kuratorowi informacyi udziełił, ewentu­
alnie innego pełnomocnika sobie ustanowił, 
inaczej złe skutki z zaniedbania tego, sam 
sobie przypisać będzie musiał.

C. k. Sąd powiatowy.
Chrzanów, 24 listopada 1888.

L. 8818. (7743 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowy 

zawiadamia Adama Fryzła, którego obecny 
pobyt Sądowi nie jes t znanym, że celem 
wręczenia mu rezolucyi tut. sąd. hipot z 4 
września 1885 1. 7736, zezwalającej na wpis 
„dawnego ciężaru* prawa zastawu dla sumy 
200 złr. wa. z pn., na karcie ciężarów real­
ności objętej wyk. 14 i 353 ks. gr. gminy 
kat. Kupno, na rzecz c. k. uprzyw. galic. 
Zakładu kredyt, we Lwowie w likwidacyi, 
tutejszy ck. notaryusz Józef Lityński, kura­
torem dlań ustanowiony został.

Kolbuszowa, 31 października 1888.



L. 10785. (85 2— 3)
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Wojciecha Żmudę, że przeciw 
niemu wniósł Jan  Myszka pozew o własność 
kilku parcel gruntowych w Żupawie, że dia 
niego adw. Tumidajowicza ustanowiono, i że 
term in do rozprawy na 4 lutego 1889 o 9 
godz. rano wyznaczono.

Wzywa się go zatem, by sie z usta­
nowionym dla niego kuratorem porozumiał, 
lub innego zastępcę sądowi przedstawił.

C. k. Sąd powiatowy. 
Tarnobrzeg, dnia 9 sierpnia 1888.

L. 10752. (74 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Lisku zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu i 
zamieszkania Jędrzeja Znaczko, syna Iwana, 
że przeciw niemu wytoczył w sądzie tut. 
Antoni Znaczko zwany Fabryka, pozew o 
uznanie go za właściciela: a) połowy ciała 
hip. wyk. nr. 60, b) jednej trzeciej części 
ciała hip. wyk. nr. 72, c) 1/6 części ciała 
bip. wyk. nr. 73, d) 1I6 części ciała hip. 
wyk. nr. 136 ks. gr. gm. Hoczew, i że dla 
niego kuratorem Juna Gnapa ustanowiono, 
nakoniec, że do rozprawy w postępowaniu 
ustnem term m  na dzień 22 stycznia 1889 
o godz. 9 rano wyznaczono.

Wszywa się przeto Jędrzeja Znaczko, 
by kuratorowi informacyi wcześnie udzielił, 

'lub sądowi wskazał innego pełnomocnika, 
inaczej skutki opieszałości sam sobie przy­
pisze.

Lisko, 31 października 1888.

L. 19. (71 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy z powodu wyto­

czenia przez dra Jana Steca pozwu o wy- 
ekstabulowanie z karty ciężarów realności 
1. w. h. 258, gm;ny kat. Jasło objętej pra­
wa 20-letniej dzierżawy na rzecz Fiszka 
czyli F ischla Woelfelda intabulowanego, wraz 
z nadciężarami to prawo obciążającemi, u- 
stanawia p. adw. dra Feliksa Gaszyńskiego 
w Jaśle, kuratorem niewiadomych z życia 
i miejsca pobytu pozwanych Meilecha Wel­
felda, Jakóba Welfelda. Sendera i Herscha 
Welfelda, Michała Piekarza, Maryanny Pieka- 
rzowej i Estery Welfeld i wzywa tych po­
zwanych, aby ustanowionemu kuratorowi 
potrzebnej informacyi do obrony w 90-dnio- 
wyrn term inie wnieść się mającej udzielili, 
lub innego pełnomocnika sobie obrali i o 
tern sądowi donieśli, gdyż w razie przeci­
wnym skutki z zaniedbania wyniknąć m c-( 
gące, sami przypisaćby sobie musieli.

Jasło, 15 grudnia 1888.

e k. uprz. gal. Bank hipoteczny, a wzglę­
dnie przez kasę zaliczkową tegoż Banku we 
Lwowie dnia 4 maja 1888 do 1. 1847, wy­
stawiony na okaziciela, opiewającej na za­
stawione celem zabezpieczenia pożyczki 30 
złr. w. a. w dniu 4 sierpnia 1888 zwrócić 
się mający, dwa losy „Rudolfa1* Serya 340 
N 5 i Ser. 1460 Nr. 12 i jeden los towa­
rzystwa austryackego „Krzyża czerwonego1* 
Serya 68 7 Nr. 14, ażeby w przeciągu je ­
dnego roku, sześciu tygodui i trzech dni, 
licząc od dnia ostatniego ogłoszenia niniej­
szego edyktu, powyższą kartę zestawniczą 
sądowi tutejszemu tem pewniej przedł-żył 
i prawa swoje wykazał, ileże po bezskute­
cznym upływie tego terminu, karta ta, na 
prośbę pani Ireny Lewickiej jako umorzona 
i wszelkiego skutku prawnego pozbawiona, 
uznaną będzie. *

We Lwowie, 15 grudnia 1888.

L. 5478. “ “ (7608 3—3)
Niewiadomego z pobytu Marcina Do­

stała vel Skopała, syna Franc szka Dostał 
z Izdebnika, wzvwa się w myśl §. 217 pat. 
Ces. z dnia 9|Y1II. 1854, ażeby się celem 
odebrania złożonej na rzecz jego w kasie 
sierocej kwoty 181 złr. 11 '|, ct. a. w., 
w przeciągu roku do podpisanego sądu 
zgłosił, gdyż w razie przeciwnym kwota ta 
do depozytu sądowego złożoną zostanie.

C. k. sąd powiatowy.
Kalwarya, dnia 20 października 1888.

Syphilis, białe upławy, inpotencyę mężczyzn i nie­
płodność kobiet leczy metodą jedynie racjonalną i 

i tysiąckrotnie wypróbowaną, 
b. lekars szpitala Charde

d r , D u b a n o w ic z
w dom >. rano od godziny 8 do 10 , po południu od 
godziny 2 do wieczorem od godz. 7 do 8 Lwów,

8284

L. 6301. (18 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Brzeżanach 

udziela p. dr. Władysławowi Pasław-kiemu, 
c. k. notaryuszowi w Cbodorowie ogólną 
delegacyę do sporządzenia aktów pośmiert­
nych w okręgu c. k. sądu powiatowego 
w Cbodorowie, we wszystkich wypadkach 
śmierci, w których postępowanie spadkowe 
do kom petencji tegoż c„ k. sądu obwodo­
wego należy.

Brzeżany, dnia 1 grudnia 1888.

L. 633. (4508 8 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomego z m iej­

sca pobytu Jakóba Buczka, że przeciw n ie­
mu wniósł Józef Kowalczyk pozew o w ła­
sność parc. grunt. 3408 w Sokolnikach, że 
do rozprawy trrm iu na dzień 4 marca i 889 
był wyznaczony i że dla niego k- ratorem 
ad actum p. adw. Tumidajowicz ustanowio­
ny został.

Wzywa się go zatem, aby się z usta­
nowionym dla niego kuratorem porozumiał, 
lub innego zastępcę sądowi przedstawił.

C. k. Sąd powiatowy
Tarnobrzeg, 23 lutego 1887.

L. 5606. (7609 3 - 3 )
C k. Sąd powiatowy w Wadowicach 

wzywa niewiadomego z mie sca pobytu Ste­
fana Chruszcza, aby do spadków po Dmy- 
trze Chruszcz--, zmarłym bez testamentu 
wRulowie 20 grudnia 1886 i M ar,i z W ła­
dyków Chruszcz, zmarłej z pozostawieniem 
kodycylu w Rffowie, w maju 1888, w prze­
ciągu roku tem pewniej oświadczył się, 
gdyż inaczej takowe ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i ustanowionym dla niego 
kuratorem Maksymem Lesiów z Rolowa, 
przeprowadzone zostaną.

Medenice, 21 września 1888.

Doniesienia prywatne.

S o n a  m łoda ; S
deutwaiv. obzuajomioua praktycznie z prowadze­
niem i.w j bowaniam małych dzieci, jak również w 
kaiut j gałąź! gospodarstwa demoweg’, w ezem mo 
*e j-l-aią wyręczać: poszukuje miejsca jako bona, w 
djie- io lub na wsi. — Zgłoszenia pro«zę łaskawie 
nadsyłać pod lit. O. L poste restante, Krościenko 
nad Dunaja-em. 69

F a b r y k a

Zmiana lokalu.
Ł .  « f « M a l e w s k i

we L w ow e,
ulica Ormiańska L 12. 

ma honor powiadomić P. T. domy, 
z kiórcmi pozostaje w stosunku han 
dlowym, o zmianie lokalu swej f-tbry 
ki korków katalońskich, którą prze­
niósł pod nr. 12 ulica Ormiańska.

założona w roku 1877.

miody leśniczy
wolnego sta,-u, Gali, yamn, wychowanie® b< Witow­
skiej o. k. szkoły lasowcj z egzaminem państwowym 
i fcilkulet lą  praktyką lasowa, wład j<y«v'ię ykaini: 
polskim, niemie,-kim i ruskim, posaubiiju posady 
pod umiarkowanemu * arunkami. - łaskaw e oferty 

przyjmuie S. Szolc, Krosno, poczta Jasienica. 7K

L. 14107. (20 3 - 3 )
Stanisławowski c. k. sąd obwodowy 

wzywa posiadacza zatraconego Heiszowi 
Fnsch na jego imię opiewającego kwitu 
Stanisławowskiego c. k. głównego urzędu 
podatkowego do art. 31 dep. poi. z duia 
19 marca 1 8 8 8  na złożoną w skutek zawe­
zwania c. k. S tar stwa w Stanisławowie 
z duia 19 marca 1883 1. 4679 przez niego 
jako kaucyę z powodu dostawy szutru do 
gościńca głowuego w latach 1883—1888, 
obbgacyę długu państwowego renta papie­
rowa z 1 sierpnia 1868 1 32217 z talonami ' 
i  25 kuponami od 1 sierpnia 1883 na 100 
złr. i los udziałowy król. węgierskiej p> ży- 
czki z 1 lip1 a 1870 N. 8, S. 4400 na 50 
złr. w e k .  gł. urzędzie podatkowym w Sta 
nisławowie, ażeby przedłożył takowy temu ■ 
sądowi obwodowemu w przeciągu jednego 
roku, sześciu tygodni i trzech dni tem pe­
wniej, ileże po bezskutecznym upływie tego 
terminu, ten kwit za amortyzowany uznany , 
zostanie. _

Stanisławów, 12 grudnia 1888.

L. 17 122
O b w i e s z c z e n i e .

L. 51973. (54 3—3)
C. k. sąd krajowy dla spraw cywil­

nych we Lwowie, wzywa posiadacza rze­
komo zagubionej karty zastawniczej, przez

W  m yśl §. 80 ust. o R epr. pow. 
podaje się do publicznej w iadom ości, 
że budżet ad m in is trac ji powiatowej i 
funduszu drogowego na rok 1889 u- 
łużony, zostaje z dniem dzisiejszym 
w yłożony w godzinach urzędow ych 
w kance lary i W ydziału pow iatowego 
przez dni 14 do wolnego przejrzenia 
opodatkow anych w powiecie.

Z W ydziału powiatowego 
Rohatyn, dnia 3 stycznia 1889.

ulica Ormiańska, L 33.

W prost z M o s k w y  sprowadzaną,

herbatę Braci K. S. Popów
utrzymuję stale na składzie w dwóeh n--j!epszyeh 

gatunkach i stfzpdaię 'akowa 
ł ą c z n ie  z  o p ła tą  c ła ,  a  t o :

1 funt 2 20 rublowe po • . 3 zł. 52 ct.
2.70 4 zł. 20 ct

oryginalne opakowanie w 1/1, 1/i  i 1j i  funt.

Władysław Niemezewski
.c. k. poeztmistrz 7341

w Okupach Kozaezówce (na gran. ross.).

Fajlepsza metoda
do nauczenia się języka niem iec­
kiego w  trzech  m iesiącach  bez 

nauczyciela 
srssez P it. R e u ssn e r a *

Cena kursu niższego 80 i , Kursu wyższego 
2 z łr . 60 et. w. a.

Metoda języka angielskiego
dla samouków kosztuje 1 złr- 20 et w.a.

Skład główny w księgarni
Seyfartha i Czajkowskiego

we Lwowie. 6109

IZYP0R W0HL
ulica Sykstuska L. 6 

poleca szau. P. T. Publiczności
s-wój -w r łą c z n y  sls2:a,d.

HERBATY R0SSYJSKIEJ
zasożony w roku 1870.

*/, k ilo  z ł.
» M 1)

K a y so w , dosk. czarna
„ melange „ „

S u s z o n g , wyborna . . „ „
najlepsza . . „ „

M ela n g e , karawanowa . „ „
F m-C z  u Fu Nr. I. . . „ „

» Nr. II. . . „ „
.  Nr III. . . „ „

K. S .  P o p o w  tunt 1 r. to  k.
» 2 r. -  k.

» „ 2 r. 50 k.
W y siew k i, wyborna */* kile, 

H. prima . . „ „
„ non plus ultra _ „

źti
80

20

łO

75
6<i
80
S0

L. 3405

Łaskawe zlecenia- odwrotną pocztą, 
opakowanie franko. 6 19

( l i i  1— 3)
O g ł o s z e n i e .

W myśl §. 30 o Reprezentacji powia­
towej, podaje się niuiejszem do publicznej 
wiadomości, że budżet powiatowy na rok 
1889, wyłożony je s t w kancelaryi Wydziału 
powiatowego do przeglądnięcia w godzinach 
urzędowych począwszy od dnia 28 grudnia 
1888 r.

Z Wydziału powiatowego 
w Dolinie dnia 28 grudnia 1888.

B O L p r  .
kto używa B j g w

Elixi.ru, Pudru i Pasty do Zębów

0 : 0 : BEN ED Y K TY N A
Opactwa w SOULAC(Gironde)

D o m  M A G U E L O K N E , P r z e o r
2 MEDALE ZŁOTE : w Bruxelli 18SU r. i w I.ouilyi.ie 18 4 r. 

NAJWYŻSZE NAGRODY 
W H  A T, F.7. i  o  N Y «  p r r o z  P rze o ra

w  r o k u  a  *■ ”  p i o t r a  b o u r s a u d
«_ Codzienne użycie kilku kropli E!ixiru do 

Zębów Ojców Benedyktynów rozpuszczonych w pól 
szklanki wody zapobiega i leczy próchnienie 
zębów , które bieli i wzmacnia jak  również 
odświeża i utwierdza dziąsła wybornie.
. „<i. OddaL^iy prawdziwą usługę jnaszym czytel­
nikom zwiaęajfjc ich uwagę na ten s ta roży tny  i 
użyteczny jn tp a ra t  najlepsi/ ze środków leczących i 
jedynie zabohriynjących wszelkim cierpieniom eębow. » 

lałi-żmrii u- 1S07 r. fl B B E&I3 S ,  rli: Hun,,,
AGI5NT GŁÓWNY S  E G U  i PS £ OF.DEAUX 

Znajduje sie we Lwowie w apt.: P P .  Mikolascha, Wewiór-
p e r f u r nBlumenfulda i w

w
składzie P. Je .  J a lda  ; w

Krakowie w apt.  P P .  Eedyka  , Wiszniewskiego , Trauczyń- 
skiego i Siedleckiego, i w  magazynie perf. P .  Donning.

L. 33

Obwieszczenie.
i 27

Po; i pisana Rada zawiadowcza zwołuje niniejszem

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
akcyonaryuszów Pierwszej węgiersko - galicyjskiej

kolei żelaznej
na sobotę dnia 9 lutego 1889 o g. II przed południem

i uprasza PP. Akcyonaryuszów mających prawo głosowa­
nia, aby raczyli w oznaczonym czasie w Wiedniu, w sali^ 
klubu austryackich urzędników kolejowych (I. Eichenbaeh-

gasse u )  zjawić się.
Porządek dzienny:

D ecyzja  co do um owy zaw artej z w ysokim  c. k. austryack im  i król. 
w ęgierskim  Rządem  w zględem oddania ruchu  linii tow arzystw a w zarząd 
państw ow y i ew entualnego w yw łaszczenia takow ych przez skarb  państw a.

Panow ie A kcyonaryusze posiadający najm niej 25 akcyj, k tórzy sobie 
życzą w ykonać służące im praw o głosow ania, zechcą w m yśl §§ 40, 41 i 
42 statu tów  złożyć swoje akcye najdalej do 12 godziny w południe dnia 
1 lutego 1889 w W iedniu w biurze c. k. uprzyw . austr. Zakładu k red y ­
towego dla handlu i przem ysłu.

Złożenie to m a nastąp ić  w edług konsygnacyi, k tó rą  oddaw ca w  dwóch 
egzem plarzach w arytm etycznym  porządku sp isać i podpisać w inien. B lan­
kiety konsygnacyi otrzym ać można bezpłatnie w pow ołanym  wyżej biurze. 
Sk ładający  akcye otrzym a jeden z tych egzem plarzy konsygnacyi w raz 
z k a rtą  legitym acyjną na ogólne zebranie. Złożone akcye oddane zostana 
po odbyciu ogólnego zebrania za zw rotem  odpowiedniej konsygnacyi.

W razie zastępstw a upow ażniony przez akcyonaryusza pełnom ocnik 
w inien złożyć legalizowane, a przynajm niej przez dw óch św iadków  podpi­
sane pełnom ocnictw o swe, w  biurze tow arzystw a najpóźniej' na dw a dni 
przed odbyciem ogólnego zebrania.

W iedeń, dnia 6 stycznia 188^.
R i t d a  Z a w i a d o w e z a  

Pierwszej węgiersko-galicyjskiej kolei żelaznej.
■ Przeiin k nie będzie pła-ony.)

Z drukami Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber.) Papier z fabryki papieru braci Fiałkowskich.


